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^ 2 •O d  B e d a k c j i .Za temat wjcbodz^cej obecnie s e r ji  seszjtów Zadań Taktycz­nych obraliśmy *• n atarcie  na pozycif zorganizowanaTea»t ten nie b y ł dot^d studjowany na łamach zeszytów* Wy­bierano tematy bardziej typowe dla walki ruchowej, k tó ra , wedle wyratonego w ogólnej in s tru k c ji walki poglądu, Je s t  " podstawo­wym i  rozstrzygającym czynnikiem wojnyMylnem byłoby jednak mniemanie, że n atarcie  na zorganizo­waną pozycję będzie w wojnie ruchowej zjawiskiem wyjątkowem. Hi­s to r ia  wojny światowej, która w początkach swych, a na ziemiach ° polskich nawet dość długo, była wybitnie ruchową, wskazuje nam przykłady, te  w operacjach o charakterze czysto ruchowym zacho­d z iła  kohiecznośó czołowego n atarcia  na przeciw aika, który, ma­ją c  od kilkunastu do k ilk u d zie się ciu  godzin czasu, zdążył zorga­nizować swą obronę.Matarcia skierowane na skrzydło, a nawet ty ły  n ie p rzy ja cie-
w bitw ie pod ło d z ią / .Wprowadzając w naszem założeniu n ie p rz y ja c ie la , zajmujące- go"zorganizowaną pozycję” , nie mamy bynajmniej na myśli wojny pozycyjnej, a le  właśnie obronę czasową, fragmentaryczną, w ra­mach operacji ruchowej.Wiemy również z doświadczeń wojny światowej, że , o i l e  przeciwnik m iał choćby tylko kilk an aście  godzin czasu na zorga­nizowanie obrony, wszędzie tam n atarcia  niedostatecznie przygo­towane zała»3rwały s ię  krwawo. Trzeba więc umieć przygotować szyb­ko i  sprawnie takie  n a ta rcia ; szybko dlateg:),by nie marnować drogiego czasu, pracującego aa korzyść obrońcy i  niweczącego war­tość zaskoczenia operacyjnego. W tym celu  trzeba znać dobrze rze­miosło wojenne i  mieć wprawę w przygotowaniu n atarć, a o s ią ^ ą ć  to można tylko drogą rzetelnych studjów.Motywy powyższe skłon iły  redakcję do naboru tematu natar­c ia  na pozycję zorganizowaną. Tematowi temu poświecą sporo uwa­g i również ogólna in stru k cja  walki w rozdziale p . t .  : ” Natar­cie  w walce ruchowej /na n ie p rz y ja c ie la , przygotowanego do obro­ny/’' i W trzech-zeszytowej s e r ji  damy czytelnikom na konkretnym przykładzie dokładny obraz przygotowań do takiego n a ta rcia , któ- ^ c n  tre ścią  je s t  przedewszystklem należyta organizacja współ­d ziałan ia  głównych broni, a więc piechoty, a r t y l e r j i ,  czołgów i lo tn ictw a. Poruszymy również sprawę przygotowań matęrjałowych, a w szczególności kwestję zaopatrywania w amunicję, która w dzia­łan iach  tego typu je s t  szczególnie ważną. Wreszcie poświęcimy pewną uwa^ przebiegowi n atarcia  i  podamy aa wytworzonej sytua­c j i  sposób reagowania dowódców na incydenty, zachodzące w czasie  wykonywania, a stwarzane przez wolę przeciwnika.Przystępujemy do tego studjum w głębokiem przekonaniu, że tylko gruntowna znajomość rzemiosła wojennego pozwoli naszemu wojsku na osiągn ięcie  s i ły  zaczepnej i  " ruchliw ości taktycznej polegającej przedew szystkigi na um iejętności organizowania w krótkim czasie potężnych aktów s i ł y ,  bez których niema zwycięstwa w wojnie nowoczesnej.



.  3 -T A K T Y K A  0 6 Ó L I A ./ amtor p p łk .d y p l.L ity iisk i /Z A Ł O Z S 9 I B .>a 1 : 100.000 Skieraiewica,w ydanie nieaiecfcie/
I .  -  ’dołożenie ogólne.Ma aachód od Skierniew ic, w rejon ie Pszcaonowa i  daleji na północ toczy s ię  bitw a. Niebiescy są, w ofensywie.Orupa operacyjna M r.X. /w składzie : S l .d .p . ,  S S .d .p * . 5 «b .k . i  lO .p .a .c « /  zo stała  skierowana z połndniowego zachodu na Skierniew ice, aby oskrzydlić od południa główne s iły  czerwo­nych, walczęce w rejon ie  Pszczonowa i  na północ, i  opanować ten węzeł kolejowy, na którym op ieraję  s ie  komunikacje czeiwonych.Po walkach w dniu b .lip c a  nad gom^ Hawka i  w lasach  S trzeln a -  I.O rupa op. opanowała pod wieczór l in ję  B iałynin  • Jeiów -  Przyłenk Duży i  l a ł y ,  5 -ta b .k . z a ję ła  w tym dniu la ­sy Głuchów /południowo-zach. część arkusza mapy 1 : 100.000 Skiem iew iee/.Przeciwnik staw iał słaby opór o charakterze opóźniania.Juź od 4 .1 ip ca zaczęły napływać wiadomości lo tn ic z e  o wy­ładowaniach liczn y ch  transportów w Skierniew icach i  o kolumnach piechoty i  a r t y le r ji  w marszu z rejonu Skierniew ic w kierunku południowym.Bównocześnie zauważyli lo tn ic y  w ciągu dnia d .l ip c a  prace 

ziemne na ogólnej l i n j i  żelazna -  Godzianów -  Eawenczyn, oraz na północ i  południe od te j l i n j i .  Początkowo prace te n osiły  charakter frigmentyczny, napływające jednak później wiadomości wskaż3rwały na rozbudowę c ią g łe j p o z y c ji.Httcn transportów kolejowych na odcinku Warszawa -  Skier­niewice osłab ł w ciągu dnia 5,^lipca, utrzymując s ię  jednak c ią -
fl e ,  p^yczem obserwowano również transporty, k ieru jące s ię  ze kierniew ic na północny zachód l in ją  kolejową na Kulno. Ha sa­mej s t a c j i  Skierniew ice obsezwowano s ta le  k ilk a  pociągów pod parą. Wiadomości powyższe wskazywały, że węzeł kolejowy Sk ier­niewice posiada duże znaczenie d la  przeciwnika i  że należy s ię  lic z y ć  z poważną jego obroną.Lotnictwo linjow e npla bardzo czynne. Poza tem na odcinku Skierniew ice ujawniono prace 2 - 3  eskadr myśliwskich.Ha dzied S .l ip c a  dowódca Grupy o p .N r .l . zarząd ził marsz naprzód, wskazując S l .d .p *  kierunek ha Jan isław ice -  Skiern ie­wice, 2 3 .d .p . kierunek na Godzianów -  Maków. 6 -ta  b .k* miała w tym dniu opanować rejon Zglinaa -  Marjanków i  d ziałać na ty ły  przeciwnika, osłaniającego Skierniew ice.I I .  -  Walki B l.d .p *  w dniu 6 ,l ip c a .Dywizja nocowała /swojem gros/ w r e j .  B ia ły r in - Jeżów i podjęła ruch naprzód o św icie



• 4 -Dowódca d y w izji, przewidując motliwośó d ziałan ia  dalekie­go ognia a r t y le r i i  npla nrf drogi aarszu d y w izji, zarząd ził marsz w szyku rozczłonkowany!!, wysuwając dwie st;ra4e przednie : za­chodnią /62*p.p . z I l . / Ż l . p . a . l . / , BA -  Byczki i  wschodnią / 6 1 .p .p . bez baonu z I ./ 2 1 * p .a .l ./  na Janisław ice -  L isn o .Jeden baon / III*/61»p*p* z art.pułk ./ i  k .d . jako od­dział wydzielony dla łączności z brygadą kawałerji został skie­rowany na Michowice -  Selazna. .Gros /63«p.p. z J I I . / 2 l . p . a . l .  i  J ./ l O .p .a .c .  przydzie­lonym od wczoraj do dyw izji/ m ało  s ią  posuwać za wschodnią stracą przednią na Ja n isła w ice .Strażom przednim wyznaczono jako pierwszy skok w yjścia z rzeczki Jeżów ki.Bezpośrednio po przekroczeniu l i n i j  własnych czat straże przednie natknęły s ię  na opór piechoty n p la , która zajmowała północny brzeg Jeżów ki, oraz wzgórze 176 na p łd . brzegu te j rzeczki /Ife Ła na p łn o .-za ch . od Michowie/.6 1 .p .p . niezwłocznie rozpoczął n a ta rcie , rozw ijając I I .b a ­on wprost na Hzeczul -  Jan isław ice , I.baon w prawo oa drogi na 176. To ostatn ie  wzgórze zostało za jęte  już o g .5 - e j .  Jednakże pod Janisławicami przeciwnik s ie  trzymał. I I ./ o l .p .p . , skierowa­
no rysław.W tym czasie  6 2 .p .p . zaangażował się przeciw nplowi, trzy­mającemu południowe stoki wzgórza 189, rozw ijając się  z obu stron traktu Gzów -  B yczki.Dowódca dyw izji zdecydował się  w tern położeniu wprowadzić w akcję I ll.d y o n  a r ly le r j i  le k k ie j , pozostający^ w odwodzie i masą ognia dwóch dyonów złamać opór npla pod Janisław icam i.Około g .7 -e j n ie p rzy ja cie l rozpoczął ruchy odwrotowe.Straże przednie ruszyły naprzód, pozostając jednak ciągle, pod coraz b ardziej przybierającym na s i l e  ogniem a r t y le r j i ,  oraz tu i  ówdzie dalekim .ogniem karabinów maszynowych.6 1 .p .p . stosunkowo łatwo osiągnął II.baonem wzgórze 175 
/Vk km na p łn c .-za o h . od napisu Łisno/; I.baon tego pułku prze­kroczył rzeczko Jeżówkę pod Borysławiem, przyczem poniósł s tra ­ty od ognia a r t y ie f j i  npla i  z trudem osiągnął południowe zabu­dowania wsi Lisno.Dalsze posuwanie s ię  6 1 .p .p . zostało powstrzyiaane ogniem karabinów maszynowydi z g izb ietu  165.^ •P *P *f posuwając s ię  wzdłuż traktu na B yczki, osiągnąłI.baonem grzb iet tuż na płnc.-wschód od wsi B yczki, ll-g im  po­łudni owo-wucho dnie zabudowania te j wsi i  musiał wstrzymać d al­szy ruch wobec bardzo silnego ognia k«m. z g rzb ie tu , ciągnącego s ię  od koty 168 ku kocie 165.i l l ./ 6 1 .p .p . n a t r a fił  na opór na wzgórzu 169 /2 km na p łn c .-za o h . od Witkowie/, który udało mu się  zwalczyć około g .6 . W dalszym ruchu naprzód baon ten opanował dość łatwo zalesione wzgórze 174; z chwilą jednak przekroczenia l i n j i  grzbietowej wpadł w s iln y  ogień karabinów maszynowych ze wzgórza 168 / I km na wschód od 2ajczewa/. oraz z północnego brzegu rzeczki Sk ier- niew ki, wobec czego wstrzymał dalszy ruch naprzód.rołożenie, przedstawione powyżej, u s ta liło  s ię  około g .9 .A rty le ria  znajdowała się jeszcze na połudńiow;^ brzegu rzeczki Jeżówki, gdyż mosty byłŷ  ̂ zniszczone, a saperzy pracowa- l i  »ładnie,nad icE  odbudowylem na zachód od L .l . zm ienił stanowiska i  z a ją ł  nowe pod Reczu- l ./ 2 1 .p .a . l .  Dyon ciężki / l ./ l O .p .a . l ./  z a ją ł



.  5 ^stanowiska tn i ną pld.^sachód od wzgdrsa 197 /%  ka na płnc«- wschód od BiaSrynina/ •63«p.p* znaldował s ię  leszcze  w B ia ł jn in ie , gdzie zain sta­lowała s ię  również kwatera główna 2 1 .d .p .Dowódca 2 1 .d ,p , znajdował s ię  na wzgórza 197, skęd obserwo­wał przebieg w alki* M iał on przez cen tralę  w B iały n in ie  połącze­nie te lefo n iczn e z obiema strażami przedniemi, za któremi budo­wano w marszu l in je  te le fo n iczn e . Z I I I ./ 6 1 .p * p . is tn ia ło  połą­czenie narazie przez gońców konnych, l i n j a  telefon iczn a znajdo­wała s ię  właśnie w buaowie.0 g*9-ej dowódca dyw izji znał już położenie, przedstawio­ne powyżej. O cenił on, że dywizja stanęła przed pozycją obronną przeciwnika, n ie  m iał jednak jeszcze  absolutnej pewności, że opory, przed któremi zatrzymały s ię  straże przednie, stanowią is to tn ie  główną pozycję obronna n p la . Meldunki lo tn ic z e  wskazy­wały również na umocnienia, umieszczone g łę b ie j /np. na wzgó- racŁ na wschód od fw.Brzozów, w r e i . Ludwików i  Julków/, n ie  by­ło  więc wykluczonem, że miało się  do czynienia z pozycją ubezpie­czeń, a opór spotkany rano nad rzeczką Jeżówką mógł być ostatnim etapem prowadzonej poprzednio przez npla a k c ji o p ó źn iającej, ma­ją c e j na celu  zyskanie jaknajw ięcej czasu dla zorganizowania głównej pozycji obronnej.  ̂ .W związku z tem zdecydował s ię  dowódca 2 1 .d .p . sprawdzić wartość przeciwstawionych przez npla oporów przez bezzwłoczne n atarcie  i  w tym celu  kazał 6 1 .p .p . uderzyć na wzgórze 165, da­ją c  mu wsparcie trzech dyonów a r t y le r j i  : dwóch poi owy eh / I .  i  i l l ./ 2 1 * p .a . l v  bezpośredniego w spierania, oraz je(^e | 0  c ię ż ­k i e j  d la  wykonania niezbędnej osłony ogniowej. n atarcie  lo  mo­gło cyć przeprowadzone przed przeprawieniem a r t y le r j i  na północ­ny brzeg Jeżów ki, gdyż w kierunku na 166 a r t y le r ja , sto ją ca  na p łd . brzegu, n ie  wyczerpała jeszcze  swej skutecznej donosności.©koło g .lO - e J , po krótkiem, le c z  silnem przygotowaniu og- niowem, wyruszyło n atarcie  S l .p .p * , jednakże odraza ściągnęło na s ie b ie  bardzo s iln y  ogień a r t y le r j i  n p la . Objawiły d z ia ła l­ność lic z n e  nowe b a te r je , tak że w sumie około 5 -  7 bateryj skupiło swój ogień na natarciu* Eównocześnie intens3rwność ognia karabinów maszynowych n ie  tylko nie zm alała, a le  nawet wzrosła; objawiły swą działalność licz n e  nowe źródła ognia, które dotąd m ilcza ły .Dca d y w izji, który udał s ię  do m iejsca postoju dowódcy 6 1 .p .p . na wzgórzu 173 / I km na p łn c . od. Ja n isła w ic/ , o ce n ił, że w tych warunkach n atarcie n ie  ma szans powodzenia i  byłoby tylko nlepotrzebnem narażaniem wojska na s tr a ty , iatsgrcie speł­n iło  swoją r o lę , wykazało się  bowiem n ie z b ic ie , że d jm z ja  s to i przed główna pozycją obronną n p la , o której w zięciu bez odpowied­nich przygotowań m e można było m yśleć.0 g * l l - e j  dowódca dyw izji dał rozkaz do wstrzymania natar­c ia  i  okopania s ię  na osiągniętych stanowiskach, poczem udał s ię  do kwatery głównej w B ia ł y m ie  d la  złożenia odpowiediiego meldunku dowódcy grupy o p .M r.I.XXX. — Dołożenie szczegółowe 2 X .d .p . o d*Xl— ! l
Położenie szczegółowe 21.d*p. o tej porze wskazuje szk ic  B r * l . ,  który zawiera również odtworzony na podstawie zajęć lo t ­niczych układ pozycji obronnej n p la .Wiadomości od czołowych oddziałów piechoty, oraz bezpośred­n ia  obcerwacja dowódców straży przednich i  obserwatorów



.  6 .i r t y lt r y l ik ic h  wskazują na to , te  pozycja nplą posiada p r z ę s ło -  dy z druiu kolczastego, chód rdłnei szerokości i  nieoiąg^re; wi- dad kowien tu i  dwdzie i4 ®}«®J-P2 *Dawiowf  Janisław lcacłi wzięto k ilk u  ledcdw z 1 5 .p .p . c z e ^ o a e j. Zeznają o n i, te  ic h  haon przybył k o le ją  do S k y rn ie w ic  dnia4 . n i .  i  ponaszerował do miejscowoici L isn o , gdzie nocował* Ich koBpanje wysłano do Ja n i sław ie, reszta  b a ^ u  zo stała  w L isn ie  i  kopMa okopy na wzgdrzach około te j w si.lenodw był wraz z innymi wysłany do folwarku Brzozów po a n i^ c ję
1 w idział tam dość duży skład amunicji i  drutu kolczastego.Frze-chodzaó droga ze wsi Lisno do folw .Brzoziw , « d z i a ł  na wzgórza za WSI* saperów, w LijaU cych  kołki do przeszkód z drutu kolcza­stego: kołków tych wbijano po 2 rzędy. , , ,® I I l ./ 6 1 .p .p . schwycił na wzgórzu 169 jeń ca z 1 4 .p .p . ozerrwonej; potwieroza on, że prace na pozycji obronnej trwają Jużod dwden d n i. , • i. vA rty le rie  npla stwierdzono w trzech zgrupow^iach : około2 km na płd.-wschcd od wsi Bowiska 3 -  4 b a te r je ; na p łu c . od Pruszkowa 2 - 3  b a te r je , wreszcie pod Kzendkow^ nowym 1 - 2  ba-*)lxększe zgrupowania odwodób piechoty stwierdzono pod Doa-l a  podstawie wiadomości od oddziałów skrzydłowych i  zesztabu grupy o p .N r.X . wiadomo, iż  : , j  • u« •-^ 2 3 .d .p . za ję ła  wzgórza na płne.-zachód od wsi Byczki i  miejscowoód Drzewce, t r a f ia ją c  wszędzie na s iln y  opór npla; pod Drzewcami stwierdzono 8 4 .p .p . czerwonej. ^-  5 .h .k . dotarła do rejonu Zglm nej i  stw ierdziła  że wzgó­rze 178 7na'zach. od Mała Zglinna/, oraz wzgórza i  la s  larjankaw są obsadzone przez okopaną i  umocnioną piechote n p la . Ha wschód od lasu  larjanków stwieidzono kawał er j ę ,  chwytając jeńca z kawa- l e r j i  dywizyjnej 5-ej d .p . czerwonej.17* -  Zadanie 2 1 .d .p .0 g.11’ 30 przybył do kwatery głównej 2 1 .d .p . dowódca I .G r u - py op. i  dał dowMcy S l .d .p .  następujące ustne wytyczne, potwier­dzone następnie na piśmie : , .”  W b itw ie , toczącej sie  w rejo n ie  Pszczonowa i  na północ opór czerwonych wzrasta dzięki napływającym p r z «  Skierniewice ̂ * Rozstrzygnięcie osiągnąć można jedynie przez jakn ^szybszeopanowanie Skierniew ic i  p rzecięcie  w ten sposób komunikacyjBrak czasu i  układ własnych s i ł  n ie pozwala na o b ejście  pozycji obronnej n p la . Wobec tego decyduję się  ju tro  rano prze­łamać fron t czerwonych w kierunku na Skierniew ice.Główny w ysiłek wykona 2 1 .d .p * . której zadanie polegać bę­dzie na opanowaniu rejonu Dembowa Góra, skąd rzuci ona s iln e  wy7  korzystanie dla z a ję c ia  węzła kolejowego Skierniew ic, oraz będzie gotową do uderzenia częścią s i ł  w k ie ru n ^  na Dombrowice -  Erenż- ce na tyły npla , trzymającego fron t Godzianów -  Kawenczyn.Wybór odcinka przełamania, craz u sta le n ie  godziny rozpoczę­c ia  n atarcia  pozostawiam uznaniu dowódcy 21 .d .p . ;  swoją decyzję w tym względzie zeohce mi dowódca 21 .d .p . zameldować d ziś  do go­dziny 1 5 -6 J. 2e względu na m ożlim ść w spółdziałania obu dywizyj grupy o p .H r .I . -  w ydaje.się najbardziej celowea p rz e ł^ a n ie  fron­tu na zachód od rzeczki Skiem iew kiDo a k c ji powyższej dysponuje dowódca 2 1 .d .p . , oprócz przy­dzielonych już I ./ l O .p .a .c .  1  kompanji saperów, jeszcze baonem



-  7 -ozołgów średnich, ktśrY bedzie oddanj do d js p o z je Ji d ziś  o g . l S  Y miejscowości Jeśśw* Dowodoa baonu czol:gśv p r s jb jł  wraz z ae^ X.(łrupj op* do kwatery głównej 21#d^p.Ponadto grupa ą r t y le r j i  c ię ż k ie j Grupy op. w składzie 2^ch dyonów lO ^ p .a .c« , która zajmie stanowiska w rejo n ie  wsi Gzów, weśmie na s ie b ie  zwalczanie ą r t y le r j i  npla w p asie między rzeczkę Skierniewkę a miejscowościami Kawenczyn -  Płydwia, poza tem dzia­ła ś  będzie aa żędanie przedewszystkiem w pasie d z ia ła n ia  21«d,p. d la  zapewnienia niezbędnych ogni osłaniających«Z przydzielonej mi przez armię eskadry lin jow ej oddaję dy­w iz ji trzy lo ty  przed południem i  trzy lo ty  od g«IS -e j«  W ra s ie  potrzeby lotnictw o myśliwskie powietrzną« a m ji  ubezpieczy własną obserwację
— —- L L Ł L : ^ ___ L ? ____L L L 9 J J  n i  a :a/- Rozkazy,wydane przez dcę a i.d « p . W ciąga dn«6.?II«po g .ll» 3 0  b/- Szkic ugrupowania dyw izji do n atarcia  rano dnia 7 « v ll;

J J J J J J J J J J J zPo otrzymaniu zadania od dowódcy Grupy op« dowódca 21«d«p. przystąpi bezzwłocznie do powzięcia wstępnej d e c y z ji, przed któ­rą wysłucha jeszcze referatu  szefa sztabu, dotyisącego syntetycz­nej oceny położenia przeciwnika, stanu własnych wojsk i  możliwo­ś c i zaopatrywania, a w szczególności stanu stojących  do dyspozy­c j i  środków amunicyjnych.Decyzja wstępna dowódcy dyw izji je s t  następująca :" Chcę opanować wzgórza 196 Julków natarcie® po osi Lisno- . płaskowzgórze 175--̂ <̂ 190 I  stąd uderzyć m  a r ty le r ję  npla« Zapew­n ić  temu n atarciu  bezpieczeństwo od zachodu przez opanowanie grzbietu 166 i  fw.Brzozów«W tym celu będą zorganizowane trzy w y siłk i, rozłożone w cza­s ie ,  aby zapewnić jaknaj bar d zie j ekonomiczne wyzyskanie ą r t y l e r j i ,  a mianowicie :Itc z s s  t opanswaffliie wzgórza 1 km na zachód od Vw.Biz ozów i  koty 166. aby zapewnić bezpieczeństwo od zachodu głównemu uderze­niu na 190« la t a r c ie  to wyruszy przed świtam i  wsparte będzie ca­ło ś c ią  ą r t y le r ji«2«czap : opanowanie płaskowzgórza na wschód od fw.Brzozów /175/ natarciem , wychodzącem ze wsi Lisno poprzez wschodnie zbo­cza koty 165, ubezpieczonej od zachodu przez opanowanie fw.Brzo­zów, S .cąas : n atarcie  wsparte ca ło ścią  ą r t y le r j i  na motę 190 /Julków/ i  uderzenie na a rty le r ję  n p la .Iwent« r o z s z e r z c ie  wyłonią aa Ludwików wykonają odwody dywi­zyjn e. Ha wschód od rzeczki Skieniiew ki osłona«^Po powzięciu wstępnej decyzji dowódca 21.d«p. sprawdzi je s z ­cze je j  wykonalność przez krótkie porozumienie się z dcą a r ty le r ­i i  dywizyjnej i  z dowódcą baonu czołgów, poczem sztab zabierze się  do opracowania rozkazu operacyjnego. Będzie on mógł być gotowy około g « 1 5 -e j«
I międzyczasie będą wydane krótkie rozkazy przygotowawcze do dowódców zaangażowanych piułków ’piechoty, aby im umożliwić wstęp­ne prace przygotowawcze» a w szczególności dokładne rozpoznanie pozycji npla I  ogólne ustaleeiie żądań co do ogni a r t y le r i i  wspie- rająs^tj«



-  8 -Po ukończeniu konferencyj z dowódca a .d , i  dowódcy baonu czoarffów -  dowódca dyw izji u d z ie li ustnych wytycznych co do za­mierzonego d ziałan ia  dowódcy piechoty dyw izyjnei, oraz dowódcy 6 3 .n.p*/odwodowego/, poczem uda się  samochodem do m.p. dowoacy6 2 .p .p . d la u d zie len ia  ma takich samych wytycznych.Brzmienie wydanych rozkazów je s t  następujące :
S l .d .p .SztabL . . . / I I I . B ia ły n in , d n .ó .Y I I . g .1 2 ’ 15ROZKAZ PRZYGOTOWAWCZŶ  d la  dowódcy 61.p*p./Mapa 1 ; 100.000 Skiem iew ice,w yd.niem ./

Jutro przed świtem przewidziane natarcie przy udziale 
czołgów e i .p .p . /be* III .7 6 1 .p p 7 , i  rozkazaai
p .d . na płaskowzgórze na wschód od 7w.Brzozów poprzez wschodniezbocza koty 165. . , ,  , , . ,  , _Ha ko tę 165 i  wzgórze /bez nazwy/ 1 km na zachód od ?w.Brzozów nacierać będzie 6 2 .p .p . . . . .Należy bezzwłocznie zarządzić rozpoznanie pozycji npia i  przygotować zapotrzebowanie na ognie a r t y le r j i  /Przewidziane bezpośrednie wsparcie E l . p . a . l .  /bez I I . / ¿ i . / • Rezultaty rozpoznania z przed frontu I I ./ 6 1 .p .p . dowódca tego baonu zamelduje wprost dcy 6 2 .p .p . /m .p.Byczki/. ^Zdjęcia lo tn icze  pozycji npla będą rozesłane w godzinachP o P o ł^ ^ ^ ^ ie *  telefonu do rozmów, dotyczących n a ta r c ia , do chwi­l i  lego wyruszenia -  wzbronione. ./-/ podpisGenerał,dowódca 2 1 .d .p .
2 1 .d .p .SztabL . . . / I I I . B iały n in , dnia 6 .V I I . ,  g .1 2 ’ 30.ROZKAZ PRZYGOTOWAWC^  ̂d la  dowódcy 6 2 .p .p .

)W, oraz aoi;ę jm na vu tw .Należy bezzwłocznie zarządzić rozpoznanie pozycji npia i  przygotować zapotrzebowanie na ognie a r t y le r j i  w spierającej * ^Przewidziane bezpośrednie wsparcie : zasadniczo I I ./ 2 1 ,p a x .,ewent. cały 2 1 .p .a .l .   ̂ i , , , • -u -u uDca p .d . /61*p.p. i  6 3 .p .p ./  będzie n a cie ra ł na płasko­wzgórze na wschód od Vw.Brzozów poprzez wschodnie zbocza koty lo o .Rezultaty rozpoznania z odcinka przed ko tą 165 dowodca 
II./ 6 1 .p .p . zamelduje wprost Panu Pułkownikowi.Z ajęcie  lo tn icze  p ozycji npla będzie przesłane w godzinach ̂  ̂ Używanie telefonu do rozmów, dotyczących n a ta rc ia , do chwi­l i  jego wyruszenia -  wzbronione.  ̂  ̂ odpisGenerał,dowódca 21*d,p.



• 9 -
2 1«d«p*Sztab Białynin.dnia 6 .7 I I .  g .1 4 ’ 30.OGÓLHT ROZKAZ OPBRACTJHI Hr. . . .  na dziad 7 .VII*

2. L L Ł ^ ____i i/Mapa 1 : 100»000 Skierniew ice, wydaniem./I

I I .

» Podrożenie -  przedstawione w załę.czonym komunikacie i n f .
Óceniam, ze dywizja ma przed sob« główny pozycję obronny 

npla, zajmowaną przez siły niepełnej d3rwizji piechoty»Pozycja była organizowana od dwóch dni i  posiada przeszko­dy z drutu kolczastego, choć n ie cią g łe  i  nierównej szero k o ści.Trzeba się  lic z y ć  z ciągłem i zaporami ogniowemi broni samo­czynnej i  ogniein 6 - 8  bateryj a r t y le r j i  le k k ie j .Zadanie 3 1 .d .p .P r ie łH a c p o z y e ję  npla w kierunku na Skierniew ice i  opano­wać rejon Dembowel &óry.Sa lewo : E S .d .p . ma przełamać pozycję npla na odcinba Oo- dsianów” lfawenczyn i" opanować wzgórze 181 /1)Ł km na zach. od wsi Fłyćwia/*Bozgraniczenie : Byczki /dla S l .d .p ./  -  Zapady -  Dombrowi-ce /obie dla 23.d .p ./ .)raw(npla przez Rawę S ta rą ..b .k .  dążyć będzie do w yjścia na ty ły  pozycjiI I I n a ta rc ia ,Zamerzam opanować wzgórze 190 Julków natarciem po osi : wieś Lisno -  płaskowzgórze ISŁ km aa wschód od Vw.Brzozów -  kota 190. Osłonić to d ziałan ie  od zachodu, zajmując wstępnem natar­ciem wzgórze bez nazwy 1 km na zach. od Vw. Brzóz ów i  ko tę 165, na­stępnie nacierając na ¥w,Brzózów.Po za ję ciu  koty 190 uderzyć niezwłocznie na a rty le r ję  n pla, przegrupowując jednocześnie własną a r ty le r ję  do d ziałan ia  na Bem- Dową Odrę.Na wschód od rzeczki Skiem iew ki pozostać w obronie, utrzy­mując wzgórze 174 /Zajrzew/.IV . -  Wykonanie natarć : 
a/- l.o zas ;2 owapie doTOdey 68.p .p . ad ; 637p.p.3 komp.czołgów średnich /mniej pluton/,

1  komp.sap. /mniej pluton/. Bezp.wsparcie : S l . p . a . l .Zadanie : opanować wzgórze bez nazwy 1opanować wzy*órze De z nazwy Vw.Brzozów,"oraz kote 165. km na zachód odPoczątek n atarcia  ; przed świtem, g .O  /będzie podana te­lefon iczn ie/ , bez przygotowania arty- i e r j i .Podstawa wyjściowa : wzgórza 175 i  p łd .-w sch.cypel grzbie­tu B yczki.



• 10  .-  Po opanowaniu przedmiotu o<ida6 jeden baon piech* i  komp- sap. dwócŁ p lu t ,/  do odwodu dyw izji,- oraz 2 koap, czołgów 7^®z 2 p lu t ./  do dyspozycji dcy p .d .b/~ 2 .czas1/- s i f i a f f  i l l .7 6 1 .p .p ./ ,6 3 .p .p . /bez baonu/, . ,   ̂  ̂ ,1 komp.czołgów /więcej 1 pluton/,1 komp.sap. /bez E ^ l u t ./ .Bezo.wsparcie : B l .p . a . l .  /bez i l . / E l . p . a . i . / .^ d a n ió  ! M acieraiac poprzez wscbpdbiic skłony koty 165, opanować płasko wzgórze x% km na wschód od Vw Brzozów#Początek n atarcia  : po opanowaniu koty 165 przez 6 2 .p .p . stawa wylsciowa : zabudowania wsi Lisno#fwąnie dcyUPÓwąnie dcy • ,:ład : 6 2 .p .p . /bez Daonu/, pluton czołgów,_________________________ natarcie  dcy p .d . W tym celuopanować .Brzózów, poczea zainstalować s ię  ob­ronnie na froncie : wzgórze bez nazwy 1 km na zach, od Yw.Brzozów -  ?w.Brzózów, zatrzymując 1 b a t . ja ­ko bezpośrednie wsparcie obrony.c/*
r̂ âd ?^bez zmi^y 4 2 komp. czołgów /mniej dwa plut./  
\Qz.wsparcie : Ż l .p .a . l .  /oez 1 bat,/  ̂ .: - rr- # ¿panować wzgórze 190 Julków, poczem osłan iającsię  od strony Ludwikowa uderzyć na a rty le r ję  n p la .Y . -  Odcinek osłony: dca I l W 6 1 .p .p . w#..zydło dyw izji przez utrzyma­nie wzg.174 / I km na płd .-w sch. od wsi Zajszew/.Wesprzeć natarcie dcy p .d . ogniem na wzgórza na wschód od Yw .Brzozów.Utrzymać łę,czność z 5 -tę. brygadę kaw.V I. -  Granica,parsów działan ia  zgnipowaj :

2/- djrzeczka 'S t i f e S i k I  i  g ł l i 5 i i ‘ ^ / d U  dcy p .d ./baon ^aP-P- » ^ is ła n io a c h .?Q opjnowiniu koty 165 prz9g_^-.ja.>^. : baon 6 3 .p .p .,baon 62.pj,p.dca baonu 6 3 .p .p .



.  11 -Pjrgewidziaiie skoki : L isn o, p łd . sto ki płaskowzgórza na irscii,od Vw.Brzozów.Przowidziane.użycLe ; Pogłębienie n ata rcia  dcy p .d . lub roz­s z e r z c ie  wyłomu przez n atarcie  na Lud­wików, w zgl. Jó ze fa  tów.V I I I .  -  Zarządzenia specjalne :a/- unikać przesunięć większych oddziałów za dnia;b/- rozmowy te le fo n iczn e , dotyczące n a ta rcia , są wzbronione a i  do chw ili jago wyruszenia;c/- dla zamaskowania podejścia czołgów na podstawy wyjściowe dziś między g .22 i  23’ 30 a r ty le r ja  wykona ognie na czołowe pozTcje przeciwnika na fron cie od koty 168 do Selazna, zaś dcy natarć zarządzą w tym czasie wypady p a t r o li .IX . -  Pźyole różnych rodzajów broni ;1/- A rty le rja  :n / l O .p .a .c .  je s t  dyonem ogólnego d ziałan ia  i  d zia ła  w pierwszym czasie na rzecz n atarcia  6 2 .p .p .;  w drugim i  3- im czasie na rzecz n atarcia  dcy p .d . ,  poza tem będzie gotów do wykonania ogni o słan ia j ącycn na 175 Ludwików, 190 Julków i la s k i Bzeezków.Zwalczanie a r ty le r ji  zapewnia a r ty le r ja  Orupy o p .. któ­ra poza tern d ziałać Będzie przedewszystkiem na korzyść Ź l .d .p . Dca a .d . przewidzi z a s ile n ie  przez m a ogni a r t y le r i i  dyw izji na grzb ie t 166, na płaskowzgórze 175 i  ogni osłan iających .2/- Lotnictwo :a7- Pluton tow. dozoruje na moją korzyść.b/- Lotnictwo linjow e }
2 lo ty  przed połudn.i 1  lo t  po połudn. do dyspo­z y c ji  dcy a .d .

3/- gŁflłgi
1  lo t  przed połudn. do dysp. dcy p .d .
2 lo ty  po połudn. w mojej a y sp o zy cli. Lotnisko podstawowe plutonu tow. : B ia^ ^ iin ,« w lotnictw a l i n j .  : Jeżów,P odział -  ja k  w p k t. wykonanie.Z ajęcie  podstaw wyjściowych dziś między g.22 i  23*30 ureguluje deą baonu czołgów na podstawie ustnych dyrektjrw iw porozumieniu z dowódcami na tard. 4/- Saperzyczenla czołgów na podstawach wyjściowych.W dyspozycji szefa  sap . oozostają : j początkowo 3 plut..,do których po opano’^aniu grzbietu 165 dojdzie 1 kompanja /bez 2-ch pluto/ ze zgrup. dcy 62 .p .o .óadanię : przygotowanie dróg dla pi^zejscia czołgów z Jeżowa do rejonów wyjściowych, oraz dla późnii^.jazego p izesc- n ię c ia  loh taboru.Ułatwienie przesunięcia a r ty le r ji  cc opanowaniu 190 J u l ­ków, Wzmocnienie w razie  potrzeb'/ u atarcia  dcy n.d.>





-  13 -
O l Ö W I B N I E .Zanim przystąpię do omówienia właściwej d ecy zji dowódcy 

2 1 .d .p *  do n a ta rc ia , chciałbym czytelnikom dać k ilk a  wyjaśnień co do s y tu a c ji , zarysowanej w położeniu, jak  również co do decy­z j i  dowódcy Ä.Grupy operacyjnej.N atarcie X.Grupy o p ., skierowane na Skierniew ice, a więc na skrzydło i  ty ły  głównych s i ł  przeciw nika, walczących pod Pszczonowem i  d ale j na północ, było d la  niego zaskoczeniem, o czem świadczy pośpieszne podciąganie odwodów dla  osłony Sk iern ie­w ic, Zaskoczenie to jednak n ie  je s t  pełne, gdyż przeciwnik dość wcześnie zauważył grożące mu niebezpieczensw o i zdążył podcią­gnąć odwody, zanim Skierniew ice zostały  opanowane.Nie oędę rozważał, dlaczego tak się  s t a ło , gdyż to odcią­gnęłoby nas o a właściwego tematu. Chciałby® tu j ednak zwrócić uwagę czytelników , że przy nowoczesnych środkach lotnictw a rea­lizow anie zaskoczenia operacyjnego je s t  niezwykle trudne. J e ż e li  nawet uda s ię  w ukryciu zebrać odpowiednią masę, to ruch j e j  zwykle dość szybko może być zauważony przez lotn ictw o, jak to s ię  stało w naszym wypadku.Dowódca X.&rupy op«, stanfrszy wobec przygotowanego do obrony przeciwnika, który zagradza arogę do wytkniętego celu operacyjnego, m iał do wyboru dwa rozwiązania : przełamać opór natarciem rrontalnem lub szukać o b ejścia  jego s k r a d ła , które za- rysowało się w okolicach Rawy S t a r e j , a więc w dużej odległości od kierunku zaangażowania głównych s i ł  Grupy op.Dowódca Grupy op« wybrał pierwsze rozw iązanie.Przerzucenie jednej dyw izji piechoty na kierunek Rawy S ta ­re j zajęłoby nrawie dzień czasu, przyczem nie byłoby gw arancji, że nie znalazłyby sie  w międzyczasie nowe odwody przeciwnika, które przedłużyłyby jego skrzydło. Wówczas jednak s iły  Grupy op. byłyby rozcięgn ięte na-dużym fro n cie  i  przełamanie już nie było­by możliwe.W danej więc s y tu a c ji przełamanie stało  się  najprostszą i  najszybszą drogą do pobicia obrony Skierniew ic.Umotywowanie d ecyzji dowódcy Grupy op. podaję d latego ,że  w myśl ogólnej in s tr u k c ji walki : ”  n acierający  musi najpierw rozważyć, czy może obejść lub oskrzydlić broniącego się  przeciw­n ik a, czy też musi wykonać n atarcie  czołowe **,Dowódca X.Grupy op. rozważył tę sprawę dobrze i  doszedł do przekonania, że niema warunków d la  n a ta rcia  oskrzydlającego.Musimy sobie zdawać sprawę z tego, że w wojnie ruchowej, jakkolwiek częste będą okazje do wykonania natarć skrzydłowych, to ty leż będzie sy tu a cy j, w których przełamanie będzie jedynem rozwiązaniem.Regulamin niemiecki /Führung und Gefecht/ wyraża analogicz- ny pogląd, jak  przytoczony wyżej przepis naszej ogólnej instruk­c j i  w alki, dodaje jednak, że je ż e l i  oskrzydlenie je s t  niemożliwe, m e p ale iy  Sie obawiać n a ta rcia  frontalnego. Od sieb ie^ dod py,^  że nie tylko nie należy się  obawiać, ale  przedewszystkiem trzeba umieć je  zorganizować.Dowódca Grupy op. nakazuje n atarcie  na lutro rano.Natarcie na pozycję zorganizowaną wymaga drobiazgowych przygotowań, dla których musi oyó pozostawiony odpowieomi cza s. Znaleźó właściwą miarę w określeniu i lo ś c i  tego czasu je s t  spra­wą bardzo trudną.Zwalczają s ię  tu ta j wzajaśnie dwa wymagania :



-  14 •cyjne wykorzystać zaskoczenie opera- im w ięcej je s t  czasu, ̂̂  Y. ,,rr,x. r tr > ~em szybkości działan ia  posiada bardzo dużj wagę wwolnie ruchowej, a w łaśnie sytuacja  zarysowana przez zw ożenie je s t  fragmentei bitwy o charakterze nichowym, kłóre] charaktery­styczna cech^ j e s t ,  że obaj przeciwnicy dężę_równoęzesnie do roz­s tr z y g n ię c i^  Niebiescy poszukuję rozstrzygn ięcia  Skierniew ic i  p rzecięcie  kpamnikacy] czerwonych, a do d z i^ a n ia  teffo udaiło im s ię  zgromadzić poważne s i ł y .  Gzerwoni niew ę.tpli- wie dężę do rozstrzygn ięcia  w re jo n ie  Pszczonowa, by znajdujące s ię  tam s iły  n ie b ie sk ich , uderzyć z k o le i ich  masę, t . j .  X.Gm pę op. A więc ten stan rzeczy, ze niebiescy dysponują na Kierunku Skierniewickim.znacznę,przewagę ®ij> ł®®* przem ijający; w razie  niewykorzystania o ^ z ji .s y t u a c ja  ^c ia M  jednego lub dwOch dni tak dalece s ię  zm ienić, że P^ewaga s i ł  przestanie is t n ie ć , a X.Grupa op .,zam iast n acierać, będziemusiała^si| bronić. jednak z^zygnować zprzygotowań 1 nacierać w sposób improwizow^y^Dotlaniowym. Byłoby to oczywistem szaleństwem i naraziłoby W03- S o  nt k? 3 4  straty bez rezultatów, a , co goroze, poderwałoby zaufanie wojska do dowództwa i zabiłoby jego wiarę w własną siłę^ttfnimalny zatem czas na przygotowanie natarcia musi być woisku pozostawiony, a chodzi 6 to, jak ten czas odmierzyć.” Obliczenie czasu, potrzebnego ną ugrupowanezwykle zbyt optymistyczne ” - powiada ogólna instr.w alki, Optymizmu tego trzeba się wystrzegać. ' . \W naszym wypadku dowódcy Grupy około 15 godzinczasu na przygotowanie. Studjum szczę^łów tych przygotow^ na niższych szczeblach przekona czytelników, że jest to istotniepęas m in irn ^ ^ ^ ^  ^ bardzo ciekaw ej, a ważnej ^ e -s t l i ,  trzeba zdawać sobie sprawę, że ob liczen ie  ^^asu, potrzeb­n e j  na przygotowanie n a ta rcia , zależy od całego szeregu czynni­ków i  n ie  je s t  jednakowe w każdej s y t u a c ji .Czynnikami toaii są. tn a ta rc ia , względnie konieczność ic h  sprowadzenia / c z o łg i, ciężka a r t y le r j i ,  lotn ictw o,,am un icja/: . .-  jakość wyszkolenia dowódców 1 wojska, , -»i«;«
W studiowanym wypadku czynniki te układają sięPozycja, na którą mamy nacierać, je st pozycją zor^mzowa- ną, ale nie s iln ie  ufortyfikowaną. Weile wiadomości prze*

G lin ik  miał około 48 godzin czasu na Przygotowanie obro^. C ^ - telnicy zdają sobie niewątpliwie ^raw ę, co można w c ią ^  czasu zro b ić dla umocnienia pozycj i w ^frunkacn położeń tô ẑ ^̂  ̂czy, nie dysponując specjalnie wielką ilo śc ią  środków. Fo¿a pJ.a nowo zorganizowaną siecią  ogni pozycja taka mô e posiada^ /pod wzerłedem umocnień technicznych/ : . , j-  przeszkody z drutu Kolczastego jedno lubrzedowe /z przerwami, jak wykazała obserwacja/; w przeszkodach tego rodzaju drogę uiorują piechocie w sposóbgi odpada więc potrzeba ałuższego przygotowania ^ t y le i j j^ ie g o  ula zrobienia wyrw, co wymaga dużej ilo ś c i amunicji 1 czasu na je j  dostarczenie;



-  15 --  ewentualnie schrony lekkie przeciw odłamkom, do zwalcza­nia których wystarczy artyleria lekka i  ciężka połowa. ̂ ----- j ----------5.- natuTciam iejscu , a do- dyrektywy i przy-stęipid do przygotowań.Wreszcie co się  tyczy wyszkolenia dowódców i  wojsk, to w ćwiczeniu teoretycznem możemy'przyjąć, że je s t  ono w ystarczają­c e . W rzeczyw istości czynnik ten c d g i^ a  bardzo dużą rolę i musi być poważnie brany pod uwagę w decyzjach wyższych dowódców.Eeasumując, można stw ierd zić , że wobec korzystnych warun­ków czas 15 godzinny na przygotowanie n a ta rcia  je s t  w ystarczają­cy; je s t to zarazem jednak czas minimalny.W przebiegu walk S l .d .p .  zrana dnia nodanym w za­ło żen iu , uderzyła zapewne czytelników decyzja dowóacy d w iz j i  do bezzwłocznego n atarcia  61-szym p .p . na wzgórze 165. N atarcie to s ię  n ie  udało i  musiało spowodować pewne stra ty  w 61 .p .p . Gzem wytłumaczyć tę decyzję dowodcy d y w izji, który m iał przecież wia­domości lo tn ic ze  o zarysie p ozycji npla i  w ied ział, że wzgórze 165 je s t  ta pozycją o b jęte .Aby to w yjaśnić czytelnikom, musimy przypomnieć nasze roz­ważania o szybkości w d ziałan iach  zaczepnach w wojnie rucho'iej. Chodzi o to . aby n ie  zatrzymjrwaó s ię  zbyt długo przed oporami, których wartość nie je s t  n ależycie , stwierdzona, a które mogą być stawiane nawet przez słabe s i ły  przeciwnika d la  celów (ęóźniaaiia i  zysku na c z a s ie . Fakt rozbudowania przez npla okopów bynajmniej n ie  przesądza s i ł y  obsady p o z y c ji. Często bywały w cza sie  wojny budowane na tyłacŁ  przy pomocy saperów i  robotników cywilnych pozycje, do których obsady zabrakło później odpowiec^iej i lo ś c i  wojska. W tych spadkach  nie pozostaje n ic  innego, jak  przez z m iejsca przeprowadzone n ata rcie  rozpoznać, z kim się  ma do czy­n ie n ia ; można w ten sposób uzyskać możliwość opanowania p ozycji przez zaskoczenie bez stra ty  czasu na długie pr2ygotowania. Je ­ż e li  pozycja je s t  obsadzona przez poważne s i ł y ,  n a ta rcie  takie zmusi przeciwnika do ujawnienia w szystkich swych środków ognio­wych, co d la  późniejszego rozstrzygającego n ata rcia  posiada dużą w artość. sprawie te j ogólna in s tr .w a lk i wypowiada następującą za­sadę 1  il/  «Możliwość zaskoczenia, podobnie jak w boju spotkaniowym, zarysuje się już na początku działań wstępnych. Dalsze działania polegać będą w tym wypadku na w^orzystaniu powodzenia stra ^  przednich przez szybkie wprowadzenie do walki całości s i ł , .  W prze­ciwnym wypadku trzeba będzie natarcie przygotować, a przedewszyst- kiem ściśle  uzgodnić d z ia ł^ ie  a rty le rji z piechotąW położeniu 2 1 .d .p , możliwość zaskoczenia nie zarysowała s ie , gdyż pozycja je s t  s i ln ie  obsadzona; można to było stw ierdzić jednak tylko przez n a ta rc ie , przy którem pewne straty  są nieu­niknione.Przystąpimy obecnie do uzasadnienia d e cy zji dowódcy 2 1 .d.p* do n a ta rcia  przełamującego, wyrażonej w podanych uprzednio roz­kazach. *Dowódca E l.d .p , nie potrzebuje zastanawiać s i ę ,  czy koniecz­ne je st przełamanie i  czy nie dałoby się obejść pozj^ji npla. Sprawa ta jest przesądzona decyzją dowódcy gnipj op.Na froncie zaangażowania dywizji npl przeciwstawił oporyc ią ^ e : żadnyda luk większych, poprzez które oskr^dlanie było­by możliwe, nie stwierdzono. Bar  ̂ ^ .Ltarcie więc dyw izji będzie A.1U



.  16natarciem frontalnem, a decyzja dotyczyć będzie dwóch zasadni­czych kwestyj :-  ja k i będzie ce l terenowy n atarcia  ? j  o-  w jakim pasie terenu n atarcie  będzie przeprowadzone ?Zadaniko kierunek ~ —- — •wy do opanowania : "rejon Dembowej Góry .z punktu widzenia wyższego dowódcy. Aby s ię  do  ̂ ^ba pobić n pla, który zagradza drogę, innemi ^owy, trzeba okre-°P rze d te rj^ n a k ^ trze b a  u s ta lić  pewne teoretyczne podstawyd e cy zji.^ i^ ^  o natarciu  w walce pozycyinel, ogólna i^ t r .w a lk i  określa front n a ta rcia  dyw izji aa x jfe do S-oh ¡alometrów,, nato­miast nie podaje żadnych w i^ąoych w natarciu  na pozycję -organizowany wwaxcemożna sobie to u s ta lió .p r c y jm u ja e  podstawę o o lir a a a ia _-  maksymalny, i l o ić  baonów I-go rzutu i  icn  front w nata rc iu ; . i •-  posiadane środki / /a«.x i« oBaon naciera na fron cie  od oOO do 1000 metrów /Ogólnain str .w a lk i f  180/, przyczem 500 m je s t to p r z e c i| t n y ^ ^  na- tarcia  w walce pozycyjnej, zas 1000 *̂̂ w . i
W natarciu  na pozycję zorganizowanę,^w walce ruchowej /wy 

Tiadek studiowany/ może’~̂y przyjy-ć- iront pośredni między jednym f d ^ u g im f i  w H c ^  m. laksym alnl ilo ś ć  baonów do z a ^ -k ż o w liia  w I-szym rzu cie , bioręc pod uwagę konieczne ugruppwa- i i f w ^ ł l b !  możni p rzy jąć ’ na S.^Zakm  f r ; i l  n a te rcia  d ^ ^ i  n ie  mole w tym wypadku przekraczać 3750 m, c z y li  okrągło %  k®.Front n atarcia  musi być również dostosowany do p o s ią ^ -  nych środków a rty le ry js k ic h . Je ż e li  zmuszeni jesteśmy robić wyr­wy w drutach kolczastych przy pomocy ognia ^ r t y le r U . to ten fakt musi być przedewszystkiem wzięty za P °'is ta w ę _o b lic za ła .W naszym wypadku konieczność ta n ie  zachodzi, posiadamy bowiem°*°*^^-2wrócić trzeba natomiast uwagę na inny moment; mianowicie powinnoby s ię  w natarciu tego rodzaju dać baonom I-go i^btu s iln e  wyposażenie w a r ty le r ję  bezpośredniego „dyon na‘ baon. Ponieważ many trzy dyonytylko 3 baony moglibyśmy angażować w I-sz y  rzu cie , a front na­ta rcia  ś c iś le  biorę.c, powinienby wynieść 2250 m.-'^posiaia^^dyon'^ciężM | który n ie  potrzebuje zwalczać a r t y le r i i  n p la T ^ y z  zapewnia to a r ty le r ia  Grupy o p ., a _ w ^  w c a ło ś c i może być użyty do pogłębienia ogni bezpośredniegowsparcia, c z o łg i, które wykonuję  ̂ część pracy a r t y le r jłbezpośre^^ie^ w s^TCia^ czasu na ogień a r t y le r j i  Gru­py op. d la  celów osłony nataró; . , „ ,front n atarcia  moinaby przyjąć ną 3 km.Ta o sta tn ia  norma będzie dla nas wi^żęc^, nośó silnego wsparcia arty leryjsk iego  przesędza ilo ś ć  piecfeoty,jak^ i ^iai-^^g^por^My'^teoretyczny front n a t a r t a  3 ^
fro n cie .



« 17 .Skoro n ie  możemy nacierać na całym fro n c ie , nie le s t  obo- jętnem, na jaki* punkt skierować n a ta rc ie . Miisi on być tak wy- orany, aby przez jego opanowanie zdezorganizować całość systemu obronnego n ie p rz y ja c ie la .GoLy się  przyjrzymy układowi p o zacji n p la , na którę, mamy n acierać, spostrzeżemy łatw o, że wzgćrze 190 Julków odgrywa bardzo ważnęi rolę w systemie obronnym npla* Przesłania ono ty ły  i  stanowiska a r t y le r i i j  oraz daje dobrę, obserwację na cał^ po­zycję obronnęi. Posiaaajac to wzgórze przeciwnik może kontynuo­wać walkę nawet w wypadku u traty  pewnych części p o z y c ji.Z drugiej strony n acierający  stan ie  s ię  panem pola bitwy dopiero wówczas,  ̂ gdy uda mu s ię  opanować ko tę i90,'to Dow'iem daje mu możliwość bezpośredniego uderzenia na a r ty le iję  npla i  zmuszenie le j  do u c ie c z k i, w zgl. zmiany stanowisk, co z k o le i decyduje o dezorganizacji cało ści obrony.wzgórze 190 zatem będzie wyznaczone przez dowódcę S l .d .p .  jako ce l taktyczny n a ta rc ia .Z k o le i nasuwa s ię  pytanie, ja k  s ię  dostać do tego wzgó­rza , cz y li jakim-pasem terenu poprowadzić n atarcie  ?lía wybór tego pasa będzie miało decydujętcy wpływ ewentual­ne is tn ie n ie  w ugrupowaniu npla pewnych słabych punktów, w zgl. odcinków, przez które moinaby się  łatwo włamać w głę,b jego po­z y c ji przez ukształtowanie terenu.Wiadomości o n p lu , posiadane przez dowódcę 2 1 .d .p ., n ie wskazują na is tn ie n ie  we froncie npla ja k ich ś lu k . Je d y n ^  s ła ­bym punktem może być lego skrzydło, kjore zarysowało s ię  jednak dopiero na wschód od lasu MarjankÓw, a więc daleko poza rejonem n atarcia  d y w iz ji. Wykorzystanie tego słabego punktu przez S l .d .p .  . je s t  niemożliwe; dokona tego 5~ta brygada k a w a le rji.Schwytanie jeńców z różnych oddziałów czerwonych, a miano­w icie : -  z 8 4 .p .p . pod Drzewcami,"-  z I S .p .p . pod Janisław icam i,-  z - U .p .p .  na. wzgórzu 169 /na p łn c . od W ilkow i^ ,« z kaw.dyw. ó -ej d .p .czerw , na wschód od lasu  Marjanków, pozwala wnioskować, że na froncie mniej więcej od Byczków, w zgl. od 7w.Brzózów aż po la s  Marjanków znajduje s ię  5 -ta d .p . czerwo­na. Front ten wynosi około l2  km. Ha takim fron cie może dywizja piechoty zorganizować leszcze t .zw . obronę stałęi, to znaczy stworzyć wszędzie c ię g łe  i  ugrupowane w gięib zapory ogniowe.Niema więc logicznych podstaw do przypuszczenia, że we fron cie przeciwnika is tn ie ją  ja k ie ś  poważniejsze lu k i , a ponie­waż n ie  wykryły ich  również d ziałan ia  wstępne, przeto czynnik ten n ie  daje żadnej p o d stąp  do d e c y z ji, która całkowicie będzie musiała s ię  oprzeć na drugim czynniku, t . j .  na ocenie terenu.-W ocenie terenu, c z u lo n e j pod hasłem, jak s ię  dostać n aj­łatw iej do wzgórza 19o, trzeba kierow ać swę uwagę na is t n ie ją ­ce wycinki terenowe, o któiych znaczeniu z punktu widzenia og­nia broni automatycznej już niejednokrotnie w zeszytach naszego wydanictwa'pisano. Mając do czynienia-z przeciwnikiem, przygoto- wanym^do obrony i-zajmującym fro n t, zezwalający na'zorganizowa­nie obrony s t a ł e j ,  musimy się. l ic z y ć  z tern, ze cały teren będzie wype&iony ogniem. Zasada w ięc, że n a tfa cie  musi caj±ow icie wy­pełnić wycinek terenowy w naszym wypadku będzie miała pełne za- stosowanis. W Konsekwencji wycinek terenowy, ja k i wybierzemy dla n a ta rcia , musi pod względem szerokości odpowiadać siłom , jakiem i dysponujemy.*Poza tern zwrócimy uwagę na następujące sprawy ;-  obserwacja a rty le ry jsk a , zapewniająca dobre współdziała­nie a r t y le i j i  z p ie d io tą -i czołgami;



.  18 --  możliwość ustawienia a r t y le r j i  b lisk o  za podstawą wyj­ściową piechoty;-  możliwość łatwego podprowadzenia czołgów na podstawy wyjściowe;-  is tn ie n ie  ewent, przeszkód terenowych, ktoreby mogły urudnić ruch czołgów naprzód;-  podstawy wyjściowe piechoty, umożliwiające ugrupowanie ^  n atarcia  i  zorganizowanie wsparcia ogniem broni samoczyn­nej i  tow arzyszącej.W pasie d ziałan ia  21*d.p. zarysowują s ię  3 wycinki tereno­we, która umożliwiają wydostanie się  na wzgórze 190; granice tych wycinków wskazuje szkic Nr.2*Wycinek ” a ”  daje najkrótszą drogę na wzgórze 190 /Sfe km/, szerokość jogo wynosi ^  km. Są to cechy bardzo dodatnie, ujemnych jednak je s t  znacznie w ię c e j.Nad doliną potoku Skiemiewka* który przecina omawiany wy­cinek, panują wzgórza 168 /od wschodu/ i  165 /od zachodu/.Wzgó­rza te musiałyby oyć opanowane, zanim możnaby rozpocząć w łaści­we natarcie  na l9 0 . Dla czołgów teren je s t  tu niekorzystny. Po­tok Skiem iewka, który może posiadać głębokość ponad BO cm, sta ­nowi d la  czołgów poważną przeszkodę, a poza tern brzeg północny doliny je s t  stromy i  poszarpany przez ja r y . Brak dogodnego te­renu na stanowiska a r ły le r ji  z powodu rozległych d o lin , ciągną­cych się  z obu stron wału 169 -  174 mianowicie doliny Skier- niewki / łu p ii/ , widocznej dobrze od strony n p la , jak również doliny Yw .Zalesie, nad-którą dominuje znajdujące się w rękach npla wzgórze 178 Mała Zglinna.Do tych ujemnych stron dochodzi jeszcze i  ta niekorzystna okoliczność, że do n a ta rcia  w wycinku s i ł y  dyw izji- a zwłasz­cza a r ty le r ia , musiałyby dokonać znacznego przegrupowania w k ie ­runku wschoonim, co znacznie utrudniłqby przygotowanie n a ta rc ia .Wycinek ”b” /patrz szk ic  N r,2./ daje korzystne warunki d la użycia czołgów i rozw inięcia a r t y l e r i i .  Posiada jednak tę wadę, że u podstawy je s t  szeroki na S km, a więc przewyższa maksymalny front n a ta rc ia , ja k i poprzednio o k reśliliśm y . Dalej Jednak ku północy wycinek ten zwęża się  do 2 km, a więc posiada z punktu widzenia szerokości warunki zupełnie dobre,a ponadto wyprowadza wprost na wzgórze 190 i  stanowi doń najprostszą,choć nienajkrótszą drogę.Wycinek ” c ” , jako najwęższy / l.fe  km/ daje najlepsze warunki zmasowania s i ł  i  ognia a r t y l e r j i .  Nie wyprowadza on jed­nak bezpośrednio na 190 i to le s t jego bardzo poważną -wadą̂  Opa­nowanie wzgórza 175 /Ludwików/ n ie  daje jeszcze ro zstrzygn ięcia . N ie p rzy ja cie l, posiadając w swem ręku wzgórze 171, które przęsła* nia a rty le r ję  i wzgórze 190, jako obserwację ma doskonałe warun­ki do kontynuowania obrony i  wykonania flankującego przeciwnatar­c ia . Dla opanowania wzgórza 190 t:raebaby organizować nowe natar­c ie  o kierunku bocznym /wschodnim/, e więc w gorszych warunkach wsparcia a r t y l e r y j s k ie j .  Wycinek ” c ” zatem, mmo ogólnych do­godnych warunków, stanowi okrężną drogę na 190 i przez to daje małe* szanse pomyślnego rozwoju n a ta rc ia .Porównując warunki n atarcia  w tych trzech , sto jący ch  do dyspozycji, wycinkach terenowych, doiaziemy do przekonania, że natarcie w wycinku ” b ” , c z y li środkowym, posiada najw ięcej do­godnych stron. W tym też kieru.nku id zie  znana już czytelnikom decyzja dowódcy 2 1 ,d .p ,
k teraz nasuwa się pytanie, rak zorganizować natarcie aby tę najbardziej ujemną stronę wycinka środkowego, t . j .  zbyt dużą :̂z5rokośd 13 podstawy, zneutralizow ać.



-  19 .M e ulega wę,tpliwości, że chcąc m cierad  w tym wycinku na wzgórze 19u, trzeba opanowad grzD iet 165 aż do wzgórza bez nazwy 1 km na zach. od Vw.Brzozów i  sam ?w.Brzozów. Gdybyśmy, dążąc do zwężenia frontu n a ta rc ia , o gran iczy li je  tylko do te­go grzb ie tu , stworzylibyśmy trudne warunki do dalszego jegorozwoju, gdyż n atarcie  na o si kota 165 -  kota 190 je s t  nie do pomyślenia bez opanowania płaskowzgórza 175 /na zach.od Tw.Leo­nard/, do czego trzebaby wykręcid n atarcie  w kierunku wschod­nim, a je s t  to wobec flankującego pol:ożenia wsi Ludwików i  grzbietu między tą wsią a wzgórzem 190 niemożliwe. W rezu lta ­cie  trzeba nacierad na câ Tym fro n cie  od wzgórza na zach. od Vw.Brzozów aż do traktu Boryslraw -  Gut żelazna, przyczem głów­ne n a ta rc ie , mając ubezpieczone lewe ^ rz y d ło  i  opierając , się prawem o płaskowzgórze 175, może uderzad na 190 od południa,a w te j kombinacji wieś Ludwików może pozostad nieatakowana, co pozwala na bardzo duże zmasowanie s i ł  i  ognia na 190.Początkowo jednak równoczesne n atarcie  na froncie 3 km je s t  niemożliwe przy posiadanych środkach, ja k  to już poprzed­nio wykazaliśmy, określając maksymalny fro n t n atarcia  na 3 km.Dowódca S l .d .p .  zn a la zł rozwiązanie tego trudnego proble­mu w manewrze arty leryjsk im , c z y li w roatoźeniu wysiłków w cza- s i e . Rozwiązanie to je s t  trudne w wykonaniu, wymaga bowiem drobiazgowych przygotowali, zwłaszcza d la  a r t y l e r j i ,  oraz dosko- n ^ e i  łą czn o ści, wreszcie ^ s o k ie j  sprawności technicznej do­wódców X wojska. Daje ono jednak duże p lu sy , a je s t  możliwe do wykonania dzięki temu, że posiadamy czołgi i  nie jesteśmy zmu­szeni do robienia wyrw w drutach kolczastych przez ogień a rty - l e r j i ,  co na froncie 3 km byłoby niemożliwe, wzgl, wymagało­by bardzo długiego przygotowania a rty le ry jsk ie g o .Dzięki manewrowi artyleryjskiem u i  czołgom możemy roz-
1 emy!yż wed-na możliwie szerokim fron cie ,ab y ^ ) uderzenia i  nie narażad ich  na przeciwnika.^*, Przejdziemy do kw estji zaskoczenia i  zastanowimy s ię ,ja k  :iest ono urzyczywis tu i one w d e cy zji dowódcy E l .d .p .Zaskęczenie je s t  jednym z podstawowych czynników powodze- n ia  natarcia* Wspomniałem na wstępie o zaskoczeniu operacyjnem, które polega ną zebraniu w ukryciu przeważających s i ł  w pewnym punkcie pola bitw y,^gdzie nie poszukuje się ro zstrzy g n ię cia , ^SKOCzenie operacyjne je s t to przedewszysikiem zaskoczenie dowództwa. taktyczne wyraża się w wykonaniu n atarcia  w sposób dla obrońcy nieoczekiwany, a więc je s t to zaskoczenieW O j SK Si •

w naszym wypadku zaskoczenie taktyczne będzie osiągnięte przez i-  pojawienie się  czołgów,, ,  T wykonanie n atarcia  przed świtem bez przygotowania ar- ty ls  ry lsk ie  go. rAby zaskoczenie zrealizowad, przygotowania do n atarcianiespostrzeżs otoczyćą wywołać- w nasz^. wypadku czołgów.• fyO-&ł w tym względzie odpowiednie zarzą­dzenia, które b liższy ch  wyjaśnień nie w^»agają, ^



-  20 -Ha zakończenie pragnę poświęcić k ilk a  słów systemowi roz-
kOiZOdLsiWS tiW5L • •Mamy Í5  godzin czasu na przygotowanie n ^ r c i a .  GdyOy z tept> 3 - 4  godzin poświęcid na pracę w dowództwie d y w iz ji, a dalsze 2 godziny dla dowódców ą r t y le r j i  dywizyjnej i.p ie < * o tydvw izvinel. i  gnyby w tyM cza sie  n iż s i dowódcy n ic  fii® r o D ii i ,  vjów0i£a5 przygotowania napewno n ie  bylryby na czas wyKonczone.Trzeba wykonawcom umożliwió jaknajw cześniejsze rozpoczę­c ie  prac przygotowawczych, do których nie potrzebuję pni pewne­go rozkazu dywizylnegoj wystarczę im pewne wstępne wskazówki. Chodzi tu przedefwśzystiiea o rozpoznanie p ozycji npla i  przygo­towanie źędań dla a r t y le r j i  co do o gn i. «„«X* 4-aJ e d w  czas, la k i musi odpaśó d la  pracy wykonawców to czas poirzebny na powzięcie wstępnej d ecyzji przez dowódcę dy- w iz ji:  nie wynosi to jednak w ięcej, jak  % godziny. Z chwilę po­wzięcia te i d e c y z ji, rozkazy przygotowawcze i  ustne wskazówki sowiimy bezzwłocznie puścić w ruch kółka machiny^wykonawczej.W międzyczasie będaie opracowywany rozkaz dywizyjny. Posłuży on wykonawcom jako podstawa nie do rozpoczęcia pracy, le cz  do wy­kończenia szczegółów. , y i. 1 A *Tylko w ten sposób osięga się  ruchliwość taktyasnę jedno-s tk ̂  "Szczegóły pracy przygotowawczej znajdę czy te ln icy  w dal­szych artykułach.  ̂ 1Schemat ugrupowania dyw izji do n a ta rcia  wskazuje szk icH r.3 .



- 2 1 -T A K T I  K 1  P I B C H O T T ./ autor pp3:k*dypl.SaloBi /ZABZ4DZMIA WSyęPNB DOWÓDCÓW PUŁKÓW. n a c ie ra ją c y  większe— ------ ---------- ™ walce ru­chowej aa n .iep rzy|acieła , ktdry dępiero co teren uchwycił, Te od- lą ie^ e  warunki n atarcia  na zorganizowanę, pozycję obronny nieprzy­ja c ie la  w y p ły w a jz  trzeołi charakterystycanjcli cech zorganizowa­nej obrony, a masowi c is  :“  2« spotęgowania skuteczności d zia ła n ia  broni piechoty przez skrupulatne tecłmiczne przygotowanie i  zorganizowanie ogni oraz przez prace fo rty fik a c y jn e ;ze znacznego nagroisacLzeaia środków ogniowych w stosunku 
do zajmowanej p rzestrzen i; ̂ 2^ ci^ gło ści obrony, która skrzydła swe opiera o sąsiednie odcinki obronne lub o przeszkody natursln®.Cięigłośd zorganizowanej oferony i  solidne zabezpieczenie j e j  skrzydeł powodują, że n acierający m e ma sposobności do zastoso­wania w natarciu  manewru, mającego za ce l uchwycenie i  uderzenie 
n& odkryte skrzydło lub bok ugrupowania przeciwnika. Wszędzie, gdziekolwiek skierujemy nasze uderzenie ^w sze spotkamy jednaki, potężny opór. Obrona przeciwnika stawia nacierającemu potężny mur zorganizow^ego 1 gęstego ognią, który trzeba zwalczad natarciem czołowem. Pojedyncze bowiem gniazda oporu przeciwnika, jakkolwiek oddzielone od sieb ie  pewną p rzestrzen ią , związane są ze sobą og-s ię  ^wzajemnie, w spierają i  o chran iają . Stanowią one jakgdypy pojedyncze cegły silnego muru, spojone systemem io -  b r p  obmyślanych ogni, które s ie ją  zniszczenie na c a łe j długości oddzielających pojedyncze gniazda oporu odstępów. Gdziekolwiek Dę^iemy próbowali wtargnąć w pozycje obronną przeciwnika, wszę­dzie natrafim y ąa śmiercionośna wiązkę pocisków, wyrzucanych z dobrze uirrytej 1 okopanej broni, bez możności o b ejścia  lun oskrzy­d len ia  napotykanego oporu.Pozostaje więc tylko Jedyny sposób, który w natarciu  na zorganizowaną pozycję obronną stosować można, a mianowicie k o le j­ne unicestw ianie odkrytych uprzednio lub odkrywanych w czasie  na­ta rc ia  gniazd oporu obroilcy, wciskanie s ię  drobnych oddziałów piechoty w wytworzoną szczerbę i  mozolne zwalczanie jednego gn ia- zda po drugim Po opanowaniu czołowych gniazd oporu ną)otykamy na dalszej^ głębsze 1  tę mozolną pracę piechota wykonywać musi urzez czas d łu g i, na znacznej p rzestrzen i. Pracę piechoty w na- . tarciu  ną zorganizowaną pozycje obronną porównać można do mozol­nego w ybij8n ia otworu w grubym i  spoistym murze, gdzie rolę młota, kruszącego zwartość poszczególnych c e g ie ł odgrywa ogień a r t y le r i i  a rolę dłuta wykonuje piechota, która; wykoSrlystująć powstałe od ^ a i a  a r ty le r ji  rysy i  szczelin y , wciska s ię  '  ̂ *

jele



-  22 -Wyrazistość niaíbfdnoáci j a ^ i ś c i ś l e j s ^ j  le r i i  z piechota wystąpi ieszczB jastraw iej, gdy zdamy sobie z 13^  sprawę, żfe^umieszczone w terenie ohrpacy przeszkody wstrzy- snifa szeregi piechoty ▼ wię.zce wszystko niszczącego piaskiego ognia broni samoczynnej, ¿e p r z e ^ e z o iie  3 .śmiercionośnej st 
ÍV iast tylko możliwe pod wanmkiem zniszczenia lub obezwładnię nia źródeł ognia celnym i we właściwym, e z ^ ie  t y le r j i . Z drugiej strony obronca przez p:face zieme stara się uchylić od skutków tego ognia usiłuje uodpornić nía spizet i obsługę od skutŁów ognia a rty le rii, nacieraję,oegO|* i  twierdzić więc musimy, że powodzenie n atarcia  na .zorgani­zowana pozycję obronny n p la , które z n a tu ^mę przałamuj^cego, czołowego natarcia, zalety od stopnia doskona- ł i ś c i ,  jaki o s i f ^ e  wapó^raca »^tylerj! z M cie ^ ja c^Współpraca ta za le ty  cd wielu czynników, f t 2;patrzmy ty^ko^te^ ktore^leta w pełni zakresu czynności dowódców p ie c h o ty ,.a  ^ i? ^ , 
ustalenie tadañ do planu ognia i  zagadnienie przekazywania tądan dla a r t y le r i i  w trak cie  wykonywania n a ta r c ia , -plan ognia ma na celu stworzenie już przed ptarciem  okre­ślonego systemu wsparcia- Plan ognia je st tern doskonalszy, jest tern więkssę. pomoeę. dla nacierającego,, im jest dokłąoni^szy  ̂ . prawdziwszy, czyli im lepiej ognie,wskazane zb^się z rzeczywistemi źródłami ognia obrońcy, które przeviw- Sziałać będą ruchowi nacieralącej pieciioty,n ic  pomiędzy określonemi w planie ognia celam i, a rzeczywibtemi miejscami rozmieszczenia broni obroScy,.tem  współpraca a r t j l e r j i  
2 piecdiotą w natarciu  będzie sk u teczn iejsza .Stworzenie takieg? planu ognia, ułatw ia niezwykle w^onanie n ata rcia , gdyt przewidując przed natarciem c e le , na.które le-í-'/ysta ofeeń położyć pcmiíen.oríE^. określa jąę ogólnie czas wyko­nania ogni i  sposób ic h  uruchamiania, przygotowujemy sprawne wy­konanie ogni w chwili* gdy zajd zie  tego potrzeba*W arSek, ja k i dla^dobrego planu ognią stawiamy, a mianowi­cie . by cele  wskazane a rty le rzy ście  w planie o g n ia .m o z l^ ie .ją k ­ną jdokładai ej zgadzały się  z celam i, kuóre w opóźniać będą piechotę w nichu naprzód wymaga od kich oddziałów piechoty wykonar^ią w ielk ie j i  trudniej pracy u sta ­le n ia  celów prawdziwych, zgodnych z rzeczyw istością, c z y li wydo­bytych 2 możliwie dokładnego odtworzenia sobie obrazu systemuSCrganiłowanych ogni obrońcy, _Do skonstruowania sobie rzetelnego obrazu systemu ogniowe­go obrońcy, potrzeba wielu wiadomości,! to mężliwie pewnych i  spraw ionych co do m iejsc rosmieszczenia i  kierunków strza łubroni obrońcy . " * i.«, jZwartość obrony i  je j  głębokość.stw arzają s z c z e c in ie  trud­ne waruiiki d la  zdobycia potrzebnych wiadcmiósci. Bp gdy naprzyj kład drobacmi działaniam i p a tro li czy też wypadami możemy sprawo- kować zdradzenie się  broni umieszczonej w czołowym.zarysie obro­ny to sposób ten Ule da ^ię zastosować d la  zdobycia wiadomości o" rozmieszczeniu broni wewnątrz pozycji obrońcy, ^Wiadomości co do systemu o gn i. obrońcy w głębi pozycja ob- ronnei wydobywać musimy z wiadomości, uzysk^ych obseiwa-c lę ji^ p iie z  rozumową in terp retację  tych wiadomości. Ale zdawać sobi8 imisimy sprawę z niedokładności ta k ie j pracy i  z łatw ości popelt'.iaaia poważnych błędów* Błędność wniosków.będzie wynikiem tak .iedokłaSności do siarczonych, przez obserwację wiadomości, jak i  Y;viukiem tludności w rozumowaniu niezawodnem rategprjami tak- tyc^nemi przeciwnika* Gdybyśmy więc na obserwacji t y o p a r l i  obras wewnętrznego systemu ogni obrońcy, stw orzyłibyśaj so b ie , obraz w wielu szczegółach fałszywy* Z drugiej strony obserwacja, naziemna, jaką oddziały piechoty rozporządzają, m e Je st w stan ie



23 •ogam^d s ię  bowiemcJ4 , w które zagladad n ie  będzinrr w ystanie. Będą to wnęki _ przeciw stoki, kryjęce tajem nicę, ktero j prze c i mikowi nie mote wydrzed obserwacją naziemna.Trzeba więc dla zdobycia wiadomości, potrzebnych d la  odtwo­rzenia sobie obrazn STStean zorganizowanych ogni przeciwnika, sięgnąć do spoeobu dalszego, Jaki® Je s t  lo to g r a fja  lo tn ic z a .Pionowe fo to g ra fJe  lo tn ie z e , wykonane w pewnej s k a li , dad nam mogą rysunek pozyoji obronnej pizeciw nika, na c a łe j głęboko­ś c i zorganizowanego obronnie terenu. Oświetlone następnie przez pznaczenie różnych punktów terenowych /w zniecim ia miejscowości i  t .p ./  według mapy, odczytywane wspólnie z mapą, dają dokładny obraz rozbudowy pozycji obronnej, wskazując dokładnie rozmieszcze­nie gniazd oporu i  przebieg wykonanych przeszkód, i l e  n ie  są w stan ie  dad nam wyralnego obrazu o zorganizowanym system ie ogni obrohcy. ^ t e m  ten trzeba dopiero odtworzyd na podstawie dokład­nego studjum fo to g r a fjl  i  odkryci® w n ie j w iele mówiących szczegó­łów. A więc przedewszys tkiea przebieg przeszkód z drutu k o lczaste- 
go w stosunku do okopów wskaże nam z wielkie® prawdopodobieństwem m iejsce , w które® znajduje s ię  flan kujący przeszkody karabin.ma­szynowy. Szczegółowe rozpoznanie tego m iejsca,przy pomocy szkła pow ięks^JącegS, pozwoli na odkrycie pewnych plam ja śn ie jszy ch  i  ciem niejszych, które pozwolą nam na niezawodne u sta len ie  do­kładnego stanowiska te j b ro n i. Odczytując w ten sposób fotogra- f je  lo tn ic z e , biorąc pod uwagę równocześnie wiadomości uzyskane przez obserwację i  rozpoznanie, potrafimy z wielką dokładnością odtworzyd sobie system ogni obrony.Drobna św iatła i  c i ^ i e  na lo t o g r a fji  lo tn ic z e j pozwolą od­czytać prawdopodobne rozmieszczenie oawodów i  stanowiska bateryj i  t.p« Ddczytywanie szczegółów drobnych będzie t m  tru d n iejsze , im le p ie j przeciwnik opanowuje sztukę maskowania, im le p ie i zorga­nizował 1 wykonuje obronę przeciw iotniczą bierną. Ale znajdziemy na fo to g r a fji  lo tn ic z e j w iele szczegółów których zamaskować z powietrza nie możaa, a mianowicie rysunek okopów i  przeszkód.
A już to tylko pozwoli nam na odtworzenie i  odkrycie n a jis to tn ie j­szej s i ły  cbrony, praejaw iająoej s ię  w karabinacn maszynowych, strze la ją cy ch  płaskim ogniem flankowym.Do zebrania więc wiadomości, potrzebnych dowódcom piechoty
mu środkami ,i l/ -  rozpoznanie pi*zez patrole  i  wypady,

2/- obserwacją naziemną,3/- fo to g ra fją  lo tn ic z ą .Stworzenie planu wsparcia ogniowego n ata rcia  na podstawie n ajskrupulatniejszych i  najb ardziej dokładnych prac i  gtudjów, stanowiące najpotężniejszy fundament .powodzenia, n ie  Je s t  Jednak­że środkiem niezawodnym i  n a jz u p in ie j wystarozfa.Jący*. Ograniezo ny czas, który poświęcić notemy na przygotowanie n a ta rc ia , wyno­szący Jeden lab dwa dn i, n ie  pozwoli na stworzenie idealnego pla­nu wsparcia o sio w ego , wiele szczegółów u jd zie  naszej uwagi, wie­le  popełnimy błędów w in te rp re ta c ji szczegółów, co wszystko spowo­duje, że pomimo wysiłków i  dobrej woli w pracy nad planem wspar­c ia  ogniowego -  przy wykonywaniu n atarcia  natrafim y na niespodzie­wane źródła ognia obrońcy, które ruch nasz będą wstrzymywały.A takich źródeł ognia, ujawniającymi s ię  dopiero w trak cie  natar­c ia  będzie tem w ięcej, ia  mniej czasu i  wysiłków poświęciliśmy na stworzenie realnego planu wsparcia ogniowego.



-  24 -
T tn Dowstale wobec dowódców piechoty nowe zagadnienie,w

jaki sp o só h ^ ^ ie rU ć C |ie u .a rty le rii na ^  f  g ^ l f w l o l r -  rtóre nie pokrywafa się z celami ustaloneai w pianie wspar
cia ogniowego, lud ności w rozstrzygnięciu tego problemu dadzij 
się «Pro^^^iiilido^następujicej^kweslj^ .

ślenie to zrozum iał,identycznie tak, jak to sobie wyobrażał do- 
*'*'^°^’ Trltba^węc®Sstalić pomiędzy piechotę i
łatwy 1ezyk porozumiewania s ię , pozwalający dowOd̂ ŷ, zędajęce^  
o ^ ia  nl o d k r y t r ^ e z  piechotę cel, na Ic is łe  okpślenie miej- 
s S  celu w t e r e Ł I ;  w sposPh krótkimi zwięzły*ułatwiai^cy prze­
kazywanie żądania w chaosie walki, i pozwalający 
na niezawodne, jednoznaczne odczytanie żądania i 
sienie go w oApowiedni pnnkt tęrenuo Dalsze losy żądania ognia 
to już tylko zagadnienia techniczno-artyleOTskie* _  *

I tu iednym z najdoskonalszych sposohów 
toerafia lotn icza, wykonana w pewnej sk a li, łatwej do orjentacjii^ fd c i^ ty ia n ii  / ¿ p / l  : IO..OO6/ ,
Z mapy i przedstawiająca dokładny obraz pozycji obronnej npla* 
W y S a  Teskadrze IStniczej ju ł z podziałŁę °fty®«trowę po­
zwala na stworzenie łatwego 1 nieomylnego
niu się piechoty z wsaerajęcę ję a rtylęrję . Krótkie żędanxe_ 
a 7143  ̂ wskazuje z dAładnośoię do 1 milimetra /a_więc w tere-

Ar. «ofrrńłi/ cel Znal dnie sie o T j Mm ielsce c e lu  ao zwalczenia w poj.u Łw auia^ vprzy pewnej pomyłco do 20 m, a więc z dokładnoscię- dla ognia arŻnajac^jul obecnie trudności, na ja k ie  n atarcie  p ie ^ o ty  na zorganizowanę pozycję obronna przeciinniteono polega i  co sW o w i jego s iłę  1 j  ^ >.przeidźmy obecnie do praktycznego wykonania tyo^.H^ygokonkretnym wypadku i  przyjrayjmy s ię  P^^cyji^^y^^ll^^^^jfaidokład- n a cie ra ja ce j piechoty i  leh organOw, majęcej na celu j^ n a jd o k fą a  n ie jsz e  zorganizowanie i  wykonanie wsparcia ogniowego n acierają  cej piechoty. *
Praca oddziałów walczących nad. rozpoznaniem npla i  ^ d  zbieraniem o nim wiadomości je s t  pracą c ta łą ,' przerwy, przez cały czas działań bojowych. Z aczy^  s ię  naty h- m iast, automatycznie, z chwilą nawiązania kontaktu z nplem i  trwa 4o c h w ili, gdy oddział zostanie w całości wycofany do odwo-’̂^^StosoTOie^Io^hj zasady, zobowiązujęoęj wszystkich dowód- ców do stałego rozpoznawania npla i  zb ierania o nim wiadomości, wszyscy dowódcy obydwu pułków straży prze<mich 2^*^*P* r  chwilą^ nawiązani a styczności z ubezpieczeniami pozycji obro-^ej przeciffnika, w trak cie  spędzania tych ubezpieczeń^ a^następai- z chwilą nawiązania styczności z umocnionątroszczyć się będą o uruchomienie i  nc.ieżyte funkcjonowanie po “ l . g i , c k  p . . l 5d , .  ,n ,.jdrużyny dowódcy k ilk u  obserwatorów, którzy ,p ełn iąc punkcie obserwacyjnym w pobliżu m iejsca P<5sto 1u dowódcy koapanj!, obserwują s ta le  teren nplski praed własnym oddziałem, wszystkie swe spostrzeżenia o ru cM , zaaięiwaniuniu broni i  umocnieniach przeciwnika, znajdującego s ię  na tereni ,



• 25 -nad którym obserwacją swą pannja. Ze strony dowódcy kompanji pra­cą ic h  musi być odpowiednio nastawiona przez wybór najodpowied­niejszego punktu obserwacyjnego, oraz przez wskazanie roaznju wiadomości lub przez wskazanie rejonu, na który powinna być sp ecja ln ie  skierowana ich  uwaga* tiadom oćci,przekazane przez ob­serwatorów, dowódca kompanji wykorzystuje sam dla stworzenia so­b ie  należytego obrazu o przeciwniku, który przed nim s ię  znajdu-^ j e .  Wiele wćród n ich , po zestawieniu z wiadomościami poprzednie- mi, będzie niejasnych; będą one wymagały albo potwierdzenia przez wiadcaiości d alsze , albo też sprawdzenia i  skonkretyzowania przez p atrole  rozpoznawcze, W wątpliwych wypadkach dowódca kompa­n i i  zwróci s ię  także o dostarczenie wiadomości do swych dowódców plutonów, nakazując im zwracanie uwagi na szczegóły , szczególn ie dowódcę kompanii is te re s u ją c e .Po sprawdzeniu realnych wiadomości i  wykorzystaniu ic h  d la  swego c e lu , dowódca kompanji przesyła 1 e do dowódcy baonu, dzie­lą c  wiadomości na pewne, wątpliwe i  mało prawdopodobne, oraz i l u ­stru ją c  je  odręcznym szkicem.Dowódca baonu , jako organem informac^jno-obserwacyjnym dy^onuje w swej drużynie dowódcy podoficerem informacyjnym i  kilkoma obserwatorami. Podlegają oni bezpośrednio adjutantowi baonu, który pracą ic h  k ie r u je , w myśl wskazówek dowódcy baoim,
1  k o n tro lu je .Ha zorganizoianym punkcie obserwacyjnym dowódcy baonu peł­nią s t a le , naprzemian służbę obserwacyjną obseiwatorzy baonu. Podoficer informacyjny zbiera wiadomości dostarczane przez obser­watorów, oraz wiadomości dostarczane przez dowódców kompanij, zestawia j e ,  porównuje i  segreguje ze isględ u  na ich  prawdziwość. R ezultaty  swej pracy referu je  przez adiutanta dowódcy baonu i  otrzymuje wskazówki do d alszej pracy własnych organów obserwacyj­nych i rozkazy, których wykonanie przekazać należy podległym do­wódcom kompanij. Cały uzyskany m aterjał wiadomości zestawia w Sowóic^^^^łku^^^^^ meldunku infom acyjnym , wraz ze szkicem, doszczeblu pułku pracą informacyjno-obserwacyjną kieru je z ramienia dowódcy pułku o fic e r  inform acyjny, posiadający do swej dyspozycii odpowiedni personel obserwatorów. Obserwatorzy Cl pełnią s t a le , kolejno służbę obserwacyjną na punkcie obser­wacyjnym dowódcy pułku lub w jego p o b liżu . O fice r  informacyjny je s t  referentem dowódcy pułku w sprawach sy tu a cji n ie p rz y ja c ie l-  s k ie j , oraz referentem zarządzeń, mających za cel* należyte urer gulpwanie^pracy informacyjno-obserwacyjnej wszystkich organów podległych jednostek, W tym celu o fice r  informacyjny pułEu przy­gotowuje plan poszukiwania wiadomości, zaw ierający d la  baonów, a posretoio i  łom panij, wskazówki co do tego, ja k ie  wiadomości0 nplu dotychczas uzyskano, ja k ich  wiadomości należy jeszcze  po- ' szukiwąc 1 w jak-, sposób /p atro le , wypady, obserwacja, jeńcy

1 t .p ./ , oraz kiedy wiadomości uzyskane należy przekazywać, zwy­czajn ie  w s y tu a c ji ^bojowej ustalonej lub też bardzo ruchliwejIdunki informacyjne będą przekazwane okresowo, 2 lub 3 razmedziennie, np. ranó‘ i  wieczór"“ i u r ‘o”g o lz in łe °6''^i2t , 2 1  ̂ a ty lfo  Specjalnie ważne wiadomości te le fo n ic z n ie , natychmiast po ic h  uzyskaniu, W sytuacjach bojowych, w których uzyskane wiadomości wpływają w wielkim stopniu na organizację przyszłego, d z ia ła n ia , o fic e r  infomsacyjny z&ządi; od baonów częstszego przedstawiania meldunków. ^ ^Uzyskane wiadomości o fic e r  informacyjny zbiera w formie s ta le  w aktualności prowadzonego szk icu , w s k a li i  : 35 . 000, na któnrm oznacza wiadomości pewne, wyróżniając odmiennym kolorem wiadomości, wymagające dodatkowego w yjaśnienia lub potwierdzenia.



-  26 -fiezTiltat swej pracy przekazuje do w sztabie d y w izji, w^formie syntotTOznie u ję te m  m ń d t^ u  ze szkicem. Ze sztabu dyw izji ptJ^nraje.w ytyczue I wskazówki dalszel Drący otrzyinijac rOmiooześńie wiadoaości in teresu j D ^ l  r i l j m ż s z y S  zebrane i  zestairione w sztab iedrw izli w formie komonikatu m foim acyj^^go.  ̂  ̂  ̂ -^  ^Bozwaimy obecnie na przykładzie 6 i , .p .p . , ja k  nraca ia fo r -  macyjno-^serwacyjna pow iną była być w tym konkretnym wypadkug i “ S T i .  i  I I .  « a .i» 4 9  » t j » . . «  .  o » f « i o -T,a r,n?vcia urzeciim ika. stanąwszy na płno.-w sch. skraju m .Lisno, Slinstaluf^^sw e p ^ t ^ n k i^ fo ia a c y jM -o b s e r w a c y jn e .ja k  nastę-Punkt obserwacyjny I.baonu i  P ^ ‘ y. zaaneażoi^Toli umieezcz^ s ię  na domach lub drzewach zabudowań i  offiodów ir p łd . części wsi LisnOe Baon ten z n ą la ^  się  naogó^ w n fe d o L d n y ^  warunkach d la  własnej obserw acji, gdyi w rejonie i e ^  r o ^ e s z c z e n ia  niema punktów terenowych, ppuj^cych n ^  te­renem obrony ia lu t k i wzgórek /warstwica 158/ tu ina ołnc* od południowego odgałęzienia p łn c. drogi L is  no -  sła w ce  wyiszy od poziomu m .Lisno zaledwie o n iecałe  13 m. n ie  da wglęiAu na teren obrony ponad budynki iwości których wysokość oceniać n a leiy  na około 15 metrów. Wz^ rek warstwica 16B tuz przy drodze Janisław ice -  L isn o , w odle-gło ści 300 m od wschodniego skraju te j ^DOziOBU m.Lisno o około EO meirów, J e s t  zbyt mało wartościowympunktem obserwacyjnym. Odległy le st W8 U pozycji obronne] przeciwnika o około 2  na n łd . wschodzie stoki wzgórza 165, ani ną dolinę pomiędzy ■fzc^lSS i  Gut gelazna. Od ustawionej tu o b s e ^ a c ji n ie należa­ł b y  Się  spodziewać dodatnich rez^ lató wdobrze widziane z tego wzgórza p łd .-za o h . zbocza pł^kowzgóraa 175 znalduia s ie  w odległości 3 - 4  km. J e st  to obserwacja zbyt daleka l l a  uchwycenia szczegółów iy e ia  i  o rgan izacji przeciwni­ka O które na szczeblu baonu chodzi. , j i i,’ II.b ao n  S l . p . p .  zn alazł się w o w iele dogodniejszy^ wa-runkach, ma bowiem na terenie swego ugnipowsnia 'od północnego cypla awLisDO/, które w ^ sze  o m  ai^soow ości-; a o 6  m od szczytów ^doskonały wgład na górne części grzbietu 168 -  i6 5 . O bse^a cje  rozw inięty^\om panij powinny umieścić sie i  drzewach m .Lisno, oy znowu wzrokiem ogarniać niższe części i  podnóże grzbietu 1Ś8 ~ 165. W ten ® osóf obserwacja kompaaij ioaonu będą się wzajemnie uzupełniały.IlK b a o n  6 1 .p .p . posiada również dogodne warunki obserwa­c j i ,  za a U u je  sie  W ie m  n f.» zg te n .w zn o 0 zącem s i ę o  około «  m, » j i *1 a ■nTSET WVk OrZVSt aiLLU ClrzeWC T l  z n a l  Olu 1 0  s i ę  o o w i e m  u a  u  r^  poziom doliny-rzeczki Skieraiewki, a p py różnica poziomów dojdzie do około 60 metrów. ■miejscowości Bola Wysoka Zajrzęw prMtóoni» w wirlad w dno doliny, a zabudowania «.Gut gelazna i  Żelazna prze Ilo n ia  S d  stopy nłaskowzgórza 175 i  wzg.171 /na płd.Tw.ieo- Lird/t aI s stanowiska zajęte ppez in*ha<m daj% na tód.-wsch. i  wschodnie stoki wzg.165. na caH  dolinę Tw 3po- zów -  Got Selazna, oraz na zach.cześó płaskowzgórza 175 i  ozę-^°^**^p^|*^obserwbLny .dlwódcy pułku, zainstalowany 71 km na płno.Janisławio/ na pierwszy rzut ®^»ąi.®“f^2ie  dogod­nym punktem obsarwaoyjiqrm..J«sf bowiem zbyt ®S®6^ ^i®wmiesiouY. Dlatego tez oficer informacyjny pułkupędzie miał poważne trudności w wyszukaniu odpowiedniego punktu obserwacyjnego.



-  27 -znajdaj^cego s ię  w poblitn  m ,p. dowódcy pułka. Bodzie zamszoiiy wykorzystywać wzg,l75 dla p^Trnych szczegołćw dotyczących grzb ie­tu 169 165, a le  chcąc ogam^d sw  ̂ obserwacją szerszy terenpozycji przeciwnika, będzie zmuszony zorganiżówad swę s ta ła  ob­serwację na jednym z domów p łd , części m.Lisno lub te t  w p fn c, części a,Grochal# To odległe od m.p« dowódcy pułku m iejsce za­instalow ania posterunku o os erwacyl no-informacyjnego wymaga, dla szybszego przekazywania wyników obserw acji, przeciągn ięcie  połą­czenia telefonicznego z ce n tra li pułkowej.Z chw ilą, gdy dowódcy baonów przekonali s ię  około g .1 1 -e j te natarcie  na umocnioną pozycję obronną przeciwnika n ie  je s t  możliwe bez przeprowadzenia odpowiednich przygotowań do natar­c ia , sam orzu^ie nakazali swym organom obserwacyjno-informa- cyjnya pracę nad ustalenieazarysu o rgan izacji obronnej przecie-' n ik a , u sta le n ia  m iejsc zaopatrzonych w za sie k i z drutu kolcza­stego , oraz przerwy w n ich , określenie m iejsc rozmieszczenia broni samoczynnej* Ze swej strony o fic e r  informacyjny pułku również o tym samym c z a s ie , dążąc do zebrania w ystarczających wiadcmiośei d la  dowódcy pułku, potrzebnych do zorganizowania przyszłego n a ta rc ia , przedstawi dowódcy pułku do zatwierdzenia krótki rozkaz, nakazujący w swej tre śc i identyczne żądania zbierania wiadomości, wskazując równocześnie konieczność wysła*- nia przez dowódców baonów p a tro li rozpoznawczych d la  dokładniej­szego stwierdzenia m iejsc ustawienia broni obrońcy, z równocze­snym nakazem przedstawiania meldunków co 2 godziny, od g , 12 -e j począwszy.Bardziej precyzyjnego rozkazu o fic e r  informacyjny nie je s t  w stanie opracowaćj gdyż nie zna terenu przyszłego n atarcia  puł­ku. Ale rozkaz taki je s t  potrzebny, nawet ogólnikowy, by przy­pomnieć podl^rym dowódcom o konieczności oosei^wowania i  rozpo­znawania, i  pobudzić do pracy dowódców wykazujących mniejszą in icja ty w ę , Eównocześnie o fic e r  inform acyjny, przewidując swą dalszą pracę dnia, porozumie s ię  z adjutantem pułku co do spo­rządzenia powiększenia odcinka mapy, w granicach droga Byczfci Vw.Brzozów -  Ludwików -  190 -  ?w.Leonard -  gelazna, na którym nanosić będzie sytuację npla w miarę napływania wiadomości.Szk ic  taki powinien byc gotów w ciągu 3-4 godzin, gdy w kance- l a r j i  pułkowej znajdzie s ię  podoficer wprawny rysownik.Gdy o godzinie 12*30 przybędzie do dowództwa pułku rozkaz przygotowawczy dowódcy 2 1 . d .p .^  wskazujący już przyszły teren n atarcia  pułku,^wtedy o fic e r  informacyjny ma juz podstawę do opracowania projektu planu poszukiwania wiadomości przez wszyst­k ie  organy obserwacyjno-informacyjne oddziałów pułku. ̂ Dla należytego u ję c ia  wytycznych dla pracy baonów o fic e r  informacyjny zdawać sobie musi dokładnie sprawę z możliwości obserwacyjnych baonów. Możliwości te i lu s tr u je  szk ic N r.4 .Wskazuje ony ja k  pola obserwacji poszczególnych baonów wzajem­nie na sieb ie  zachodzą, ja k  otrzymywane wiadomości będą s ie  uzupeł­n ia ć , a może sobie przeczyć, że wreszcie obserwacja jednego z baonów nie j* 8S t w ystarczająca dla należytego obmyślenia wykona­n ia  n atarcia  przez dany Baon. D la uzyskania potrzebnych wiado­mości baony muszą s ię  wspierać wzajemnie, a skoordynowanie ich  pracy je s t  ważnem zadaniem o fice ra  infom acyjnego pułku. Poza tern oficerowie inform acyjni, przekazując zebrane wiadomości w zakresie interesującym sąsiednie p u łk i, wspomagają s ię  wzajem­nie w pracy, gdyż często , jak w danymwypaStu, teren n a ta rcia  6 2 .p .p ., a mianowicie przeciwstok /płnc.-w sch./ grzbietu  165natarcie na Yw.BrzozÓw, leży  w polu obserwacji. poszukiwania wiadomości, przedstawiony około g  33-e jdowódcy e i.Ę p .d o  zatw ierdzenia, będzie brzm iał następująco



-  28 -61.p.p< , L , . . . / I n f . I . p .  dnia 6 .Y I1 . g .l3 .PLAM POSZroiWAHU WIADOItC^I na dziad 6 .7 II«1 . _  i  aakres poszukiwania wiadgBflisi«Praca organów infonaacyjno-obserwacyjnyoh noznawcza ma oltworzyd w możliwie konkretny sposób system orgaS l S S P : » . . .  M rą . ł « » . ! . ,
7aoh- • wze.165 -  Yw.Brzozów -  m.Ludwików w ł., ." płncl *: m.Sidwików wł. -  wzg.190 Julków w iecznie.

2. - wiadomości.ia le ż y  u s ta lić  : > i. • va/- m iejsca okopów i  rowów dobiegowych, b/- przebieg przeszkód z drutu kolczastego, c/- stanowiska c .k .m . w czołowym ^ ąiysie  pozycji obronnej.

I •baon
Ill.b a o n

II.b ao n

na pid! F zach !^ stokach  Iz g -l^ S  /zwrócić uwap na zach. ̂ skraje Gut 2elazna i  lasu  na p łn c ./ ,na grzbiecie na wsołun.Ludwików,dolina YWmBrzozów -  Gut Żelazna oraz w sch.stoki wzg.165, rejon wzg.175,grzb iet ludwików 1 9 0 ,, . ^rejon 175 -  Vw.Leonard -  m.Zelazna;p łd .-z a c h . sto ki grzbietu 168 -  I f ,  p rse k ^ u ją c  uzy-  ̂ skane wiadomości wprost do dcy 5<i.p.p.Poza tem dowódcy baonów.przeprowadzą rozpoznanie czołowego zarysu pozycji obronnej przeciwnika przy pomocy p a tro li o fic e r  skich lub podoficerskieh, a mianowicie : „I ./ 6 1 .P .P . okopy na płd .-w sch. s t o ^  165.III ./ 6 1 .p .p a  okopy na zach* i  p łn e. Gut 2e ia 2uia,
1» T O ^ ik ch ^ w ieo zo m ych ^ lfi^ ^ a wykona wypad w re jo -nie Gut Żelazna d la  schwytania je ó ca .*■ -  .  S.18 i  21. .  r j -n ik i wypadu natychm iast.Podobnie przedstawiać s ię  będzie zorganizowanie pracy in - foriuacyjno-obserwacyjnej w 6 2 .p .p .



Its t  to jednak jedna tjlk o  dziedzina pracy dowódców puł- 
kof, ktekzy n a w ija li styczność z umocniony obronny prze-oitnika. Po wydaniu i  przesłania planu poszukiwania wiadomości praca ta popłynie sprawnie, a czuwać naa nią będzie o fi cer in­formacyjny, regulując równocześnie dalsze szczegóły i  wyjaśnia­jąc nieporozumienia lub sprzeczności, ^Uwagę dowódców pułków pochłonie natomiast dalsza praca nad zorganizowaniem natarcia z cnwilą, gdy około g .l5 -e j otrzymają rozkaz operacyjny dyw izji.Dowódcy o 2 .p .p . rzuci s ię  zaraz w oczy po przecier tanin roz­kazu, ¿e wykonanie powierzonego ma zadania wyma^ przegrupowania jego baonóf.Pas przyszłego n atarcia  n ie  zgadza się  bowiem z obec- nem rozmieszczeniem baonow, które trzeba będzie przegrupować na prawe skrzydło.Pas natarcia,wktórem zgrupowanie dotódcy 6 2 .p .p . ma prze­łamać pozycję npla na grzb iecie  169 166, lewą granicą objąćmusi wzgórze bez nazwy /warstw.166/ na drodze tw.Brzozów -  Bycz­k i .  prawą granicą objąć wzg.165. Szerokość jego wjnosi więc 
2000 metrów, na której zaangażować potrzeba w szystkie trzy bao- . ny pułku.I I .  / 6 2 .p .p . sto i dobrze na lewem skrzydle n atarcia  pułku. Najwyżej cześć jego  oddziałów na prawem skrzydle będzie zluzowa­na przez oddział sąsiedni i  p rzejd zie  jako drugi rzut baonu.I I I .  /62op.p. z odwodu pułku wejdzie do n atarcia  jako baon prawoskrzYdłowy, lu zu jąc baon I I ./ 6 1 .p .p ,I ./ B 2 .p .p . wejdzie do n a ta rcia  pomiędzy I I .  i  Ill.baonem , lu zu jąc prawe skrzydło I I ./ 6 2 .p .p . i  lewe skrzydło I I ./ 6 1 .p .p . Dowódna^pułku pragnie zaoszczędzić mu jaknajw ięcej drogi przy przesunięciu. l./B2#pp. odejdzie z m .Byczki, pozostawiając jako ubezpieczenie p łn c . skrzydła pułku jedn pluton pi ech. z dru­żyną e .k .m .Następnie dowódca 6 2 .p .p . zwróci s ię  do dcy I I ./ 2 1 .p .a . l . :  czy dowódca 2 1 . p . a . l .  u s t a l i ł ,  z kim ma współpracować nad usta­leniem szczegółów planu ognia bezpośredniego w sparcia. Otrzyma ^ ja ś n ie n ie , że prace te ma w dalszym ciągu  prowadzić dowódcaIl.dyonu ze swymi dowódcami b a te r y j. Wobec tego dca 6 2 .p .p . za- żądą, by deą 6- e 1 b a te r ji  staw ił s ię  w m .p. dcy 6 2 .p .p . o g .1 5 .4 5  skąd sk ieru je  dowódcą b a te r ji  do dowódcy III.b a o n u . Za­pewne dcą 4-e1 b a te r ji  współpracujący dotychczas z dcą II.7 6 2 .p p - pozostanie dalej przy tym baonie, dca 5-ej b a t e r j i ,  współpracują­cy dotychczas z I ./ 6 2 .p p . p rzejd zie z dcą baonu na nową podsta-dow ólct^ ilp/ll^ ^ ^ * ^ o-ej b a te r ji  rozpocznie wspópracę zStosownie lo  tych rozważań i  kalkulacyj zostaną wydane doI .  1  Il.bapnu rozkazy pisemne, dowódca III .b a o n u , wezwany do do­wództwa pułku, otrzyma rozkaz ustny.. -^oskazy .te, wskazując dowódcom baonów ich  przyszłe m iejsce 'w latarou u, nakażą, by dcy baonów z dcami komp. k.m . i  dcami kompąny I-go rzutu wraz z odpowiednią i lo ś c ią  przewodników /po 

1  podoficerze i  po 6 szereg , na kompanję/ u d ali s ię  na swe przy­szłe  podstawy wyjściowe, rozpoznali j e ,  wyznaczyli m iejsca d la  poszczególnych oddziałów i  zapoznali się  z przyszłym terenem na- tą r c ia . nownoczesnie dca 6 2 .p .p . poda dcom baonów, że współpra­cujący z nimi w natarciu  dcy bateryj zgłoszą się  u nich na no- wych podstawach wyjściowych d ziś  o g . l 6-ej celem współpracy nad u sta le n i^ żą d a ń  ogniowych, żądania te mają być przedstawio­ne do dowództwa pułku na g . l 7.  Dowódcy baonów i  kompanij e .k .m . pozostaną już ną miejscu przyszłych swych podstaw wyjściowych, pracując nad u s ta la łe m  szczegółów wykonania n a ta rc ia .



• 30 •
©owa6 bedzia z k o le i * dowódcami przyds;ieloxiych kompaxuj czoł­g i  Inb^też z dc^ baonu czołgów, co szerzej omówione zostanie wosobnym gdv od doiródcdw baon«» wpłynądo o m i a ^ r t y l e r j i ,  dowMcą 6 2 .p .p . wspólnie z i c |  d y ^
fS j;th .* íL L « ¿ '? s  s ís S íif rS Ł K r,;fe  0 i , r

Około g . l 3 .  do dowódcy 6 1 .p .p . p r z y b ę d z ie ^ a  p .d . 21-ej r? n wra.r 7 doa 63*i>»i)e i  dca El«pea«l* Na wzg*xf3 oowouca p«o. Z ¿ | í z í l  obJdTO^^i^pIłków  z t  sw% decyzją wstępny, w y d ają  równo-’^ "**‘ ^ ! , ^ ^ f w f t i p n a T O I ^ T d :  brzmied będzie następująco :" i j ? * H  zdol^d w z g . l ^ i l k ó w , 6 1 - P - t ó *  I f -nu i  63.p .p* bez baonu w p asie : szosa Out Żelazna -  Julków w i ., wzg.166/- angaiujęc 2 ^ ^ ^ ^ -’'»^"na^raw o” ^*’2 » • « r  •  ■2 .skok : wzg.190.N atarcie to wspiera : r̂̂ ycTÁmw 1 .skoku : S l . p . a . l .  bez dpnu i  1 k o ^ ^ o łg ó w . w 2 .skoku : cały 2 1 .p .a > l . i .2 .k o m p .c z M ^ ^Początek n atarcia  : iutro o i n ic ie ,  bez *3/- Na lewo naciera o 2 .p .p . d la  opanowania grzbietu 168165, a następnie Yw*Brzozów. . -.rtá ««Ha prawo t odcinek osłony, lI I-/ 6 I,p p *  na wzg*ir% napołudnie od^Zajszew^ ^  ̂ _  natycłsmiast do pracy nad szczegóła­mi wykonania n a ta rc ia . Współpracowad będę ® “  n | - „T dTorni /łak dotycJ¿zaB/, z dcę o o .p .p . — dca III«dyonU|^ktory na wzL173 0  f f . l4 . Sadania co do o g n m a rty le rji bezp. wsparcia proszę mi przedstawić na gwl8. Dowódcy czołgów zgłoszę.się  n atarcia  wyjdzie około g . l 6 .  **W rozw inięciu tych zarządzeń dowódca 61*p.p. wyda I ,  i  II.baonu zarządzenia, wskazujące im nowe zadanie pułku i  baonów, oraz podstawy wyjściowe do n a ta rcia .I .b a o n  na swem pra­wem skrzydle zostanie zluzowany w nocy przez ^ a o n ,6 3 .p .p .. gm - pujac s ię  na rzucie zajętego terenu na skraju podstawie wyjściowej do n a ta rc ia . IIe/6 1 .p -p . fako baon II .r z u tu  w n a t ^ c iu . w rejo ndo wnęki terenowej. Dca Il.baonu wyśle tam jednego dcę kompanji z nrzewodnikami z każdej kompanii d la  rozpoznania te j podstawy ^ ł ś c i c w S ,  oraz dowódc¿ kompanji k.m . d la stw ierdzenia, czy w  ̂rejonie m .tisno -  wzg.lTO nie znajdzie s ię  odpowietoego m iejsca d la  zorganizowania podstawy wyjściowej, d ia  wsparcia n atarcia  I .baonu.niego *̂ DÓwódca I t / S l .p p . wraz z dca I.dyonn, który zgło si s ię  n około g . l b ' 30. u s ta li  iędania ognia a rty le ry i^ e zp .w sp a rcia



.  31 -na g«17. Dowódca pułku saa o tra  csasie  uda się  równiei do d cj I.baonu, by dozorowad i  ponóc acy baonu w jego pracy.W c łn r ili , gdy na w ^ .l7 3  agłosza s ię  dcy oddziału czó ł-fow współpracującego z S T .p .p ., dowódca pułku uda się  z nimi o I.baonu lub t e t ,  gdyby w tym czasie  znajdował s ię  przy I.b ao ­n ie , poleci adjutantowi skierowanie ich  do m .Lisno.Dowódca 6 3 .p .p . aż io  czasu zainstalow ania swego m.p.-w p łuc.cyp lu  ffl.Janisławic^ przez czas swej pracy wykorzystywać bę­dzie m.p. dowódcy 6 1 ,p ,p . Posługujęc s ię  cen trala  6 1 .p .p ,, wyda zarządzenia, aby przybyli natychmiast do m .Janisław ic dca I.b a o - nu z dcaai kompanij, i  przewodnikami na każda kompanję, wraz z drużynę łę c zn o sci. dca II«baonu z dcę kQBłp,k.ja. i  przewodnikami, oraz pułkowa sekcja łę czn o ó ci, /o i l e  już przedtem uprzedzony przez deę p .d . o czekajęeem go zadaniu nie skierował ic h  przy swym wyjeździe do m .Jan isław ic/.rozapoznardu dców baonów z zadaniem n a ta rc ia , wyda im za­rządzenia i^konawcze. I.baon naciera w I-szym rzu cie , z podstawy
oh

północ.Dowódcy baonów zarządzę prace nad rozpoznaniem wskazany podstaw wyjściowych, dca E.kompanji k.m . sprawdzi możliwości zoiganizowania podstawy ogniowej d la  wsparcia n ata rcia  I.baonu. Dowódca I.baonu uda sie  do dcy j ,/ 6 1 .p .p . ,  z którym już będzie współpracował, dężęc równocześnie do jaknajszybsze go za in sta lo ­wania swego własnego m .p. i  połęczenia s ię  z m .p. dcy ó 3 .p .p , w Jan isław icach. Poza tem czynności i  zarzędzenia dcy 63.p*p. analcgiczne, jak  dcy 6 2 .p ,p .I lu s tr a c ję  omówionych zarzędseó podaje szk ic  N r.5 .
. uzyskane i  zestawione przez oficerów informa-‘ cylnych 62. i  6 1 .p .p ., uzupełnione wiadomościami wydobytemi z fo to g r a iij lo tn ic z y c h , przedstawia szkic N r .5 .Na podstawie tych wiadomości, oraz żadań skierowanych przez dców baonów, dcy pułków u sta la  tędania własne, które po zatwierdzeniu przez dcę E l .d .p . / 6 l, i  63.pp. przestaw iaję przez dcę p .d ./ , stanowić będę podstawę wsparcia ogniowego nar barcia»Przypatrzmy s ię  obecnie pracy dcy nacierającego oddziału nad sporz^azeniem ż§.dań d la  a r t y le r j i  ;Dowódca 6 2 .p .p ., u s t a l a j ą  ognie d la  swego n a ta rc ia , bę­dzie s ię  powodowai następujacemi względami. W obwili wyruszenia powinny byd ostrzelane c e le , oznaczone cyframi 1 Z 3 . C e l. 1 stanowi okop, w którym stwienfeono c .k .m . n p la . T en'c.k ,B i. musi byo obezwładniony. Ha obeOnodd c .k .m . w okopie zawartym w celu  2 , wskazuje b ie g  zasieków, które w soh.części okopu flanku­j ę . .C ę l  3, jako okop znajdnjęcy s ię  na skrzydle n a ta rcia , a więc w miejscu słrabem i  dotkliwem, powinien byd również n ależycie obezwładniony. W dalszym posuwaniu się  n atarcia  a r ty ls r ja  powin­na przenięśó ogień, aa cele  4 ,6 ,6 , które powstrzymywaó będą d o j- ^ ^ łe4 ?'»e3  i  uzyskanie wglądu w dolinę Tw.Brzozów. Od zdobycia g r a iie tn  i  obserwacji na dalazy teren n a ta rcia  z a le - lo s ,d a lsze e c  n a ta rcia  6 2 .p .p . na Tw.Brzozd\% ale także lo s  n a ta rcia  dowódcy p .d . na płraskowzgórze 1?6. Dlatego na­leży  wykorzystaó s iln y  przydział a r t y le r j i  fezp .w sp u r;ia  /dyra



-  3E -na nacierający baon/, aby l in ję  grzbietu 168 -  165 jaknajprędzej osięgn|6.ra^^i^ n atarcia  na grzb iet 168 .  165 /U cza s/  p t a s i e
1 KI i*rł  ̂ _ _*7 Ci crY»rł ftTł fi rtCmiSlB Z OkODÓW CC.nia 1 km na pîd .-w scii. oa Koty lo o . u&opjf w« x „  ”vT *rc .k .m . t -zęba przez czas trwania n a ta rcia  6 E .p .p .168 -  165 obezwładnić ogniem ą r ty le r ;] ! . Taka s ^ a  żenią nraweffo skrzydła n atarcia  is tn ie je  ze strony okępu ce l 9 , ^ z i e  najprawdopodobniej znajduje się-c*k#m*, z za sa d n iczy  k -  runkiem strzału  wzdłuż zasieków, a le  któryna skrzYdło n atarcia  z chw ilę, gdy nie będzie zagrożony n a t a y i y  od czoła Na cele więc 7 .8 ,9  iowódoa 6 2 .p .p . zażada ogni o s ł ^ ia -  i i c y £  p r S  ¿ I  c e i t  i  8 w ielką.u iługę o d lą łrty  pociskia ^ e .  Cel 9 za b lisk o  skrzydła n atarcia  dymro^-^eż własna p iech otę. Ostatecznie m iejsce upadku pocyków dym­nych zdecyduj e a r t y le r z y t a , po stwierdzeniu warunków atmosferycz­nych o świcie dnia 7 .V ÎÎ . . v  ̂ -nia ̂ Jednakże w ogniu zapory głównej obrońcy biorę ^ f ^ i ^  n y  tylko c .k .m . rozmieszczone w zarysie czołowym, le c z  także i  c .k .m .^ ie ^ c io n e  w głęb i p o z y c ji. Uzyskane wiadomości wskazują, że ba- te ria  c.k.m# znaiduje się  przypuszczalnie na wsch. Vw.Brzozów. B li is z a  analiza ,^  przeprowadź ona na podstawie nych c .k .m . wskaże., że m iejsce to nie nadaję s ię  do ^^tawienia b a te r ji  c .k .m ., ^ktéra miałaby wykonywać ognie przed czołowe okopypozyeji^o^ takiego ognia nie nadaje się równieżzów. Miejsce umieszczenia b aterji c.k.m .  ̂ należy więc szukać ra­czej w OKopie oznaczonym cel 18, skęd ogień przenośny w zaporę głównę jest możliwy do wykonania. Pomyłka w ocenie ustawienia ba­te r ii  Q.k.m ., którę obserwować można było tylko z rejonu w»g.l74 / l i l .M .p p ./ T  przypisać należy albo W d n ao rjęn tację  w^fali­stym terenie na wsch. Yw.Brzozów lub też odbijanie się fa^ wych wystrzałów od zabudowań i  drzew Yw.Brcozów. Dlatego też w trakcie natarcia na gizbiet 168 -nież oenia osłani aj ęcego na ce l 18 i  na cel 19, gdyż i  stamtęd b a t e r ji  c .k .m . może s trz e la ć  na prawe skrzydło n a ta rc ia . _chwilę w yjścia n a ta rcia  na l in ję  grzbietowę, za Yw.Brzo­zów musi wyjść przeciwudeizenie. Dlatego na ten czas dca ^ . p . p . ,  chcęc bronić zdobyczy, zażęda ognia osłaaiajęcego na ce l i f .Podobne rozumowania przeprowadzi i  dca 61. i  6 3 .p .p ., jak  i  dowódca p .d . ,  przy u stalan iu  żędań d la  a r t y le r j i  ich  n a ta rc ie . Ó .k .m ., oznaczony calem 13, musi być ogmemwsparcia /a nie ogniem os ła n i ajęcym, uruchami anym na żędanie/, gdyż je s t  on zbyt niebezpieczny.dla ppwego skrzydła ^ atarcia  do­wódcy p .d . Cel 19, jakkolwiek nieustalony ^>kładnię, je s t  jednak prawdopodobny, gdyż z płaskowzgórza 175 ustawiona tam b a te rja  c .k .m . ma doskonałe warunki dla wykonania ogni w zaporę ^ównęobrońcy. ,  . , •Cele 14,21,22 i  26 jako ognie osłaniam oe przewidziane sędla przeciw działania ewentualnej a k c ji odwodów^obrcncy na skrzy­dło wsch. n a ta rcia . Odwody te stwierdzono w rej.m . Jozeiatúw»Przy osięgnięciu celu 2-go czasu, dla osłonięcia zdobyczy  ̂przewidziane będę ponadto ognie osłaniające 23,  ̂ * chwi­la  opanowania wzg.190 ognie osłaniające 21, 30, ^  i•Zędania, przedstawione przez obyd^ dowódców natarć u sta lo ­ne w formie szkiców i  ta b e l, /podane p on iżej/ , ^dowódca, ^ l .a .p .  rozpatrzy wspólnie z dowódcę a r t y le r j l -dyw izyjnej. Po fachowem







- 35 -T A K T Y K A  A R T I L B R J I .«9e«ssssss:cssssss?ssssssssc«c«sss»ss?se /autor p p łk .dypl.Giba Ludwik/ZARZADZMIA i  ROZiOlZI DOWÓDCY ARTILSRJI DYWIZYJNEJ 2 1 .D .P .Dowódca 2 1 .d .p ..p o  powzięciu wstępnej d ecyzji wzywa do s ie b ie  około g .l2~ ej dowódcę a r t y le r i i  dywizyjnej i  po zaznaje- mieniu go z zadaniem dyw izji na dzień ju trz e js z y  i  ze swoi^ wstępny decyzją , żęida od niego przedstawienia ^projektu użycia a r t y le r j i " ,  a i  szczególności co do o rgan izacji do wodzeni a , sta ­nowisk, o rgan izacji obserw acji, łączn ości wewnętrznej i  z p ie­choty, planu ogni i  koniecznej i lo ś c i  am unicji.Dowódca a .d . przedstawia projekt użycia a r t y le r j i  w spo­sób następujący :I .  -  Organizacja dowodzenia.Całość a r t y le r j i  scentralizowana w fflojem ręku dla maksy-.  . . . .  ¿ y ^ 2j i j  zamiar --------- , naizucajy ko­nieczność te j c e n t r a liz a c ji ,a  z drugiej stiuny pas n atarcia  dy- w iz li /około 4 km/ i  warunki terenowe pozwalajy na zastosowsnie c e n tr a liz a c ji dowodzenia. /Ogólna in stru k cja  walki § 185, Begu- lamin a rty le r ji.W a lk a .§  115/.Ze względu na rozłożenie natarć w czasie  i  maksymalnego możliwie bezpośredniego wsparcia piechoty proponuję następujycy organizację :a/- 1 .czas
b/- 2 .czas

naia.r,sd.p dnwM cy ,j2 ^ p .p . bezp.wsparcie -  cały” 2 1 .p .a .1 . pod rozkazami dowódcy 2 l . p . a . l .p j& r c .ig,.. dpwćd-gy ,bezp.wsparcie - 2 1 .p .a . l .  /bez Il.dyonu/, pod rozkazami dowódcy 2 1 .p .a . l .bezp.wsparciec/— 3 .czas lezp.wsparcie -  Il.d y o n  pod rozkazami dowódcy dyonu.nątereje dpwódcy p ,d .  ,  „  ,  , ,bezp.wsparcie -  2 1 .p .a . l .  /bez 1 b a te r ji/  pod rozkazami dowódcy 2 1 .p .a . l .d ziałan ie  6 2 .p .p . -  jedna b a te rja  Il.d y o n u .I ./ l O .p .a .c .  je s t  przez cały czas a k c ji dyonem ogólnego d ziałan ia  i  a z ia ła  przedewszystkiem w 1-szym czasie na rzecz na­ta rc ia  dowódcy 6 2 .p .p ,, w 2-im i  3-im czasie na rzecz n atarcia  dowódcy piechoty dywizyjnej .Taka organizacja dowodzenia pozwoli na bezpośrednie wspar­cie  każdego baonu I-go rzutu ogniem jednego dyonu w czasie pierw­szym i 2-im , a w 3-im nawet s i l n i e j / c o  w naszych warunkach



u n m  »? ailM Z»i!.5i S J i ^ J 2tK*C?S/“ “atoeonu« » raiia potratb; Mitaara oguwago »a»n»tr8 ewp/. 
Fosa t«t vaMC&iuqr ogil* D«poii«dni<go vspaxoU v kataya (^ e -  
si« łiataroia ogni«« djoim oięłkiogo. _  . . . . _  , .talota t®3 organlaaeji Jest rowniał joj oroatota. W teidy« 
oaaaia aatarcia m  ,S|aa*ni a jaz«  Warunku doafe

I I .  • Stanowiska»Stanowiska obsens naloty z mi e n i ć . t ^ o  przedewszystkiem dlatego, te do opanowania 190 Jnlkdw odległość z dotychczasowych atknowisk wynosiłaby dla 2 1-go p .aal* ponad 7 to . a dla około 9 to . Poza t ^  w dniu dzisiejszym  z tych stanowisk strze­laliśm y i  zachodzi wskntek tego obawa, źe n iep rzy ja^ el może znad nasse stanowiska i  z chwilą m szenia natarcia mote sku­tecznie obezwładnić nasza a rty le r ję . .  ̂ i.Aby jednak nie zdradzić naszych zamiarów na dzień ju trze j­szy 1 być w stanie wykonać w razie potrzeby ogtiie obrony z do-  ̂tychczasoiwch stanowisk, a wreszcie nieć motność wykonania ó ^ i pod pod pozorem wsparcia wypadów nocnych dla przygłuszenia ruchu czołgów przy zajmowaniu podstaw wyjściowych /co zapewne będzie wykonane przed północą/, zamierzam wykonać zmianę stanowisk dziś po południu jedynie działonami w kataej b a te r ji,  ̂ względnie plu­tonami. wstrzelać s ię , a resztę motoa przesunie dopiero w no- • • '  T Ja  najpóźniej gotowa do otwarciacy tak, by całość a rty le r ji o ^ ia  o godzinie 1V30.I 0we relony stanowisk.I«/2 1»p«a«l. —II./ 2 1 « p .a .l. i n .Z 2l .p .a . l .  I ./ lO .p .a .o . — rejon ,c.-W80hodni wylot Janisław ioe, ^1.171.1 to  na zachód od 173* w cmentarza Janisław ice.
6 t o . I ten sposób uzyskuję odległość do 190 Julków od 5 & ->

i l u :  D ecySli je d S ¿ k l5  ^suszę pozosrawić dowćaooa gzup. którzy w porozumieniu z dowód­cami natarć i w zaletności od wytworzor ĵgo pdtośenia będf mo^i to łatw iej przeprowadzić*I I I .  -  Organizacja obserwaeji.Co do obserwacji naziemnej warunki obsezwacji eę n iezłe , i  tak :



-  37 -
«e v&gória 175 /limo/ i  mgórm 
dla opyiowajla 18o i wsg<raą.l Id 

• ^  w»gię»« 1 fc ka. 175 /iachdd fy.laoaard/i 
o/- *e wsgórzą 1 fe Iob aa wschdd od^.Brioadw aa 190 

W rejonie waędraa 175 /Liano/ saatrzegaa osfM

m cbid od ?v.Bn«sdv i  aa

Jitlkdo.
. " ~ ■m’ w  m  tm w * «>««<’ f  wew ** SiWyeaeB V4VVW refoaa dla

^a2ąm aatsmiast aa kpaioczao prsgrdaiał priTBaJnioj kilka^ td w  że 8tr<my'ŚTOw’ op7 S a ‘ a r ^ i o ^ F d ^ * j l ” a B ł ___________
I?  poittdaitt, lieap  « if Vovioa

:eios aoniecznośei^ Baaloaaaia a r ty le r ji prsoeiwcsołgove} •IV . -  Organiiacja łaognodeł.!/•* Łączność wewnetrana.V ś r o ^ i wystacz^. Jedynie aysiło k  niaktórych dyonćwbyłby za duży, wob ĉ tego ouszę okazać po»oc,iiłaszcza Il.dyoao- wi który MUSI mieć połączenie ze nn^, z dowódcy Z l .p .a .l . ,  zIll.dyon ea i  I ./ l0 .p .a ,c . ^  *Połączenie t«go dyonu ze aną będzie nekutecznione Mojea staraniem przy niycim elesentóv kompanii telegraficznej dywizji i  w tym celu porozamię się z szefem sztabu dyw izji.^ozność tego dyonu z I ./ 10 .p .a * o . staraniem I ,/ l0 .p .a .c  A rtylerja Grupy op. se mnę na 173.Beszta regalaMaowo.3/- Łączność z piecłiotą.Dca 2 1 . p .a .1 . będzie miał swój oddział łącznikowy przy doy^  9?®® ®dsi zorganizować s ^ ie  a o m voddział łącznikowy do dowódcy 6 2 .p .p .Dowódcy I .  1  III.dyonu muszą równiet stworzyć sobie dorai- ne pddzi^y łącznikowe na 1 -szy  czas do dcćw baonów 6 2 .p .p ., na­tomiast swoje oddzi^y łącznikowe etatowe będą m ieli przy bao­nach I.rzu tu  natarcia dowódcy p .d .j   ̂ 5®̂  II.dyonu na 3 -c i czas musi równiei stworzyć sobie od- ^ l a ł  łącznikowy do, lew ostoydłow ^ baonu nataroia doy p .d ., o i le  do tego natarcia pójdą trzy baony w l.rz u o ie , gdrt oddział łącznikowy, działający w 2-im rzucie z dowódcą 6 2 .p?p ., nie zdą- 
y  łącznosc w 3-cim czasie między dowódcą cmnu a lewo-sfcr^i^owym b^nea Lrzn tu  natarcia dowódw p .d , ^

V* -  Plan ogn i.Ipygotow ania ar^leryjskiego niema.
bezposr^nieip wsparcia epraiaile zasadniczo do- 

S l .p .a .l . dla główssych natarć, w poromałeniu z dowódcami, 
pr^jaająe jako w ^ o ^ le^ e i  zasilenie ogni bespcóredniemc 
wsparcia -  ogioć I./ lO .p .a .c . r

p i o g n i  bezpośredniego wsparcia wcimie 
udzi^ i  dowódca II .dyonu /dla wyręczenia w 1-szya csasie dowód-

P*^* i  czasie/ i  jako dea w sp iew ą^  d z ia łc eSg.p .p . w 2-im czasie, •



-  38 -Piany te p rzestaw i^  mi odnośni dowódcy do g .l9 - a j  d la  uzgodnienia i  zatwierdzenia*

Poza tem przewiduję wsparcie ogniem wpadOw nocnych d la  przygłuszenia zajmowania podstaw wyjściowych przez c z o ig i ,V I . -  A m u n i c j a .Giębokośd n atarcia  -» 4 3oa.  ̂ - 4. a ^Frzyiifltilac, że piecliota bodzie s ię  poruszała ppseciętnie 1 Ttctt na ^ ^ i n e  — musi a r ty le r ja  strzelad  przez 4 godz.iny*Biorę.e pod uwagę wytrzymałość sprzętu ~ teoretycznie nale­żałoby zużyć o .*d la  75 mra -  8 j  *o • ̂ 100 mm “  6 5 *0 .” 155 mm -  8  ̂*o.Takie o b liczen ie  zużycia amunicji byłoby uzasadnione, gdy­byśmy n a c ie ra li bez czołgów i  gdyby pnygotowanio obrony przeznpla było w ca ło ści wykończone.^ jZe względu jednak na wyżej podane powody, jako też czas na­ta r c ia  /już ju tro  przed świtem/,^i w zwzę.zti z tem moiiliwości do­wozu am unicji, proponuję następuję.ce zużycie ;d la  75 mm " 100 mm” 155 mm -  4 j .0 .-  • 4 j . o .-  ^  j .oTaką ilo ś ć  amunicji uważam za w ystarczającą do zdobyciaObecnie posiadam 4 j . o .  a r t y le i j i  le k k ie j i  3 j .o *  a r ty le ­r i i  c ię ż k ie j -  wobec tego jako minimum uważam za konieczne dowie­zienie w ciągu nocy jeszcze 4 j . o . ,  c h o c ia ż ,gd^^ykwatermistire dy- w iz ii mógł. wolałbym, aby dowieź’ -« -   ̂ lefrlnei i5 j l o .  a r t lc ię ż k ie l  tak ,% y  do pełną ilo ś ć  amunicji na kołach, 1 *3• .o  _ a r t .c ię ż k ie j .  /Co powinno być zasadą/.W tym wypadku złożonooy albo cała 4 j . o . ,  przew idzi^e do zużycia,na stanowiskach bat ery j , albo tylko 2 j . o .  a r t . l ^ k i e j  i  2 j . o .  a r t .c ię ż k ie j , a re szta  na kołach, przyjm ując, ż e jr o d k i taborowe dywizyjne miałyby 4 j . o .  a r t . l ^ k i e j  i  2 j  .o .a r t  . c i ę t i .Po zaaprobowaniu przez dowódcę dyw izji togo projektu, do- wówca a r t y le r ji  dywizyjnej podaje niezwłocznie oficerowi opera­cyjnemu dyw izji /pisemnie/ punkt do rozkazu operacyjnego dywi­z j i  dotyczący a r ty le r ii^  z czego część znajdzie swój wyraz w punkcie rozkazu operacyjnego dyw izji • ” Wykonanie , a część w punkcie " A rty le rjaPonkt do rozkazu operacyjnego ;



n

1xS2MŁ fis t g
-  39 =. n atarci«  dernozp.wsparcie -  H l .p .a .l , a/- natarcia dcy p .d ,bezp.wsparcie -  2 1 .p .a ,l . /bea II.dvona/ b/- zgrupowanie dcy 62 .o«p. ̂ bezp.wsparcie ~ I I ./ 2 1 .p .a , l .  a/- n atarcie  dcy p .d .bezp.wsparcie -  2 1 .p .a * l . /bez 1 b a te r ii/  b/- zgrupowania dcy 6 E .p .p .bezp.wsparcie -  jedna b a te rja  I l .d y jim . ^Ta treild znal duje swdj wyraz w punkcie rozkazu , operacyjnego dyw izji " Wykonanie ” i  niema ootrzebyi powtarzania tego w punkcie ” I r t y le r ja  ” , bo byłoby to I ty ^ o  powtarzaniem tego . co s ie  ju i  raz powiedziało ibyłoby zaprzeczeniem z a le t  rozkazodawstwa wojskowego.¡{ I*/ I0 .p a ę . je s t  dyonem ogólnego d zia ła n ia .ii Zwalczanie a r t y le r j i  zapewnia a r t y le r ia  Grupy op. 

¡1 M z a  tern a r ty le r ja  Grupy op. będzie d z ia ła ła  przede-
XX Ił Wików -  19Ó JuSów -  laski Hzeczków,!' j znajdzie wyraz w punkcie rozkazu operacyjnego

H d y m z ji ” A rty le r ja  r &dowódca a .d . wyda r(»kazy,szczególne dla dcy 21 .p a l . dowódcy Il.dyonu X I ./ l O .p .a .c . ,  n a jle p ie j isstnie , wsuwając ic b  do Ja a is ła w ic , gdzie również sam s ię  uda: o ile b y  było trudnem, wtedy pisemnie, nigdy jednak te le fo n ic z n ie .celem tych rozkazów sz® ególnych będzie umożliwienie tym dowódcom niezwłocznego przystąpienia do pracy, obejmującej zalane stanowisk, zorganizowanie obserw acji, łącznoi?ci wewnętrznej i  z^ porozumieniu z odnośnymi dowódcami na-2 1 .d .p . Dca a .d . X«. • • • ./ Op. B ia ły n in , d n .6 .V II . g . l 3 .  - ? ? ? ^ L § 552|&ÓLNY H r./Mapy ł  : 100.000 Ski© m iew ice.w yd .n i^ ./Ju tro  przed świtem przewidziane n atarcie  dyw izji 1 .czas 7 .p . d la  zdobycia wzg.165 i  wzg. 1 km rzozów. ®Hatarcie dcy 62 na zachód oa FwBezp.wsparcie : S l . u . a . I .  pod rozAazami dcy H l .p .a . l .opanmania płasko»zgdrza naBezp.wsparcie -  E l . p . a . l ,  bez Il.dyonu pod rozkaza- mi dcy E l . p . a . l .b/- zgrupowanie dcy 6 2 .p ^ , d la  ucbwj'-cenia Pw.Brzozów.Bezp.wsparcie -  11.721- p .a . l .  a/- n atarcie  dcy p .d . d la  zaobYcia wzg.190 Julków,K/ ^£iP*^sparcie -  E l . p . a . l .  Jbez 1 b a t . Il-g o  dyonu/. b/- zgrupowsaie d<^ ^ . p . p .  a j /Bezp.wsparcie -  I  b a te r ja  Il.d y o n u .



-  40 -I ./ l O .p .a .c .  jest przez całjr czas dyonem ogólnego d zia ła ­n ia  i  d ziała  prżedewszystkiem : j  «o « ^w i-szym czasie  -  na rzecz n a ta rcia  dcy o<i.p*p* w £• i  3 ,cza sie  -  ” , ”  ” dcy p .d .na żądanie dcy S l .p .a . l *Poza tem na mój rozkaz. ,Stanowiska zmienić do następujących rejonów : .l7 / 2 1 .p .a .l . rejon północno-wschodni wylot Ja n isła w ic .I I ./ 2 1 .p .a . l .  ”  ^ A A  AI I I ./ 2 1 ,p .a . l .  ” 1 km na zachód od 173.I ./ p ,a .c .  ” cmentarza Ja n is ła w ic .Zmianę przeprowadzić w ten sposób, że d ziała  kiermikowe wszystkich bateryj zajmą j'e ssc ze  przed wieczorem nowe s ta n ^ is k a  i  przeprowadzą w strzelanie,dyon c ię żk i nawet p lu ton a^  stŁiowiska nowe -  reszta  sprzętu pozostaje na starych stanowiskach aż do czasu wydania odpowiedniego rozkazu.ipnktów obse:^acv1nyęh  ̂ - 21.-  ¡ ¿ i .p .a . l .  rejon wzg.175 i  północ B yczki,-  I ./ l O .p .a .c .  rejon wzg.175. - ^-  Wzgórze ^ ż  na zachód od 175 zastrzegam częściowo d la- M ój^puśt f^erw acyjny 173 Jan isław ice .
b/- z piechotą

Il.d yo n  ze mną mojem staraniem, ,Il.d y o n  z I ./ l O .p .a .c .  staraniem dcy I ./ lO .p a c . szta  regulaminowo.resz
0-

dca 2 1 .p .a . l .  dodatkowy oddz.łączn . do dcy 62.pp dcy I .  1 Ill.d y o n u  ”  ̂ \  b^nów 62.p3 .czas -  dca Il.dyonu oddział łączn ik .do  baonu lewoskrzyd^o wego I .rz u tu  n atarcia  dcy p .d . ,  o i l e  pójdą 3 bao­ny w I .r z u c ie , -  o i l e  tylŁo dwa : II.u.yon będzie dyspozycyjnym dcy E l . p . a . l .Poza tem regulaminowo.Plan ogpLi d la  1-go czasu przygotuje dca Il.dyonu w porozu­mieniu z dcą 6 2 .p .p . dla ułatw ienia pracy dcy E l . p . a . l . ,  d la ¿—go i  3-go czasu odnośnie dcy grup b ezp o śred n iej wsparcia w porozu­mieniu z odnośnymi dcami natarć i  przedstawią mi do uzgodnienia i  zatwierdzenia na s:.19.nej b a te r ji  ao ^zwaiezania »x tyxcxj j.  ̂  ̂ ^
U dcy I ./ l0 .p .a * c . zamelduje się lo tn ik  z Grupy op. celem porozumienia się  co do w spółdziałania /przewidziane dwa lo ty  przed południem i  jeden po południu/•Moje m .p. -  Ja n isła w ice . , -ic •Rozkaz bojowy bez planu ogni wyidzie około g . l o - e j . Zatwierdzony plan ogni około g .2 1 -e j.  ̂ ^L& / ./ p o d p is  Dca a .d .}. a . 1 .IX ./ E l .p «.a .1 . I ./ l O .p .a .c .Następnie dowódca a .d . wyda zarządzenia swemu oficerow i sztabu niezwłocznego porozumienia s ię  z kwatermistrzem dyw izji co do zaopatrywania w amunicję i  przystąpienia do opracowania



-  4ł •
S Jl  ̂ WXł * f?XVl&£iOjLOO d a j ©sładry Ijnfow ej Orapj op. 2 p ro ^ a  0 wjs4:ąni8 oricera do d c j I*/ X O .p .a *c , do Ja a is ła M c  dla porodu- mienia się  co do współpracy.

iTe Ićt.  —  V ^  ------ fo  Janlsa-awic osobiście dla wyda^

uzupełni je  i skontroluje,' sarap^dzen  ̂ <̂3l32j czas poświęci kontroli wykonywania wydanych

0 i  Ó I E I  I E ̂ «WM» «1 •• M «B «Sr flO op «» «» 4B9 C
i  rozkazach dewódcya - t y l e i j i  dywizyjnej 3  ̂ peirae b r e s tje , które irymasaja szarsse<ro oadwienia, tęm bardziej, la  celem n in ie jsz e j pracy le s t wiraśnif» s*f« ^ |ro a n e  pracy doiMcgr a !d , 1 uzasadnienie ^ęgo roskazoT, względnie zarzędzea.“  « projektu u życia a rty ;e i1 1  » . DoeMea a ^ .prZOdstaifia &D na BOdstawlR w&̂ »r%n&Ą A^nirZ^^^

4i 9 «a,<
terenowe >

.Projekt^ten ma na celu przedstawienie dcy dywizii cgv w 
samiara artylerją jest w stanie przy zastosowaniu tef 

podstawowe! cechy ar^ler^i, t*1, manewru o^iowepo & nawet ma­
newru sprzętem» wesprzeć jaknalskuteczaiej S ia ł '^ ie  pledioty
czy tel sę trudności i jakie, filateg) projekt te r r n a ^ ? y  r̂ ^̂  czy jest zawsze umotywowany, " & ^  d z nai;ury rae-

projektu, przedstawionego przez dowddcę a,d. 21-ej d,p,, zastanowimy się : ®

czy .liiiny odpowie  ̂ie ć , że ta k . Wykonujemy n atarcie  aa ni©' ela umo(Sil cinsiT(\ i a więc ausiray l i c »  p rze o ifd zia fa a iea  npia, wobec tego, aby t a ?  dowódca c a ło ści a r i y l e r j i ,  t . j ,  dowódca a .d . iak l■>l ?1 »̂1kierunków "na t a r c ia ”*^ g l i  naprawdę skutecznie wykosywad zianewr ogniOwv imî ssa tąg zoi^M zow an» ł9.o^nos‘ (i wewnątrz a i f d z r k ł ? a ; f ^ - - ^  -



•  42 -rozbudoiraną łęicznośd ze wspieraną, pi echo ta aby ^ ia u m  rozpo- rządzalnego ognią leżało  tam, gdzie tego będzie trzeba i  to wodpowiednim^czasi^.^ będzie to , ze w ^ledu na stosunkowoczas na p rzygo tow ała, w pągało o dp o wredni c h w ^ ł W ^  od dowód­ców i  wykonawców do ostatniego te le fo n is ty  w łącznie.b/- Dlaczego dowódcą a r t v le r j i  prowadzi¿ za ą.J:Zreśzte a r ty le r i i  dopiero_wLmo]¿: ?Konieczność zmiany stanowisk nie ulega k w e stji. Ale d la -czego t ^ i  przedstawionemi w p ro ^ ^ cie  użycia a r ty le r ­i i  inasimy tu jeszcze podkreślić w a ż n y n a t u r y  ta k ty czn ej. Chcemy natrzeć z zamoczeniem P^J*4 , ,Je ż e li  zmienimy stanowiska po południu całej a r t y ie r j i ,^  aby się  móc w strzelać , zdradzić możemy nasze zamiary, bo lo t n i­ctwo npla napewno nas odkryje, , . aJe ż e li  natomiast całość zmienimy dopiero w nocy, to nie wesprzemy odrazu skutecznie p iechotę, b o ,n ie  będziemy w strzela­n i .  Wykonując zas przesunięcia działonam i, i  to z odpowieonią ostroL oáci^ i, możemy uniknąć obserwacji nplą,- przyg^ ow ^  sobie dane na nowych stanowiska przez wstrzeliwanie pod przykryciem ogniem reszty a r t y l e r j i .
[smDowódcy bezpośredniego wsparcia na,pod stawie żądań ognio­wych dowódców natarć opracowują plan ognia, który to plan je s t  już planem rzeczywistym i będzie wykonany,nawet gdyby dca a ,d . z jakichkolwiek przyczyn nie zdążył go z a t w i e ^ i ć .  jasnem je s t ,  że iak należy kw estię,staw iać, bo przecież dowód­ca wsparcia opracowuje plan wspólnie z ,d c ą  n a ta rcia , opracowuje go na podstawie rozpoznania w terenie i  stw ieidzenia tak ich  czy innych źródeł ogniowych n p la , i  poró^^anią tego ze zd jęciam  lotniczemi.« Dowódca a .d , żąda jednak, przed sta wiem a tych planów, aby z jednej strony uzupełnić,go ogniami tej a r t y le r i i ,  . którą on dysponuje,bezpośrednio, ja k  I ./ l O .p .ą .c . , wz^ic teł ar­t y l e r j i ,  kpórej ogień ma przyobiecany, jak ogień a r t y le r j i  ^rupy ou, i to uzupełnić, czy to w sensie wzmocnienia pewnych ogni bezpośredniego wsparcia na podstawie życzeń,dców wsparcia bez­pośredniego, czy też wykonania o g ii osłaniających z punktu wi­dzenia dowódcy c a ło ś c i, . , , vZ drugiej strony dowódca a ,a , ,  j ^ o  dowódca cało ści ^.rty­le  r1 i i  odpowiedzialny s z a fa rz ‘ amunicji z ,ramienia dowódcy dy­w iz ji , musi skontrolować, czy plan o gn ia ,jest,zgo d n y z przewi­ej zianem zużyciem amimicli i  c z y ,rozłożenie zużycia amunicji aż do zdobycia 190 Julków je s t  racjo n aln e . dom i m : dla 75 EM 100 mm ” 155 mm



~ 43 -Według regul^iinu przy kilkugodzinnem strzelan iu  sprzęt wytrzyiBuje następujęice natężenie ;75 ipm -  2 sdm100 rom -  i  sdm155 miD -  ^  sdmc z y li w jed n ej godzinie działo 75 mm może w ystrzelić 120 pocisków100 mm ” 60 ”155 mm ” *• 45 ^w sumie przez p izecięg  4 ^ d z in  da todia 75 mm -  480 pocisków 100 mm « 240 155 mm  ̂ 180 ”o D liczaiac to na jednostki ognia :dla 75 TdiB 60 x 8 480 pocisków, c z y li100 mm 40 X 6 -  240 ” * ̂ 155 mm 24 x 7»5= 180 ” ” 8 j . o .6 1,0 V
7 i  j .o ._  Nie znaczy to , że,gdybyśmy nawet m ieli taką ilo ś ć  anuni- c n  do dyspozycji, z takiem natężeniem będziemy s t r z e la li  przez pały czas n a ta rc ia . Będą bowiem ześredkowania o natężeniu ao 6 sdm, a le  będą i  przerwy zupełne. Jest to więc tylko sposób oro- sta l k a lk u la c ji zuzycia amunicji teoretyczny, na podstawie które- gd dca a .d . stawia potem rzeczywisty projekt zużycia am unicji, .iiorąc pod uwagę te czynniki, które wpływają na zmniejszenie te j teoretycznej i lo ś c i  a m n ic j i .

Je s t  on na czas^natarcia dowódcą taktycznym a r t ^ le r j i  i  sam musi kierować a r t y le r ją , i  rola^jego jako dowódcy facŁowego dcy dyw izj1^zakończyła się  w momencie rozpoczęcia n a ta rcia  w^zwięsku z tern m e ma konieczności, a nawet byłoby'to u tru d n ili Jem dowo­dzenia a r ty le r ją , gdyby s ie d z ia ł w B ia ły n in ie ,, T. > .do OEidwienia, dlaczego ;iie  po-" dowódcy aIdT 9 ^ ^Rozkaz^bojowy” , wdany przez dcę a * d ., będzie op ierał s ię  " i//”  wyciągu z rozkazu operacyjnego d y w izji.
|/- saapr^owasego projektu użycia artylerji,3/- rozkazach szczególnych i  zarządzeniach wydanych przedtem, 4/- planu ogni, opracowanego przez dowódców w sparcia.^Ponieważ wszystko to zostało już w szczegółach omówione, wyjątkiem szczegółowego planu ognia, który będzie opracowany w następnym ze szy cie , uważamy za zbędne podawanie tego rozkazu.

- L L L L ?  I  ^  W Y K O N A N I A  r1/- Jak dowódca 2 1 .p .a . l .  przewiduje wsparcie n atarcia  dcy p .d . ? 2/~ W ja k i sposób będziemy zw alczali a r ty le r ję  przeciwczołgową ?
a ą. ą ̂  jt. _ _



-  u

C z o £ & 1«/autor ppłk.dypl. Salonl/IBOPOZiCJS i  WST^KIB ZARZ4 DZMIA DOWÓDCY w n atarciu  na umocnionyI i .  jakkoliriok je s t  jednjM z najp otein iejszyoh sk ^ a to ik ^  p ^ o - A s e n i^ n ie  j e s t «  stanie całkoiricie pokonać « szy stkich trud- n o lc i . m  i akie w natarciu  napotka p ie d io ta , , ,  * ,  j ̂ Poteara obrony -  a w sscsególnosci p o tę ^  szybkostrzelnej hroni samoczynnej, precyzyjnej w strz a le  i  n a k ie iw a n e l, oiopanej' i  wskutekBiazcz^ceJ w |Z3lki ce l na znacznej 1 a ^io i  /orien płaski o .k .m . na o d le gło le i 600 -  80Q a/ - j e s t  tak że nie sawsze może ję. pokonać całkowicie ogień arty-^^^^^'^‘'zyczyny tego stanu rzeczy leż^ w tem» zê  •
¿J/» wsucuT̂ es: rozrzutu poc;xsiLuw

ssczegdinycb. źródeł ognia ooroncy /c*k«ia»/ jest przeważnie 
łe» przypadku.

izie*
-  Wskutek rozprysku eksplodujacycb pocisków ^ y l e r l i  

Łsie trwania o ^ia  artylerii, ęusi zachceac odl

a y , o’̂ ieraj§;C  gwałtowny ogień, siog  ̂ załamać szeregi szturmuj^•^ 2 tycŁ  powodów s ił§  piechoty, n acierającej na ujEOcnioną pozycję ooroaną, trzeba wzmocnić przez dodanie w 
i j  narzędzia w aiki, niewrażliwego na p ic is k i c.jc.m . obrońcy,któ­ry pomimo ognia będzie mógł dopaźć s trz e la ją c y  obrony iiSnlsŻGSYd 30u Harzedziem tern je s t  czo łg .H e  S o ł g  uosiada także słabe strony^ Które trzy  organizo­waniu natarcia  czołgami uwzględniać n ależy . Wrażliwoju na pocisk eksplodujący o znacznej s i le  pi7;a b ija a ia j trudne ̂ ^po­rozumiewania s ia  pi ©cnoty z  czołgsjsi w czssi e wa.^ki, oraz n*8- ‘ ‘ i' s czołga, wymagają, oy p raj org-^izowa-wykonać cały szereg prac prz; naj^

Frsydsielony do 2 1 .d.p, haou czołgów posiada ^rzęt o aa- 
stępujących danjcn : , y ^

-  szybkość maksjrialna 3 0  kia/godz.,
- ciężar 8  tonu, ,  ̂ *
- ursekr&cza rowy do S metrćw-sserpkpsci,
-  wchodzi em pocnyłosci do 36 mchyiesaia,



.  45 .-  aoie  s ię  saimrzyd w wodzie do 60 ca ,-  przewraca pojedydczt drzewa do 15 ca drednicy,-  zapas benzyny na 10 ® dzin pracy motoru.-  uzbrojenie 1 c*k *n . lub 1 d z ia ł io ,-  załoga 2 lu d z i,-  zapas amunicji 240 poeiskdw do dziaa*a lub 4800 naboi do ̂ r  onroni przed pancerneai pociskami c.k*m ,akład tagna ęgoay^g ;-  doTOdca iaoau a drożyna / I ad jn tan t, 1 o fic e r  teołmioz-ny, 1 o ficer kwatersistn;, E samocłiody osobowe/,-  3 kompanje csołgdweg & M  ^M paalŁ,.g8^ g d i : ■-  dowodca kompanii z dratyaf. / I czo łg  rad jo , 1 samocbdd csoDowj, 1 motocykl. 1 sam och.cięź.z aamnicja, 1 samoche cysterna, 1 samocliM kuchnia/,-  3 p lu t ^ y  liniow e po 5 csołgow, z czego 3 czo łg i z d z ia ł­kami, 2 czo łg i % c*k4m,•» 1 pluton rezerwowy : sekcja czołgów zapasowych/3 c z o łg i/ , “  sekcja reparacyjaa / I samochód ciężarowy, 1 samochód w arsztat, 1 ciągnik terenowy/.Dowódca baonu czołgów przybył do dcy 2 I* d .p . albo razem z deą (Iruy^op*, ^ b o  t e | ,  p r z ę d z a ją c  swój oddział, przybędzie do B ia ł^ in a  około g^l2-e1 . Eola lego przy dcy E i .a .p .  je s t  dwo- Jaka« Je s t  on bowiem me tylko poa.wd&.dny® dcy 21*d*p. przez czas 
2xatarcia , ale także j  est on j t e c h n i c z n y m  doradcą» Slatego powinien dowódcy dyw izji dad wnioski co do użycia <aołgów w na­ta r c iu . Dowódcy baonu czołgów towarzyszjd będą adiutant i  o f i ­cer techniczny»Gdy dęa baonu czołgów dowie się  o tred ci wstępnej decyzji dowódcy 21»d.p», zaproponuje im stępująoj p rzyd ział czołgów : no 62»p«p»-w natarciu  na grzStiel 168 -  165 dwie koapanje czołgów, mniej 1 pluton /5 plutonów/, natarciu  na fw»Brzozów 1 pluton, do dcy p .d . -  w pierwszym i^ucie : kom|»czołgów więcej1 pluton,^ . -  w drugim rzucie : komp.czołgów więcej 1 plut*uzasadnienie te j d ecyzji je st następujące - , , natarciu  62»p.p, d la  zdobycia grzb ietu  168 -  165 trzeba ciaó ^ in e  w sparcie^^ołgów , gdyż od powodzmia tego n a ta rcia  zależy wTmsseaie i  b ie g  n ata rcia  dowódcy p»d» I  natarciu  tern będą użyte d baony piechoty, a wiec wsparcie s iln e  w nosiłoby ^  baon, c z y li  6 plutonów** 2 kompanie._ w natarciu  na ?w»Brzozów wystarczy 1 pluton, gdyż miejsco­wość kryje  zawsze d la  czołgów pow ale niebezpieczeństwo, a po opaaow^iu folwarku wycofanie s ię  czołgów przez grzb iet 168-166 je s t  także nieoezpieczne se o g lą d u  na dobrą obserwację przeciw- alka se głaskofzg^roa I r a . Wycofanie ozołgów po opanowa-niD grzb istu  16S “ 165 s ie  przedstawia niel>ezpieoaedstva,ffdyi stoki zachodnią nie są widoczna d la  n ie p rz y ja c ie la .W natarciu  dowódcy p»d» trzeba dac równie s iln e  wsparcie (^ołgów* id ą  dwa baony w pierwszym rzu cie , trzeba więc l ic z y ć  j  pl'stony czołgów, Wyp^a więc o 1 pluton w ięcej, n iż ich  posia- ^  baon czołgów» frzeba dać dowódcy 62»p.p» o i  pluton m niej,M y t mając 5 » e ie r a jf o y c h  m, ffo n cie  mniej n iż  2 km^ ^ B ie c ie  168 -  1 ^ 7 , łatw iej będzie zwalczyć potrzeb­ne c e ie , m i t e l i  dea p»d» trzema plutonami aa takim samym fissn-



-  46 -Jednakże rozważając wykonanie n atarcia  dowódcy fiamy na dalszą trudność w zorganizowaniu współpracy czołgów z n iS c L t a  Wielka różnica szybkości, jaka is tn ie je  pomiędzy czo ł­gami i  piechotą sprawia, że gdy czo łg i tvlo^'^fe^Sepłaskowzgórza 175, piechota pozostanie tak dal-ko > jp o tra fi na czas wykorzystać sukcesu czołgów i  do paso obezwładnio­ne przez nie środki ogpiowe obroócy. Z drugie] strony ’'sze lk ie  wcześniejsze wycofywanie czołgów poza s p r e g i  p ie A c ty  je s t  bar dzo ryzykowne wobec tego, że sto ki płaskowzgórza 175 panują oał- k o S ic fl  nad doliną 7w.ir¿oz6w -  Gut^Zelazna i  nad całym terenem aż PO wi®ś Lisn o . Powstanie więc potrzeba przygotowania d r ^ ie j  M l  ® ^ ló w  która rozpoczęłaby wpółpracę z p ie A o tą  z chw ilą, r fy  p S ? w fz I ’ f S r c z o ł g iw  oddaliłaby s ię  i  odeiwała zdecydowmie. ̂ Wobec tego 4 p lu t W  czołgów /które będą wycofane po opa- n o w a n ir p iz s z IS -g i p .p . ^ b i e l u  Í68 - .1 6 5 , praejdą za n atarcie  dowódcy p»d. w rejon p íd . części Lisna i  przygotij^ą się do natar- c ia  na pŁskowzgórze 0 wYmszęniu icą.dowódca p .d . ,  sfosownie do położenia, ja Ja e  wytworzy s ię  na poludecyzlł dowódcy baonu czołgów uderzą fa k t , że dęa dyw izji n ie  posiada*^odwodu czołgów, c z y li wydawać się  musi na pierwszy rzut oka, że czołgi nie należycie ugrupowane w gł|.o* ^ÜEiupowanie w czołgów w natarciu  ktwynika i konieczności utrzymania c ią g ło ści wysiłini w natarcxu. Czołgi poniosą straty  w w aice, osłaoione ic ¿  szeregi powinny w potrzebie zasilone nowemi oddziałami * i l e  przesadne traktowani^ te^ zasady spowodowałoby przy ̂  szczupłości ta rcia  rozporz^Ldzamy. żę stracimy z za sile n ia  czołgami oddziałów walcz^OTcb^ baonów przez to w wykonaniu n atarcia  wprowadzać będziemy czołgi ko lj|n o  do w alki, małemi paczkami, co osłabi bardzo znacznie s iłę  naw-.r-Potrzeba głębokości ugrupowania czołgów w rozważanym wypad­ku n atarcia  narzuca się  tylko w natarciuległośó do przedmiotu n atarcia  wynosi 4 ?u występuje t.a po­trzeba również ze względu na rozległość horyzontu m .Lijno -- p ła- skowzi^rze' 175. Czy wystarczęi tu tylko uwie t^l® cz^gów 1 dca D*^d., w ^lędnie dca 2 1 .d*p.»będzie miał odpowiednie s iły ,o ydojść ^ołgów w natarciu  dcy p .d , wprowadzimy do walkiwtedy gdy czołgi l-^szej f a l i  oderwą się  od czoła baonów naciera- jętcych .^ ast^ p ic to mpże na p łd . stokach płaskowzgórza przestrzeń pomiędzy piechotę, i .^ o łg a m iciu  na okopy na płasŁowzgórzu 1 7 5 . chw ilę, gdy dniga f * la  ^ o ł -  gów, a tuż za n ia  piechota nacierąjęica osi^ągna grzbiet p ła s ^ -  wze*¿rza 175 czołi^i moga cofnąć się na stojí po^.Gniowy, który n i-  je st obserwowany ze wzg. 190. Czołgi te 'wyldę, do n atarcia  ha 1 ^  iopiero ł t e d j ,  gdy piechota podejdzie do okopóir w ro jo n ie  Julków
i ?*8.Ci1ÓCl •w ten sposób zape'wiimy sobie cię,głość w wysiłku n atarcia  aż do wzg*190, które le s t  celem d la  dowódcy 2 1 .cl.p.Pozostaje jeszcze do rozważenia ^ e s t j a ,  co zrobię z pierw­sza fa la  czołgów w natarciu  dowódcy p ,d . Czy po ode^^aniu czołgów od n acierającej piechoty czo łgi te z ^ z b ie tu  płaskowzgó­rza 175 cofnąć na stoki południowe, czy też skierować je  przs«^ 190 na rejony stanowisk a r ty le iy i  n ie p rz y ja c ie la , dra szerzenia zamętu i aezorganizacji na tyłach obrony.Cofnięcie czołgów pierwszej f a l i  w ty ł z g izb ietu  płasko- wzgórsa 175 w c h w ili, gdy baony I~go ^ n ą j^ ja  ^ e  u p łd .stop wzgórza, uwatam za ryzykowne. Czołgi bowiem wb ie t  płaskowzgórza 175 nie zniszczy w szystkich celów, które



-  4V «dla nich stanowią groźbę. Zaatakują tylko strze la ją c e  d ziała  przeciwczołgowe i  strzela ję ,ce  c ,k .in .,n ie  dosięgną swym ogniem i  ciężarem innych calów i  obserwatorów a r t y l e r i i ,  gd y żcSe  te nie rzucę Sie w oczy załodze,zam kniętej w pancerzu i  z trudem'obser- wujęcej teren przed sobę. Piechota natomiast pozostawiona daleko w t y le , dojdzie do grzbietu płaskowzgórza 175 i  zniszczy całkowi­cie  organizację przeciwnika dopiero po dłuższym c z a s ie . W tych warunkach c z o łg i, wycofujące s ię  z płaskowzgórza 175 mogą byd przez cały czas wycofywania s ię  rażone dobrze kierowanym ogniem a r t y le r j i  i  n ie mogę znalezd m iejsca bezpiecznego, ukrytego przed0DS6rW&Cj &•Dlatego teżrą » s o b ie  spora — zu;n ięo ia  przez czo łgi swej szybkości i  szukanie w n ie j sposobu zmniejszenia grożącego im niebezpieczeństwa.’ Pieiwszę fa lę  czołgów skierujemy więc częńd wprost na wzg. 1^0 1 w dalszym cięgu na stanowiska a r t j le r j i  przeciwnika 1 km na p łn c . od tego wzgórza. Dragę czędd skierujemy przez Jdzefatów w rejon stanowisk a r t y le r i i  obrony w rejo n ie  Pruszków -  wzg.160. Czołgi na swej drodze w głęb p ozycji obionnei napotkaję zapewne na podcięgane ku 190 lub ku płasłowzgórzu 175 odwody prze c i i i  ika które czo łg i mogę zdezorganizować i  opóźnić. Fderzę na a r t y le r ie ’ która w c h w ili, gdy czo łgi zjaw ię się  na l i n j i  grzbietowej wzg. iv o , m s i  przeciwko mm zwrócić przynajmniej część swych d zia ł d la  obrony w łasnej, Wszystko to odbije się ulsisnie na s i le  obro­ny na płaskowEgdr^ czo łgi I-sz e j f a l i  pośrednio wspo-mo^ nasze n atarcie  na 175 1 później na 190. Po wykonaniu tego zadania czo łg i powrócę na p łd . sto ki wzg.190. gdzie znajda schro­nienie za u^upowanie® własnej p iechoty. ^,W ten sposób zarysuje się  w oczach dowódcy baonu czołgów organizacja 1 sposób wykonania przez czo łg i n atarcia  21.d .p7
Z chw ilę, gdy dowódca 2 1 .d .o . baonu czołgów •baonu przystał- . - - v -  -;-Jstkiem  zwróci s ie  do dcy 2 1 .d ,p . z prosT)a o przy- d zielen ie  do je^o dyfspozycji na dzis i noc z 5 . na 7 .V I I .  6 p lu ­tonów saperów d la  wykonania prac nad ukryciem czołgów na nozycii ^czekiw anła 1 na podstawie wyjściowej oraz nad przygotowaniemDoYfodca 2 1 .a .p , odda więc ao dyspozy- \  ęzołgów jSunę kojupanję saperów, znajaulaca sie wzachodniej części m .Janisław icei 2 plutony saperów z kompanii znajda1ę,cej s ie  »e w soh., ca;|ści te j m iejscow ości.o g .l3 - e j  praybędzie do m.Jeżdw. Trzeba s ie  sp ieszyć, by do wieczora wytonać wszystkie prace nad należytera zorganizowaniem n a ta r c ia .  ̂ ^^ b e c  tego o fic e r  tsohniczny uda s ię  natychmiast do ra.Jeżdw,

(V 'V W( w  o C jLsaperów.wm’ baonu czołgów i  rozlokowaniu go w miejscowości o fic e r  te e ^ ic z n y  sicieruje dowódców i załogę waleza- ca ao m .Janisław ic część zachodnia, gdzie w pobliżu traktu Ja n i-  sławice -  Byczki oczekiwać maję na dowódcę b ^ n u ..Dowódca baonu czołgów, o i l e  nie u czyn ił tego uprzednio wop, ro zŁ .z  przemarszu do m !je-zow zwróci się  obecnie te le fo n iczn ie  do dowództwa Grupy op. z p ro się , by lotnictw o myśliwskie Grupy op. zapewniło sp ę^ en ie
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sMolotiw npla w relonie las Strzęlaa -  Jfżó*
ST>os(5b taleMiiee pttuci i Tuaieszczs^^ czo3rg0v ▼spo80D^«38^^ ula^się S^Sutantąa s m o ^ o ^
kulin do zaoŁ. ozęści m.Jaaisiaaię. Po drodze
fodd wszystkich 3^oh mostdw aa tej drodze. do W is ła ­
wie wyda dey kompanii saperów zarz^dzMiis, hy 1 plntea obsiał 
aaty^ias/do m.Jeidw, do dyspozycji oficera techaiCT^go baon» 
osoigdw. Pluton ten ma w y k o n a ć  prace wmoenleniem mostew w  
a.Miittlin i mostu 169 na płnc. Jeżów do wytrzymałości 10 tom, 
oraz wykonać maskowanie miej*so rozmiesz^eaia haoEU 
Reszta^kompanji ma zaraz rozpocząć przygotowanie i ate^tf^po- 
trzehnego do zamaskowania 5_ plutonów czołgów 
ściowyoS, które znaidować sif hęda w rej. aa.południe m.Bŷ jzŁi ’ ?.g4^5.Jom panja_riwnocześnie^^^^ W dc»Mztwie 6 3 o P . p o ,

iS“ 5"?.SłŚ sasł&wic, gdzie wyda dcy komp.saperów polec€Siie, saperów p ^ ystgip iły  zaraz do przygo^wania go ao zamastowanią 4 plutonów czołgów 3iaktóre znajdować s ię  beda w rej# na s#Lisno# Szc^egócyureguluje dcy kompani;) i  plutonów o s ^ k t ó r z y  Bl.p.pe^^okoiro g -lo -e j * ®2i ich  oczekiwać dca Łompi^Ji ze swe-mi dwoma dowódcami plutonów# ,  . , . mm -unastępnie dca baonu csol^gów uda s ię  na stędsprawdzić swę decyzję wstępny co ^  u ty cia  Spostrzeże, że przewidywania, srobioBe aa. podstawie ne, tak co do s^ e g o  n a ta rcia , ja£  i  co do rejonu podstaw w yjścio­wych. Szozególnę. uwagę zwróci tia potrzebę dokiadnofici w zamasko­waniu oaołCTW I-s z e i f a l i  w n atarciu  d<___  .,c*xx « ^ « « .rc iu  dowódcy p.dj. na płd#«zaoh#skraju m .lisa  o, gdyś natarcie to , wyraszajęc dopiero po s ^ b y c iu  przez 62#p#p. grzbietu  168 -  165, bedzie miało m iajsce jut-w  p eł­nym blasku d n ia . Ta da adiutantowi d o k ła^ e n ia  rozkazu bojowego dla baonu czołgów# Jeko^ d ^ gi gów z p o r c j i  wyczekiwania na podstawę wyj sciowę. t a l i  trakt jetÓw -  Jan isław ica , skęd plutony dla lewego skrzydła ^ .p .»p* przeldęt d&lej traktem na m .Byczki, inne p lu tp y  Ja n i sławi ce , skęd rozejdę się drogę aa Byczki prsez 17^ i  drogę płne# i  płd# Janisław ice -  L isn o.Po wykoBSciu tej piracy pojedzie do zachodniej części nial&wic, aby odbyć odprawę z dowódcami i  załogami esŁołgów,, jctó-ray tu będą go oczekiwii#  ̂  ̂  ̂ ^Saeaatycznie ugrupowanie czołgów w natarciu El.d.p# będzie się  przedstawiało, jßtL Ba szki^^ ^  stronie, 4t#Wobec tego dowódca baunu czołgów  ̂ po zapoznaiu podległych dowódcÓB ,z . sadauieastaw wyjściowych dla czołgów, skieruje uowdde 
dowódijDw plut#. s Ż-giej koapaaji do dowódcy 6 ,189 na zaoh. Byczki# polecając im, by oprócz a a ^  
z natarciem €^.p#p. rozpozsali równoez^me drogę ,  p n e su n ię cia  kompanij sa natarcie  dowódcy p»d#, pó wycei z cfiisbiet« 168 -  166 do reieau na zaeh. a . l i s a o .  Dcmrodcę i  kompanji sM eruje do dowódców 61# i  6S#p#p# w rejo n  wzg.lfS^^ zwra­cając la  uwagę sna potrzebę bardzo dekłaonegp obmyślenia i  wykona­n ia  aamaskowaaia eao4̂ w  na podstawie w yjściow ej, guyz n atarcie  ??yrn»«y ja t  po wsci^dzie słońca*

-p #p.# w r  e) on wag ni en z vi ęsanych przemarszu d la  fcefaniu s ię
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do na-o iic e r  tecimicziiT oaoBtt.Dowódcy l o j p ^ l  czołgów po wltoócz€Biiu prac z dowódcami na- tard powrócą do iń.Jeżów, gdzie złoź^ dowódcy Baocu czołgów mel­dunki 1  przedstawię, wątpliwości lub sprzecznoóci, które dca baonu rozstrzygn ie .Po ukończeniu odprawy dca baonu czołgów powróci do m .B iały- drodze spraw ki należyte umieszczenie baonu w ».Jeżów  i  j?2x eficerow i t^baicznem u, by na g .2 i  ukończył wytyczenie arog d o jścia  ozoł^w  aa podstawy wyjóciowe do n a ta r c ia . Wskaże mu  ̂ wskaże podstawy wyjściowe po­szczególnych plutonów. Wytyczenie Jro g i wykona o fic e r  techn.urzy pomocy przydzielonego mu plutonu saperów. Wykonanie te ł oracy przez o iic e ra  teotancznego wskazuje szkic N r .6 .  ̂ ^ ^

m n iea  współpracy csołgów 2“ p ie c h o H A W "d ^ i® fi"a i^ « ^ p o ^ ill|^ ^  musi o zorganisowaiiłu współpracy 2 a r ty le r ja  i  lotnictwem, zadani^^*  ̂ czołgami obję.d powinna następująceo^iem  pociskami dymneml przed obseiwacj^
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2/- zwalczanie ukazujących się w czasie natarcia dział 

przeciwczołg^^i^ ogniem przesunięcia czołgów na podstawy wyj-^°^°’^*frzemarsz czołgów hęikie^wcia hędzie miał m iejsce między g.22 a 24. Zorganizowany oę
sposób następujący* t«*x«  a- ’30 tak bv czoio kolum-

o l  i f o  ! ; !  ¿ i i n i l  a^ylerją dywi-
n y . o s i ę g n ę ł o  m.Janisławice_^o^g.<i^.^u^^^.tiozYcii obronne] , .odmr^rć tále^zy s U l e  na ca łe j l in ]  i  o s t r z e i i w ™
•  ^ - ^ T l r S ñulać powinna czołgi praez « ’'f^cnów praguszcza^^^

fatów ] ¿ “¿ y ¿ g f^ ia |a c fc h í  wykon^wLych p L is k lm i dymnemi,„ i .  ? S * f  L - J i l g  S  ; S i ™ ! ' K Wer'^v'^ta WTkonuiacY dany ogień, biorąc w rachuDe c f c i i i , s tr¿el.aaia  ^ ^ i  | ^ “ | ^ ’'y2f“ p i/ | a d ln r p r a e z ’ nl^ m iefsća. o isz i " ^ ^ I f r S u i a c e i ^ i r ?  ^>-cŁc!e n a tlr c ia  bTOui prze-ciscsołTOwei /d ziała połowę', s trz e ia ję c e  na 1 ^działka^spećjalne/, dowódcy. H i i e ® ^ ? r i ' '^ t e ^ iwsparcia przewidzieć powinni Jo s z c z ^ ó ln e  b a te rje  / l  2 Patery] na scruuowanie/, które z chwilą odezwania o ię d z id Z a  przeoiwczo p*0Tf8̂  oovinny 3S.xez skierowad na uie swój ogień#  ̂ «Tnuwi-m’- “  Ale przedewszystkiem plutony a r ty le r ii  pułkowe] pow^mj _ otrzymać jako zadanie główne zwdiczanie ukazu]^ce] s ię  b .o n . przeclw ozoj^w ej • któro zapewne dowódca 2 1 . d .p , zaaprobujei  PE&aże ic h  l y k l ^ i e ’ podwładnym dcom natarć pozbawiamy ^P^aw-d z irn iS ch o tę  pewnej i lo ś c i  d z ia ł przy o ^ u  d ? f "
oT’\ i'̂ d̂nak¿e klerulemy dla osJony czołgów, a '^i§o dlaoehronf 1/¿^o L r z g Smote swalczyc straszne d la  n a cie ra i^ c^  ny mszynowe obrońcy- GŁroniac czę łg i odiaknajlepsze waranki dla spełnienia zadania ^
iz a r ó i  c#k#m, obrony przez t o , że odejmujemy ^  nich zwalczanie naipTozniejszego ich  wroga, wspomagamy równie ŝ KUtwCzpotrzeba luż zgóry u sta laćbat< , wad doraźnie tylko f .giem ro7=gr*/wa się  na najoj.i5;6« uuxcg,<Lyov.x, w xfVÁ’' ñtr4íitrów ' «-,Tr>.V/>áí*n nrtT̂ isęti»! 1 a S i e  czołgów trwa krótko. Dzia­ło

p oî U vwd e ^ S S i l r ie ¿h ¿t ; ? C z r i ed¿^?i¿ i o i r i i f r i u ż   ̂z|6ry u sta la , i t e r je  u S r e % | i9ń ten maję wykonać, czy m e można lego regulo- _/ -i -me wystarcza dla ii roẑ gr̂ /wa się  na najbj.isze o d le gło ści, v/skutek szybkości p o ra s z ^ ia  s ię  itwiera gwałtowny ogień na ukazujące s ię  c z o łg i. Gncę;c więc



-  51 -skutecznie chronić czołgi od s t r a t , ogień na działo przeoiwczoł- gowe musi być szybki, natychmiastowy« Nie można wtedy tr a c ić  cza­su na przekazywanie rozkazu od dowódcy zgrupowania a r t y le r i i  bezpośredniego wsparcia do dcy dyonu i  dalej do dcy b a te r ii«Przez ten czas p z s trz y g n ie  się już pojedynek d zia ła  z czołgiem. N aturaln ie , że do zwalczania d z ia ł przeciwczołgowych n a ile p ie i nadaję, się plutony a r t y le r ji  piechoty, przyzwyczajone do polo, a- nia na c .ji.m . przeciwnika, najdokładniej oDserwujęice pole walki p iech oty. Ale właśnie wskutek małej odległości od l i n j i  bojowej dca plutonu a r t y le r j i  pułkowej n ie  ogarnia szerszego terenu« i  d zia ła  prze ciwczołgowe, niedokładnie przez niego obserwowane lub też całkow icie dla niego niewidoczne« nie będą zwalczane, Te zadania ma spełnić wyznaczona b a te r ja  a r t y le r j i  bezp.Tt/sparcia* Praca plutonów a r ty le r ii  pułkowej i  praca b a te r ji  będę s ię  wza­jemnie uzupełniały i  stworzę dopiero razem należytę ochronę czó ł-. .Współpraca z czołgami plutonu lotnictw a towarzyszącego dyw izji będzie polegała na śledzeniu postępów walki czołrów'*! informowaniu o êro dowódcę 2 1 ,d ,p . Szczególnie interesować bę- (tele dowódcę 2 1 .d .p . los i praca Inszej f a l i  czołgów w natarciu  aowódcy p .d . z chw ilę, gdy oderwie s ię  od n acierajęcej piechoty 1 ruszy w głęb pozycji obmnnej przeciwnika.Szersze natomiast zadania przypadnę w udziale lotnictw u Grupy op. Lotnictwo myśliwskie Gnipy op,. x’'Owirmo zapewnić osłonę rejonu n atarcia  dyw izji przed rozpoznaniem lotniczem obrońcy. Za­pewne s iły  lotnictw a myśliwskiego Grupy op, n ie wystarcza na to« ^by zapewnić osłonę przez cały czas tm an ia n a ta rc ia , bez przer­wy, Wobec tego dowódca baonu czołgów wybierze z a k c ji czołgów momenty najw rażliw sze. A więc moment wyruszenia n atarcia  dcy p ,d ,1 potem okres czasu, potrzebny na wycofanie 4-Głi plutonów czo ł­gów z ^ z D ie tu  168 -  165 i  n̂a przesunięcie ich  za płd .część m, L is n o .p ę d z ie  to miało m iejsce zapewne między godzina G ^ 1  a G 3 , *ę,danie to ma na ce lu , by 2-ga fa la  czołgów nie zos.tała
Takie propozycje przedstawi dowádcy 2 1 .d .p . dowódca baonu ołgów 00 do współpracy a r t y le r i i  i lotnictw a z czo>Tí e k í . Dea' ¿ i . d . p . ,  aprobujęc j e ,  zaizęiazi dodatkowo, by w ■’ za s ’ é cenia ai -̂ t y l e r j i ,  wykonywanego w nocy z 6 . na 7 .V I I . aię-dzy g,22 a 23»3Ó

i -  -  jariisdawice ao p ła ,c z ę śc iopancmaiu wzg.190 traktem Lisno -  Gut x'ct* O l i e  dca 2 I.d .p .^ n ie  bedzie miaim .Lisno, a następnie' ir a . u i i e  aca ¿ ¡i.d .p .^ n ie  bedzie miał c o ^  tego zastrzezen, poprosi, by na te j drodze saperzy wzmoc­n i l i  mostki do wytrzymałości 10 tonn. ^tFpt e i k "  t>aonu czołgów powróci do m.Jeżów, gdzie adju-



-  52 •kOKipaail dca “bacsEU wysł^icba icłi meldunkdw, w yjaśni,’»^tpliw oici i  uz^odtii sorzecsaośiii• liastopnie wrfczy roskas l>ojo^ oaonu* Miedzy ^ d zln a  20 a 21 sprawdzi wytyci^.enje drogi do marszu, wy­konane przez o ficera  technicznego, oraz osobiście dopilnuje przemarsz bsesnu w zacii. i  we wsch# części m^Janisl^awic.
Dca X,baonu czołgów L ................ .. M*p, dn*6 .VII* g*l^*

la ta r e is  w dniu 7,¥11^Mapa 1 : 100,000 Skierniewice wydaniem,
»21 ,d ,p , stanęła przed umocniona pozycj^^ npla, która prze­biega wzdłul grzbietu 168 -  165 na płnc,-vrsoB., ruBycski i  no -  Gut żelazna -  m .Selasna. . . .  , , x iPrzed czołowym za:^sem n ie cią głe  przeszkody z drutu , oiro-py * ' ■ " ‘

!•  -

S iln e  umocnienia w r e j , wzg.175 i w r e j .  wzg.190 Julków,I I .  -  Zamiar _dcY_ l U Ł .£ .Przełamaó pozycję obronny npla w rejonie trakt Bydzki -  Rowiska w y ł,, szosa Gut Selazna -  Julków włę.cznie, opanowując ;1- szy czas : grzb iet wzg, 1 km na wsch.Yw.Brzozów -wzg%166.2- g i czas : Yw^izczów i  wsg.175.3 - c i czas : irzg. 190 Julków.^ k o rzy sta ć  ma m.Derabowa Góra.
T  tym celu  dwa n a ta rcia  :Na lewo naparcie dcy 6 2 .p .p ,Na prawo n atarcie  dcy p .a .I I I .  “ Pcdzxał_baonu. i ,  z_8d_^ją..A/- Natarcie dcy 6 2 .o .p . wspiera :l .c z a s  : l.kom p. i  2 plutony 2-ej komp. pod dztwem dcy 1-ezej kompanji- .Zadanie : 1/- wspierać n atarcie  6 2 .p .p . dla opanowa­n ia  grzbietu 168 -  16o.2/- po opanowaniu grzbietu  wycofad 4 pluto­ny /2 z l - s z e j  komp. i  2 z 2 - ie j  kcffip./ i  u rzejść  do r e j .  na wscb. m .Lisno,fdzie byd gotowym do wsparcia n atarcia  cy p .d . na w sg.l75.2 .czas : 1 pluton 1-szej kompanji. ^Zadanie * Wspierać natarcie 6 2 .p ,p , na Tw.Brzózow,po- cz«m wycofać się  i  p rzejść jako odwód baonu za wzg. 175 U s n o .B/- S a ta r o i . dcy y .d » wspiera : 2 . i  S.kom paaja.orai 1-sea kosi-panja Bez 1-ge plutona.
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^   ̂  ̂ Dwie fale :

Zadamts ! l^sp ierad.n atarcie  dcy p.d. w 2-giia czasie dl-a 
op>mô ani4 ¥2ga75, poĉ em 

¿/-» russ^c ,głąb pozycji obronnej, kierując sie 
i£U s|anowiOiiOffi a rtjie rji a laiano^icie^: ^

*”  ̂ rejon, aa wsch„od K o t j  1 7 1  B o ^ iB k a .« ¿f. .plutcnj prs0£ skraj m. J6zemó\r
w rejon^na.yBGżJ  ̂ na płuc,Pruszków,

^^^y^onaniu aaaania a iejsce  sbiórki^Iasek na płd.
^  raź da bez 1 plutonu pcd dztweracj 1-sze^ iiospanj.1* ^

: ?s Pa er ad sats..rci^ dcj p,a* w 3«cira ega sie. dia o-,-.a-3sle praekroesj i^.- 
 ̂ Ludwikdw - 190 - J ’dzsfaCdw, no osia-»

e . y i l P S f l ^ f g M ^ ł i s L I o ! ^ “ ® podstawy wyjściowe dniadrdg s S f f S  P=^«jdoia rozwidlenieEolejnos'i narszs .; 1 , ,  2 . ,  S.konroanja.wice d i f S 4 l t 2 S / '  a aastapaie :
in f  prsoz rró  aa Bj<^kx, ^

d-cia koisp* bez 1 plutonu p łd . drog^ polna Jan isław i-Ce -  LlSnO, ov r y
1.

>11' * - of i cer  teołmiczny przy udsaoev" biiiłych wieciici i  posteruakdw o r je n ta c jjj^ c h .  ̂ ^ j  pojsocj
“ -Osłona natarcia czoł^dw przez artylerj^,r v ń b ę d z i e  natarcie czołgów o^le- p i a j ^  pociskaiai djianemi obserwację npla : osie

2 c z f !  : kota 168 i  g i^ b iet na nłnc,-w scb.: « p3rpkowz|órza 175 i  m.iudTdkdw 1 ^ ,3 ,czas , m,Ludwik|w W2g .  na p łn e , l^.Leonard
1  ffi*Józęfatów. Ogień aa Jdzefatdw po j  • -i. p n ie jsciu  I-s z e j f a l i  Oaiołedw. ^gwjlfJpątjrfpSssiśT̂ ^ain  a r t j ie i^ i  bezp.w sparcia obydwu n atard ,



-  54 -V I . -  M .p. dcy baonu i  dc6w podległych..T)ca baonu : m.Jeżów. Punkt obserwacyjny kota 173. Dca l.kom p. : l .c z a s  -  przy dcy 6 2 .p .p .2 . i  3 .czas -  przy dcy p .d .Dca 2.koinp. : s ta le  przy dcy 6 1 .p .p .Dca 3.komp. : s ta le  przy dcy 6 3 .p ,p .V II . -  Łączność.Czołgi radio : .  ̂ .1 . kompanii w 1 .czasie  przy dcy 62.p.pdcy p .d .2 .  kompanii przy dcy 6 1 .p .p . • ^3 . kompan3i,p r z y  dcy 6 3 .p .p .Praca na s ie c i  nolne].Długość f a l i  -  480 m.Znaki wywoławcze : l.kompanja , 2.kompan3a3.kompan3a dca baonu / sta c ja  2 1 .d .p ./

a następnie przy

Skróty osiągnięto wzg, 190

X d y z
y  y
X X165 Á i175 B BC C
ŵ D DV I I I .  -  Zaopatrywanie i  pomoc te c M icgną»Tabory kompanij grupowane w m.Jeżów, pod dztwos o fice ra* P rz e ^ n ię c ia  na mói rozkaz, droga B iałynin  -  Ęeczul -  Ja ­ni sławi ce -  Lisno -  Gut Żelazna -  wzg.175, a mianowicie : po opanowaniu płaskowzgórza 175 do p łd .c z ę ś c i m .Lisno. po opanowaj niu wzg.190 do lasku, na p łd . wzg.175, gdzie tabor do dyspozycji dowódcdw kompanij.Uszkodzone czołgi kierować do m.Jeżów.

I X .  -  M iejsce z b ió rk i.Po i^konaniu zadań mniejsce zbiórki baonu lasek na p łd . wzgórza iTB /Gut Żelazna/.
! ^ l  Dca X baonu czołgów.Rozdzielnik ;Dca E l.d .p.d . 1 dca lako meldunek Dca p .d . 1 dca 6 2 ,p .p . -  Dcy 1 . ,  2 . i  S.kom panij. do wiadomości ̂ j do wykonaniaO fice r  tech .jak o dca taboru ! ^Archiwum ...............................................  2 egz.

^  ̂ -A—
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O P .  S Ł U Ż B A  S Z T A B Ó W ./autor ppłk.dypl.Sosabowski/Mapa 1 : 100.CXX) Skierniewice i  Ł<5dź.I .  -  i  EWAKUACJI I .ffiU P I OP.I.Orupa op. korzysta ze składów armijn^^ch w Łod zi.Do Łodzi uskuteczniana je s t  ewakuacja sanitarna,Do dnia 6,711. zaopatrywanie i  ewakuacja odbywała się  po szosie Brzeziny -  Łódź /patrz mapę 1 : 100.000 ~ załęicznik do zeszytu N r.X X Iv ./ , L in ja  kolejowa Łódź » Koluszki uruchomiona je s t  po stację  kol .K o lu szk i.I I , -  POŁOŻENIE ORGANOW SŁUŻB /tyłów/ 21 ,D .P , w dniu 6,711,W nocy z 5 . na 6,711, organy służb 21-ej d .p . nocowały w 2 zasadniczych zgrupowaniach :^ęnipowanie I .  - t a b o r  bojowy d y w izji, w skład którego jhodziły kolumny amunicyjne z plułonem parkowym, organy służby

Rogowski i  Wongry,zę^rupowanie 2 . -  tabor c ię żk i dyw izji w skład którego wchooziły pozostałe organy służb dyw izji miał m iejsce postoju w rejon ie  B rzezin .W cięigi nocy uzup^nion^ została  amunicja dyw izji do norm zasadniczego wyposażenia. Ranni i  chorzy z o s ta li wyewakuowani. ̂  ̂ Rozkaz X.Grupy op. aa dzień 6 .7 I I .  nakazywał pobranie żyw­ności na s t a c j i  zaop, w Koluszkach o g .5 -@ j. Ośrodkiem ewak.sa- ^ t a m e j  X.Grupy oj>. - na ten dzień były B rzeziny, z tem.że lekko ranni mogli oyó wy ewakuowani również przez s ta c ję  ewakua­cyjną w Koluszkach.Organy służb 2 1 .d .p . ,  zgodnie z rozkazem op, częśó I l - g a , j   ̂ ^ dniu 6 .7 I I .  maszerować za wojskami walczącemi także wk i e ^  V zgrupowaniu taboru bojowego i  c ię ż -W skład taboru bojowego dyw izji na ten dzień wchodziły : kompanja sanitarna z połową kolumną dezynfekcyjną kąpielową k o l ^ y  amunicyjne w |Lutonem parkowym, szp ita l połowy, sekcje rozdzielcze taboru żywnościowego^odo.zia^l? i  tabor bagażowy od- d zi^ ó w . Tabor ten w jednym rzucie miał maszerowad do Jeżowa, następnie ro zd zie lić  się na dwa rzuty, odpowiadające dwu kolum­nom marszowym wojsk walczących.Gros pozost^ych organów służb weszło w skład taboru c ię ż -  kiego d w i z j i ,  którego pogotowie marszowe naznaczone było na g .y - t ą .  Marszrutą była os Brzeziny -  Rogów. Punkt pierwszego przeznaczenia -  wscłiodnie w yjścia z lasów S trz e ln a . ^
W skład kolumny wojsk wchodził jeden pluton s a n i t . ,  masze- rujący na ogonie straży przedniej kolumny prawoskrzydłowel: oraz wydzielony element z kompanji sanitarnej ¡1  podoficer, 3 patrole i  2 sam o ch .saait./ , maszerujący ze strażą przednia ko­lumny lewej wojsk. r ^Hie maszerowały, względnie nie miały maszerowad w żadnem ze zgupowan :



1/- Solunna samoch.san. Hr.32., poruszająca się skoiasai
po taDoro^e Nr.215 i 215 ktdre po »jd ^ iu  S^-
ności takorom żywncściowyn odozia^d-» /sekcjom pooio^z^/,p*2e 
s^yną postój i .  Gut B o g % ^  zarzędzeu, iotjoz^Gj^h
pobrania się uluton sanitarny straży przedniejw «ysuSięfy p u ^ t " o P S f 4 .w ^ B i a ł y n i n i e .nie^przekroczył wschodnich wyjść z lasu  S trz e ln a . Z taboru bo jowego^^ydzielone z ^ a ^ ^ ^  z połowę kolumnę dezyn fekc.k ęp iel.
i sklecana ledna kolu^a amun.piech. /Nr.211/dla wydawania amunicii oddzia^os piechoty, . nr zaszły

^c/^ szp ita l połowy x koluisna asiun.art. /Nr.^ia/ przeszłydo cię żk i nie otrzyrnał rozkasii do marszu*
gtu L fę  or^nów s k ż n  g.ll*30 przedstawia, załęczony
f  żiiV?k7z^zatrz^iam natarcia dowódca 21.d.p. nakazał 

około na postój organów służb w rejonach przez

nich o|JfS^||g^*oiaaiałom ich taborów żywnościowych /sekcyj 
rozdziejczy^or^itahortw Out Bogów, a rzoi- ̂» do ~ in i*f»iTcrrt4l ÂSTłl “I 110 O f .

________ ________ iłn ie n ia  bra­n i .  i  przewidywanego zn^y-aw  dniu 7 .Y II*  -  aowoaca <ŁL.-a,p* zapotrzebowuje 2 4 3*®??*®“
dnstarczania mu żywności w dniu ,^  0 ^ ^ 1 4 -ej dowódca 2 1 .d .p . otrzymuje zawiadomienie zX.Grupj^,op.j te w dniu 7 .7 I I .  dostarczonę n ie  b ę d zie , .2/- s ta c ja  benzynowa ¿ciu szk i będzie czynny od o .Y II*godzina 18 stacyjnym Koluszki je s t  do pobrania6 .Y II*  g«20-ta : 3 j* o .p ie e h * , 6 j* o .a r t .le k * , 5 j# o ,a r t .c ię z k ./na stan jednego dyonu ciężkiego/.



III.  -
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B O  Z i  1 4 2 A M I  B,

Dm  Zl.d.p. 
Sctab ,If *02 « .  • â KWft̂  • K.p. dnia «.T II., g .l5*30.

OGÓŁMT H)ZBA2 OimCT ^ .

O Z ę ś 6 11.

/  Mapy 1 : 100.000 Skierniewice •  Łódd.T. -  Słażba intendeptary :
V -  ZaogatryTanie w żriaędd.

V r  aaop. w dniu 7 .Y I I .  nie b ęd aie .2/- ‘̂̂ 2vjny punkt zaop. w ^wnośó : Marjandw-Rogowski o3/- ^ r k  int^ m .p. Rogów.B/- Py!ŁSz eą ja  taborów.1/- Ąnrizylny tabor źywn. :a/- sekcja pobiorcza z dnia 6 .7 I I .  /k o l.N r,2 l7  i  218/ m .p. ^rjanów  -  Rogowski, wyda w dniu 7.711. g .5 . żywność w dywazyjnym punkcie zaop. i  przechodzi na~ stępnie do dyspozycji szefa służby u zorojen ia . b/- sełcaa r o z d z ie l, z dnia 6 .7 I I .  /kol.215 i  216/ i pi^ecnodz^ bezzwłocznie do dyspozycji s z e fa  służby■ u zbrojenia .
2/-' Tab.źywn.oddziałów :a/- sekcje rozdzielcze /z dnia 6*711./ po wydaniu żyw­ności oddziałom, zbiory s ię  w S trz e ln ie  na p o stó l. ̂ Po pobraniu żywności w dyw.punkcie zaopatiywa- m a . oczekuję tam dalszych rozkazów, b/- sekcje ,p ob ioręze./z dnia 6 .711.7 , m.p.Hogów. . c/- wozy mięsne oddziałów po wydaniu mięsa zgrupuję się  w m.jeżów przy rzeźni dyw izyjnej.

o/- w, ,Bi99g«,  , .  , . .Kzezma dywizyjna w » .Jeżów . Wydawanie mięsa na w.m.o. od godziny 8 -e j„D/- ■Sksp lo a ta cla  • obszar e k sp lo a ta cji :granica tyłowa : rzeka Mroga i  l in ia  kol .Rogów - Koluszkigranica zaoh. ; Rogów ~ Ja s ie d  -  Byczki d la  Ś l .d .p .granica granica wsch. Guf b ł a z n a  -  Głuchów -  d la S L .d .p . oraz górny b ie g  rzeki RaiÓLi.B/-* dn^|”^IIf^  g  ~ ^  s t a c ji  benzynowej wP/- .J.ę^g8t^^|p^opr|T^Yl:^^|^̂ rzydzielone zaop. do Z l .d .p ; I I .  -  Służba p z b r o la iia .
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2/- W skład2ie stacyjnym Koluszki áo^pobrania od 6.VII. 

g.20-ta -  3 j.o.piedi.^ 6 j.o*art,lek, i 5 j.o*art*cifżk, /na 
stan 1 dyonn ciężkiego/. , . . j  ̂ .4. »  tttt3/- Sytuacja  amunicyjna do przyDafcCi jauii. <ai V .íix̂ '-CéXLxoj -  jb/- tabory asmn.oddziałów -  pełne, c/- kolumny amunicyjne dyw izji -  pełne.4/ a/*- dywizyjny punkt zaop. w amunicje p ie ^ o ty  -  líz e cz u l. b/- dywizyjny punkt zaop. w amun.art. -  B ią ły n in . c/- pozostałe kolumny amunicyjne w M ik u lin ie . d/- pluton parkowy w M ik u lin ie . , .5/»- Sroaki przydzielone ; kolumiy táb* ^17 1 ?1§; J  M arja- nowie Bbgowskim oí g .8 -@ j, kolumny taborowe Nr.ElD 1 ¿ I 0  oadnia 6 . I I I ,  g .l7 - t a  w Yw.fiogów. . , x • -u6/ tJiiycie kolumn dyonowych oraz czędci wozów bateryjnycli /dla a r t y le r j i  c ię iik ie j/  celem pobrania amunicji w składzie sta­cyjnym -  dozwolone.I I I .  -  Słui;ba_.^d_rowią.A/- Bozmiesz o p n ie  ęrganów :a/- g ł ó W  punkt opatrunkowy -  B ia^ -n in . Kompanja s a n it .■ będzie gotowa do wysunięcia jednego plutonu s a n it . po osi Janisław ice -  Lisno -  Gut «elazna;^  ̂ r • v * b/- s ta cje  wozów : 1/- u p łnc.-w scb. ’s ^ ls c ia ^ a n is ł^ ic e/ s ta c ja  wzmocniona w środki transportowe/, 2/- 1 km na p łu c ,-  zachód od Jan isław lc /rejon koty 173/.2/- Polowa kolumna d e sy n fę k c .k ip ie l. przy G .P .O .3/- Szp ital połowy rozw inięty w Jeźowie«S/- c ja  i do ośrodka owak. X*Grupy op. w Brzeziriach*Lekkoranni mogę być wy ewakuowani wprost na s ta c je  ewak .K o lu szk i.n .  -  Słl;źba,w_e_terip_ąrdm  :
1 /- Ambulans wet. kwatery głównej B ia ly n in .2/- S zp ita l połowy koni -  B rzeziny. , .3/- S ta cja  ewakuacyjna koni -  KoI u s z k i .V. -  :Kolumna saperska w m.Popieá.V I . -  ałutba taborom  :IR'arsztat taborowy dyw izji w m.Popień.Y I I .  -  Służba jeniecka :Bunkt przesyłkowy jeńców -  w m .p. I .r z u tu  kwatery słównej.V I I I .  -  Pozostałe służby -  bez zmian.



-  59 ^U .  « Zarządzenia specjalne ;
V r  ^ i t e m o - p o l ic y jn a  na trak cie  B iałyn in  -  Jeżdw.służb w re jo n ie  Bogd» -  ifarjandw Rogowski -  Pooień zgrupowane sa pod razkazami doy koluisny s a ^ r s k i e j .   ̂ “RozdzielDik :1/- Dca a r a ji  n ie b ie sk ie j -  jako meldunek  ̂  ̂ Szef sztabu §//■ _ I.Grupy op. -  jako meldunek

: ■ li;5/- " k .d .I ł - *  ®2-r  ̂ 63-P‘ P-9/- dca 2 1 ,p .a . l .
19/ -  Iw/lO.p.awC.. 114*7 baonu czołgów1T1^7- zgrupowania.

IV . “ o M 6 w I  S H I s .a„ 9 *'^ '^ »  ^ ż b .  które winno bvd o siągn iętedo g o d ^ y  4 -ej (toia 7.711*. w sk zu je  s z k ic  N r ^ . ^ ^  .
TT M rozkazu operacyjnego cześd* pzkązu dowddey 2 I.d .p . przez s z e S  sztabu®!
f f l  ^iośd is to tn e j za-
ni. ».1 p 5 i= L ;ł^ S S V S ‘ M ± r i ” | g i l i ^ ^  ;S S f :S t , L g d L ' * p î Î n b f î . J “ S *  ł ? ’ ?  J5? '  i  Ł i n i n n l ™ 'v^j t^Pr^bojny od powiedz led so b ie . czv w dniu 6 i 7 VTT ?zy Die będzie o d c z O T a łlr liu  M u n i^ li CZŶ
Ł " Ł  * * • “ .  . “ nom.! o . i S „ ^W dniu 6 .V I I . żołnierze 21*d»p. leéd beda na r̂ 'ycx&A^^^ęgażowanyoh w pierwszej l i n j l ,  do k ld r y e li^ ia z l^ fa ?  b e ln o Ir e S f^  S? obserwącjf npla będzie^niem ożliw i je d d ^ W z i^ 'M d | i Ł r ^ r t i j i  j S < ? b | d r n i t j S i a î r ? . ‘ \ ‘ s ; i ;  i , S i " l * î ' ’:  S ? . S S f  Î S Î f i S î ' - Æ î S è * -  po’ B i SsteonY t  Ijrm ości przeznaczone dla żołn ierza na dzied na-

i°> °° t®Ti dzień pdidzle dom S t i o s i l  J °  ° I ^ T ®  ^“ ^^^is^^^PO średnio/a^w ięc chlebn ia  6.V 1 Î . ,  b (w l4 'o k S lo
dSwódcl^?“® żywnościowego oddziałdw L  dyi^oz|cji®icl®Jaką będzie w tym względzie sy tu a cja  w dniu 7 .V ÎI .



-  60 -Rozkaz operacyjny, część charaktery styczne
a oddlaCzy
A z i l ń ¥ W .  iS ^ d id e  s i r »  ^  6 .V in  kolnnnach°Hr.E17. i218 za l w dniu zgodai« s oaafianjm rożkazea op .c»fsd  I I *vndaria Ijodzio taborowi lyiBotodciowcwKi oddziaiów ^sekcjoa pobior^ czj^ ^ w  §arjanowie Eogowskiia. Hie będzie zatem kryzysu żywnościo-B liskość dyw izji od l i n j i  kolejowej Łódź -  Tiiewjce pozwala na zaópatiywanie s ię  na s ta c ja c h  zaopatiywani worost przy u tyciu  taboru tywnosęiowego oddziałowe -^  A sprawa mięsa ? Mięso nad y w iz y jn e j taboru mięsnego na wozy aięsne o d d z i^ ^iM ii s irzSL n a. Razem z sekcjami r o z d z ie lc z e m .ta to r a ^ r a o ś c io w e -
ga oddziału dostanie s ie  ono w cig,gu popołudnia 6 .T I I .
Polowych. Ha dzień 8 .V I I .  mięso wydawać h fd zie  rzeźnia wprost nawozy mięsne oddziałów dnia 7 .Y I I .  o g .8 -e j  w i.„ ̂ Czy w ci^gtt 7 .Y I I .  d o jśc ie  na czas sekoyj rozdzieloych ta -boru żywności owego oddzial^ów będsie motliwe . ««t*Redzie -  bo sekcje te , zgrupowane w a.Hogćw.w w y p a ^  mar­szu d y ^ z i i  naprzód, wejd^ w skład taboru bojowego ć jw iz j i ,  któ­ra grupować się  będiie  w re jo n ie  a .Jeżó w . H 5 eżo w ieJeź U  tych sekcyj d o łą czą napełnione mięsem wiot mięsne oddziałów. ^ ^ 7  *  
c i d A y . Y l u  dywizja nie posunęła s ię  znacznie naprzód, sprawa ziop atrzen ia  oddziałów w ^ m o ió  będzie jeszcze b ard ziej uprosz-czon^t^^r^^i jg ^ ™ ^ j,28n ia dyw izji w żywność sę dogodne.Ze służba intendentuiy związana je s t  sprawa za o p a trp n ia  21,dvp. w benzynę i  smary. M e  le s t  to sprawa drobna. sam ocW y, m  lo tn ictw o , ma ( s o łg i . Stację, benzynowy, działaję,c^ b ey. nr ze iwy -  sa K olus2ki. Sprawa zaopatrzenia je s t  ro p ię za n a * ̂ frzeidćm r do zaopatrzenia w amunicję. Je s t  02D nieco skom  ̂plikowaaa. W walkach z dnia 6 -Y II , wystrzelono 2 1 m O.art,lekkie 1 1 j  . 0  *art .c ię ż k ie j /na 1 dyon/ 1 1 j . 0 . piechoty .  W layni^ dywizja rozporządzą bez pobi^nia na s t a c j i  amunicyjnej -  4-ma l .o .a r t .  l e k l i e l ,  3 1 . o .a rt  .c ię ż k ie j , i  5-̂ mą 3\-o*piei^oty . A m ja dale d o ^  drspozycll 2 l ,d .p . na s t a c j i  am n icyjn ej K piuazii od 6 .Y I I .  g . ^ ,  e ^ fćO *art.lek k ie j , 5 j .o * a r t .c ię ż k ie j  /na 1 dyon/ i  3 j .o .p ie c h o -t y . Dla wykonania nakazanego zadania i  nastepnego w ykor^stania >«iłon;ad*aó będnis • 10-aa jednostkaai a r ty le r j 1 le k -k i8 l.* 8 -a a  jednostksai a r t .o ię ik i s j  i  8-*a j.d n o stk są i oenia pie- 
c b o h .  Prsyjraijęo, 4«2 1 .d .p . ros k i s i ,  8-aale k k ie j lub 1 j ,o .p ie c h o ty , wagledaie fe j .o .ą r t .c i e i k i e j  4o pra w iezienia otrzymanej a a u n icji potrzebuje dywizja 11 fe kolumn ta - borowyohi Dywizja rozporządzą tylko 8-iaiu koiumasBii tworowemii a to według następującej k a lk u la c ji : trzy kolumny taborowe a zużytej amunicji /2 j . o .a r t .  i  1 j .o .p i e i i ,/  w eięgu dnia 6 .Y I I . ,



-  51 •Jadiif kol-táfa . praeu iło ż a n łt  jednej jednostki ornia pieoh. na stanoviskack piedhotr, eraz 4-ma kolnimami taborowemi /215 do 218/ z opréinionego taboru irm ościow ego  d w i z j i ,  z teso d ^ a a  kolnanaai ta b . /Sr.217  i  218/ dopiero od 7 ,Y I I .  ę*8.Bia w l a r ja -  nowie Kosowskim. Brakowi pozostałych 3 jk kolumn taborowych zara- dza dowdaca dyw izji w ten sposdb, że do przew iezienia ¿-ch  j . o .  a r t .le k k ie j nakaże użycie kolumn dyoaowych, zarzę,dzaj^  złożenie dwdch j . o .a r t .le k k ie j  na stanowiskach ba te r y j .  2 j  .o .a r t  .c i f ż k ie j  pobierze koluBaaa dyonowa I ./ 1 0 .p .a * c ., a 1 j  .o .a r t .  c ię żk i ej wo­zy bateryjne I ./ I O .p .a ,  c .  /wozy te pobiorę, amunicję jeszcze w cięgu 6 .v l l ./ .W wyniku tak przeprowadzonej k a lk u la c ji przed wyruszeniem natarcia złożone beozie na stanowiskadi piechoty : 1 i .o .p i e c h . ,  na stanowiskach bateryj a r t . la l ± i e j  : 2 j . o . ,  przy b ateriach  ar- t y l e i j i  c ię ż k ie j : 3 j .o *  Wszystkie tabory amunicyjne odoziałdw będą zapełnione ^ u n ic ję . l a  kolumnach t^orowych dyw izji w c ią ­gu dnia 7 .Y I I .  /z  uwagi na to , że kolumna I r .2 l5  i  216 zapełnio­ny, będzie amunicja dopiero po godzinie 8 -e j/  będzie 4 j . o .a r t .  le k k ie j j 2 j  .o .a r t .c ię ż k i  ej i  3 j .o .p ie c h .fiQ(^orem dnia 7 .T I I .  w miarę zużycia amunicji ezeld kolumn taborowy dl będzie mogła p rzejść z powrotem do dyspozycji szefa intendentuiy dla przewozu żywności.Sytuacja amunicyjna będzie d la  2 1 .d .p . całkow icie pomyślna.Przejdźmy następnie do służby zdrowia.W czasie  walk o .Y I I .  funkcjonował tylko wysunięty punkt opatrun­kowy w B iałyn in ie* zorganizowany przez pluton san itarn y , ktdry maszerował na ogonie straży  przedniej kolumny prawo skrzydłowej,W zwifizku 2 wstrzymaniem n afercia  n ie  b y ł przed południem 6 .Y I I .  rozwijany głśwny punkt opatrunkowy* oraz s z p ita l połowy. Stacje  wozów wysunięte były w rejon Ja n isia w ic  i  po trak cie  Gzdw -  Bycz­ki na północ od m ,Byczki. Do te j s t a c j i  wozénr z uwagi na dogodne warunki drogowe przydzielone b ylv  samodiode san itarn e. Ciężko ran n i, niezdolni do transportu, b y li  przejściowo zatrzymani aa wysuniętym punkcie opatrunkowym w M a ł jn ia ie .W zwięzku z nakazaaem natarciem w dniu 7 .Y I I .  wysunięty punkt opatinmkowj już w ci^gu popołu^inla 6 .Y I I .  zamieniony zo stał na główny punkt opatrunkowy. Z uwagi na zwężenie pasa n atarcia  s ta c je  wozów wysunięta zostały do rejonu na północ od Ja n is ła w ic . Główny punkt o p atr^ o w y  je s t  7 km o a lę g ^  od l i n j i  bojow ej. l i e  je s t  to daleko, jednak brseba przewidzieć wysuniecie wysuniętego punktu opatrunkowego do Jan isław ie z chw ila wykonania ** drugiego czasu " ,  nakasaaeg) przez dowódcę dyw izji / z a ję c ie  Yw .Brzoz^ i  płaskow z^rza na wschód od niego/* Kompanja sanitarn a winna mieć 
zatem l^den pluton sa n ita m y j zdolny do wysunięcia s ię  naprzód.Także w ciąga popołudnia dnia 6 .Y I I .  rozwinę.ł s ię  w Jeżewie s z p ita l połowy. Jeszcze 6 .Y I I , pi^yjmie on ciężko rannych, n ie ­zdolnych do dalszego transportu.W oi§,gu Y .YIIo  przesunięcie jego ku przodowi nie będzie po­trzebne i n ie je s t  przewidziane,^•  ̂ organy służb dyw izji nie wymagają specjalnych wy-j  &oS.x dii •«V, K o lu s a  saperska i  warsztat taborowy dyw izji w walce w dniu y .Y I I .  użyte nie będę,.Kanne i  ^ o r ó  konie będą ewakuowane bezpośrednio bądź z am­bulansów wot. broni jezdnych, bęidź też z ambulansów wet. kwatery głównej do sz p ita la  polowegp koni w Brzezinach, albo na s ta c ję  ewakuacyjna kosi w Koluszkach.Punkt przesyłkowy jeáców dyw izji znajdować się  będzie w m .p. I-go rzutd kwatery głównej d y w izji. Stamtgd jeńcy kierowani będęi do punktu przesyłkowego jedcow X -e j Grupy op.



-  62 -Pozostałe do omówienia jeszcze jedna sprawa. Ja k  y ^ | d a d
A'ęS7‘&rdj,"ff!

l&lgi sfe ’ ;“iik&4SiJ!’Ł'46?i ss \m .leżóv, opróżnionych koininn aiaonicTiiiych, oraz części iompanji sanitarnej i  s z p ita lahoni weida r ó ^ ie ż  sekcie rozdzielcze oddziaiów, zn ajd alfce  się  w m.RcffOw  ̂ oraz ewent. tabor bagażów  p d ^ ia łó w . Wszystkie pozo­sta łe  ^ ¿ n y  służb /z w y jęitk i^  tyę£ kolum  taborowych, kt a w  ch zadaniem o ę ^ ie  pobranie zaopatrzenia na s t a c ji  zaop ./ , a ^tóre obecnie znajduję, się^w rejonie Rogowa i  Popienia, wejdę, w sk^ataboru ciężkiego d y w izji.  ̂  ̂ , . . . . . .  , 4.«Dowództwo nad taborem bojowym dyw izii obejmie dowódca ta­borów, nad taborem ciężkim dyw izji > aowódca kolumny s a p e r ^ ^ l .  Organy służb 21,d«p. nastawione sę. dobrze na walkę i  ewent.marsz w dniu 7 .V I I .
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